
Ha drodze rozwoju
W artykule pod tytułem ,-Dobra ro* aką, przystępują do powołania do ż;

bota” zwróciłem uwagę czytelników cia większej i szerszej organizacji zbio-
.Narodowca” na ważną działalność w rowej, mającej na celu walkę o wyzwo

Stanach Zjednoczonych Międzynarodo- lenie Europy środkowej i wschodniej
wej Unii Chłopskiej, składającej się z 
czołowych przedstawicieli agrarnych 
organizacji Polski, Bułgarii, Czechosło
wacji, Jugosławii, ‘ Rumunii, Węgier 
oraz Albanii, Estonii, Łotwy i Litwy. 
Położyłem nacisk na fakt, że Między
narodowa Unia Chłopska nie ogranicza 
jąc się do obrony interesów7 warstw 
włościańskich, poczuwa się do obowią
zku walczenia o interesy ogólno - na- 
rodoxve wymienionych narodów*.

Tym właśnie ogółnjiji Z8,g.r In leniom 
poświęconych byłe już kilka memui:ia,-t 
łów, v ręczon'ch przez kierownictwo’ 
Międzynarodowej Unii Chłopskiej de
legacjom Organizacji Narodów7 Zjedno 
czonyeh. Szczególnie czw;arty z nich 
przedstawiał w xxryczerpujących siłą 
rzeczowej argumentacji druzgocących 
xxrywodach całokształt położenia naro
dów za żelazną, kurtyną. ' •

Posunięcia Międzynarodowej Unii
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Każdy uezeixvy i rozumny Polak po-
wita tę ewolucję z radością, zdając so
bie z tego sprawę ,że tylko wspólna ak
cja danych. narodów może wywrzeć 
skuteczny7 wpływ na wielkie mocar
stwa zachodnie, że ucho u miarodaj
nych czynników amerykańskich będą 
miały tylko zespoły*, reprezentujące 
zbiorowe wielkie interesy narodowe i

Każdy7 rzeczowy Polak będzie też wi
tał z zadowoleniem fakt, że, jąk w Mię
dzynarodowej Unii Chłopskiej, tak i w 
powstającej nowrej organizacji Polska 
jest obecna w osobie prezesa Mikola j-
czvka i współdziałających z nim Pola
ków.

Jakże natomiast w świetle powyż
szych faktów wyglądają owe ciasne, z

Chłopskiej byłv owocem dwmletniej ^aciekłosci par^inej[ zrodzone aa.cma, 
J ■ • - które usiłowały7 St. Mikołajczyka poh-współpracy jej sterników o znanych 

na terenie międzynarodowym nazwi
skach politycznych. Współpraca ta po*
xvibdla v; lutym bieżącego roku do 
wspólnej manifestacji xv Filadelfii pod 
auspicjami Komitetu Wolnej Europy 
(Coinitteę of Free Europe). Opis tej 
manifestacji podał już niewątpliwie 
..Narodowiec” swym czytelnikom. To 
też na tym miejscu podkreślę tylko w 
krótkich słowach momenty7 najważ
niejsze :

Deklaracja celów’ i zasad osw obo
dzenia narodów Europy srodkoxvej i
wschodiuej, podpisana przez czoło-
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tycznie „zizolpwac 
widować”?

i stopniowo ,.zlik-

T)t Martan Seyda 
Buenos Aires, w marcu.

wych reprezentantów tych narodów, w;
imieniu Polski przez St. Mikólajeżyka ' 
.(Niemcy . nie byli dopuszczeni, nato
miast figuruje podpis Rosjanina A. 
Kierońskiego) — deklaracja ta stwier
dza, że przekreślenie wolności w jednej 
części świata zagraża wolności xx szyst- 
kich narodów, że nie może być praw
dziwego pokoju bez oswobodzenia Eu
ropy środkowej i wschodniej, że Euro
pa zachodnia nie może być zabezpie
czona, jeżeli wielkie mocaratwa uzna
ją choćby pośrednio obecne ujarzmie
nie Europy środkowej i wschodniej. 
Narody tej części Europy muszą nzy-t 
skać pexYnosc, że będą dla nich zreali- 
zowane zasady Karty Atlantyckiej.

Deklaracja, która wwhiszcza ogólne 
zasady polityczne i społeczne" na przy
szłość w duchu demokratycznym, o- 
'świadcza się za federacją Europy środ
kowej i wschodniej jako częścią skła
dową Zjednoczonej Europy.

Manifestacja w Filadelfii odbiła się 
żywym echem w opinii publicznej Sta
nów Zjednoczonych, bo trzeba pamię
tać, ^.e w kraju tym .wszelkie tendto- 
cje lederacyjne są cenione, że iatu na
tomiast „terytorialnie małe” zagadnie- 
niąsą racżej lekceważone. Ile mieliśmy 
już w czasie pi'enx-szej wojny świato* 
wśj i paiyskiej konferencji pokojowej 
kłopotu z powodu sporu z Czechami o 
Cieszjmskie. Nadto w Ameryce patrzy 
się w ogóle dość z góry na „kłótliwość” 
w Europie sąsiadujących ze sobą na
rodów.

To też manifestację w Filadelfii po
witano jako zdrowy i zbawienny od-' 
ruch rozumnych polityków, reprezęn- , 
tujących kraje za żelazną kurtyną, ku 
zasadniczemu uzgodnieniu się i sfede-j 
rowaniu się ich państw xv przyszłości.

.Me na deklaracji powyższej nie 
skończy się. Minęty czasy drugiej woj
ny światowej, kiedy po racjonalnych 
wspólnych pracach i enuncjacjach pol- 
f-ko - czeskosłowackich xv Londynie, , 
Moskwa zdołała ciąg ich dalszy spara
liżować brutalnym naciskiem na na
szych partnerów’. To niebezpieczeń
stwo dzisiaj oczj’wriscie nie istnieje.

Działacze polityczni, którzy dotąd 
tworzyli Międzynarodową Unię Chłop-

Rz^d og łosi w pi tytek Siedmioro dzieci 
spaliło się żywcem 

xv Kanadzie
BRANTFORD. — Siedmioro dziecinowe minimum zarobkowa okotilO proc, wyższe

Ml I ka i • i 8 I • i i domu mieszkalnego. Dcm, spalony, wezwała do 48-godzmnego strajku na kolejaon
uruchomił zastępcze środki transportowe i przystąpił do

xvraz z dziećmi, wznosił się 25 km rwi 
i poludnioxxy - zachód od Brantford,

Paryż. Komisja umów zbioro-
wych, cd której prac zależy szybkie 
załatwienie zatargów' zarobkowych, 
zebrała się w czwartek o godz. 15. 
Głównym jej zadaniem jest ustalenie 
nowego budżetu podstawowego, na mo 
cy którego rząd wyznaczy w piątek 
nowy zarobek minimalny

Podwyżka wynidśie około 10 proc.Orędzie wielkanocne Na nowego minimum roz-
Ojca sw.

Paryż. *— Ojciec św., Pius XII., wy-
głusi w niedzielę w bazylice św. Pio
tra w Rzymie kazanie wielkanocne, 
które zostanie nadane przez radio fran 
cuskie w pierwsze święto wielkanocne 
w czasie od godz. 11.56 do 12.15

Churchill zaproszony ito U.S.A
LONDYN. — Rektor uniwersytetu z 

sylwanii, H. Stassen, oraz bibliotekarz
Pen- 
tego

uniwersytetu, Dunlop przybyli osobiście do 
Londynu i zaprosiU W. Churchilla do Filadel
fii, gdzie odbędą się uroczystości w maju br. 
z okazji 200 rocznicy' założenia przez B. 
Franklina biblioteki przy uniwersytecie pen
sylwańskim. W Churchill miałby wygłosić 
odczyt o sytuacji międzynarodowej.

Rumuński minister nafty 
usanięty ze swego stanowiska

‘WIEDEŃ". — Według informacyj nade- 
szłycb do Austrii, rumuński minister kopalń 
i nafty7, George Vasilichi został usunięty zc 
swojego stanowiska.

Przypuszcza się, żc nastąpiło to z polece
nia Moskwy7, w związku z niewykonaniem
przez Rumunię planu produkcji nafty.

Przed wojną Rumunia produkowała 
nie 7 milionów ton nafty, podczas gdy 
ku ubiegłym miano wydobyć tylko 4 
ny 750 tysięcy ton.

TUCZ- 
w ro- 
millo-

Wiadomo, że Rumunia stanowi dla Rosji 
najpow ażniejsze źródło zaopatrzenia w naftę.

W. Biytaró przeciwna udziałowi Hiszpanii 
w attantychiej organizacji obronnej

LONDYN'. — Wobec niedawnych pogło
sek. według których gen. Franco byłby 
skłonny — pod warunkiem przyznania mu ą- 
rnerykańsldej pomocy w uzbrojeniu — od
dać wojska hiszpańskie do dyspozycji mo
carstw zachodnich, rzecznik brytyjskiego mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych oświadczył, 
że rząd W. Brytanii jest, zdecydowanie prze
ciwny udziałów i Hiszpanii w atlantyckej or
ganizacji obronnej.

poczną się następnie rokowania między 
organizacjami zawodowymi a przedsta 
wicielami pracodawców w sprawie u- 
mów zbiorowych. ’

Rozszerzenie strajku na kolejach
Federacja Force-Ouvriere xxwdala , . , „ .

wieczorem nas.o do podjęcia 48-godzm
nego strajku na kolejach Federacja
C.F.T.C. określi swoją postawę w 
czwartek rano. Rząd xxydal natych
miast zarządzenia w kierunku zapew
nienia najważniejszych kcmunikacyj 
pasażerskich i towarowych. Dyrekcja 
kolei jest upoważniona do przeprowa
dzenia indywidualnych, rekxvizycyj. 
Min. Pinay rozesłał do Prefektów okól 
niki wr sprawie uruchomienia zastęp
czej komunikacji drogowej.

Kartel kolejowy na północy, łączący 
federacje F.O., C.F.T.C, i personelu 
kierowniczego, ogłosił, że przyłącza się 
do 48-godzinnego strajku, który7 rozpo
czął się o północy, w nocy ze środy na 
czxvartek.

rekwizycji personelu
wych F.O została w czwartek przyję
ta przez premiera Queuilte.

Syndykaty wobec zebrania 
głównej komisji umów zbiorowych
Centrale syndykatów określiły w środę 

wieczorem swoją postawę wobec zebrania 
głównej komisji umów zbiorowych. F. Bau- 
ladoux, generalny sekretarz CFTC wskazał, 
że wskaźnik cen detalicznych wzrósł z 1.845 
punktów w czerwcu do 2.141 w lutym, pod
czas gdy zdolność nabywcza pracowników 
przedstawia tylko 54 proc, zdolności nabyw
czej z r. 1988. Jego zdaniem należy jaknaj- 
prędzej przystosować gwarantowany zaro
bek minimalny, a następnie dążyć do znie
sienia sfer zarobkowych oraz ustanowienia

Zarzad Lo uf ed oralny F.O. zaządał; .
1) Przyznania tymczasowej zaliczki pra

cownikom państwowym i zatrudnionym w 
sektorach upaństwowiony ch.

2) Wszczęcia rokowań z wolnymi organi
zacjami syudykalnymi ,W celu uporządkowa
nia płac w sektorach publicznym i upaństwo
wionym. ■ '

S) Przyspieszenia prac głównej komisji 
umów zbiorowy ch.

Prócz tego F.O. uważa, iż zastosowanie 
ruchomej skali płac jest niezbędne. Jednak
że podwyżka płac będzie złudną, dopóki nie 
będzie towarzyszyła Jej prawdziwa polityka 
cen.

Ruch kolejowy uległ w ciągu, środy 
dalszemu zmniejszeniu, głóxvnie ną sie
ci zachodniej i' południowo-wschodniej 
Francji. Pociągi na głównych liniach 
kursowały, ale ulegały znacznemu o- 
późnieniu. strajku kolei podziem
nej i autobusów7 w Paryżu nie nastąpi
ła znaczniejsza miana, pedobnie jak 
xv strajku gazowni i elektrowni, ^rą- 
cownicy w’odociągów* i przedsiębiorstw 
pogrz- Ibyli 21-gcddnny
strajk.' ;•

Ciśnienie gazu jest słabe; ale dosta
wa prądu elekttycznego nie została 
przemiana. Strajs ten objął niektóre 
miasta na prowincji.

Delegacja funkcjonariuszy państwo-
iimań-iMT---------—-T------------ r' -;-n rr ■ *

Urnoiva o podwyżce 
płac górniczych 

podpisana 
Przeciętnie place wzrosnę o 12 proc.
PARYŻ. — Przedstayxicfele dyrek-

nich miesięcy rosło stale. Wiedziano o tym. 
Opóźniono powzięcie koniecznych środków,, 
ponieważ warunki naszego życia są tego jro- ‘ 
dzaju, że to co powinno być zrobione, jest 
zrobione najczęściej za późno, będąc do tego
przyciśniętym do muru”.

..Debata nad reformą vnrborczą oraz prze
silenie rządowe, jakie na tym tle powstało 
sparaliżowało akcję rządową, przebrało mia
rę w oczekiwaniu pracowników, stworzyło 
wodę ńa młyn propagandy komunistycznej’7.

Uchwalenie dalszych artykułów
• ustawy wyborczej

FAR Iż. — Zgromadzenie Narodowe przy-

Troje dzieci rozszarpanych 
na skutek wybuchu pocisku

BOULOGNE. — Trzech chłopców z Marek. 
Alain Moreau, lat 14 I dwaj bracia, Adolf i 
Renó Pćron, lat 10 1 9, udali się po trąwę 
dla królików na łąkę Beau-Marais. WesiU 
tam do wnętrza blokhousu i znaleźli pociski. 
Przy- pomocy noża, którym posługiwali się 
do zrywania trawy, usiłowali otworzyć po
cisk. Nastąpił wy buch, który zadał chłopcom 
ciężkie rany. . V"'

Rannych przewieziono natychmiast do szpl 
tala, gdzie Adolf i Ranź zmarli. Stan AJahfa 
nie jest groźny.

stąpiło w nocy z środy na czwartek do gloso 
wania nad dalszjmi artykułami nowej usta
wy wyborczej. 302 głosami przeciw 206 u- 
phwalonoi że prawo do zblokowania Ust po
krewnych będą miały tylko partie wysuwa
jące 1 lub yięcej kandydatów na posłów cc- 
najmnłej w 80 okręgach wyborczych. Dekla-
racje o łączeniu list muszą być wywieszone 
na Prefekturze najpóźniej 3 dni przed wybo
rami. -

W czw artek nad ranem uchwaliłoi Zgroma
dzenie Narodowe, ił o zdobyciu mandatu 
przez listę lub grupę Ust decyduję absolutna 
większość głosów powyżej 50 proc. JeśU żad
na Usta nie zdobędzie tej większości, podział 
głosów nastąpi według reprezentacji propor
cjonalnej, na zasadzie najwyższej przecięt
nej.

Liczba posłów we Francji europejskiej bę
dzie wynosiła nadal 544. Okręgiem wybor
czym jest zasadniczo departament, za wyjąt
kiem

13 dzieci zabitych, 29 rannych
na skutek obalenia moru przez huragan

Mediolan. — Nad Mediolanem i oko
licą przeszła w śrędę gwałtowna bu
rza Bawiąca z wycieczką grupa dzieci 
z zakładu wychowawczego Sióstr Mi
łosierdzia znalazła się na przedmieściu 
Mediolanu. Znaczna część młodzieży w 
wieku od 4 do 6 lat w liczbie 300 opu
ściła już przedmieście przed burzą.

Natomiast gwałtowna wichura za 
trzymała około 40 dziewcząt, które 
schroniły się pod murem starego klasz
toru i chciały przęczekać burzę. W wy

Patrole alianckie doszły do 38 równoleżnika
Tokio, — Komunikat kwatery głów- do przekroczenia 38 równoleżnika na Korci.

nej Mac Arthura doniósł xv czwartek, 
że xvysunięte patrole wojsk O.N.Z. do
szły xv kilku punktach w środkowej 
Korei do 38 równoleżnika. Miasto 
Chunchon, znajdujące się 12 km od

Acheson dodał, że pożądanym będzie jednak
uzgodnienie dalszej taktyki przed powzię
ciem decyzji w sprawie ewentualnych opera- 
c.yj poza 38 równoleżnikiem.

równoleżnika, wpadło w ręce 
alianckich bez .walki.

wojsk Pomoc Kanady dla Korei
OTTAWA. — Parlament kanadyjski u-

Nowy ambasador Anglii przy Watykanie
WATYKAN. — Rząd brytyjski mianował 

nowego ambasadora przy Watykanie któ
rym jest Walter Roberts, były ambasador w 
Bukareszcie, oraz dawny członek ambasady 
brytyjskiej w Warszawie.

Doniesienia z pola walki wskazują, 
że armie chińskie w sile około 250 ty
sięcy ludzi, znajdujące się uprzednio 
na południe' od 38 równoleżnika, wy
cofały się obecnie do północnej Korei.

W zachodniej Korei pola minowe, 
założone przez Chińczyków utrudniają

chwalił we wtorek 7 milionów- 250 tys. dola
rów na pomoc dla Koreańczyków za pośred
nictwem Komisji ONZ. Kanada przęśle na 
Koreę znaczne ilości żywności, odzieży oraz 
lekarstw.

niku jednak gwałtowmych uderzeń hu
raganu, zwaliła się ściana nadwyrężo
na przez bomby w czasie wojny, grze
biąc pod masą cegieł większość pozo
stałej tam młodzieży’. 7 dziewczynek 
poniosło natychmiast śmierć, a 6 dal
szych zmarło w skutek ran po przexvie- 
zieniu ich do szpitala.

Natychmiast straż pożarna, księża, 
zakonnice i ludność przedmieścia po
spieszyli z pomocą, wydobywając z gru 
zów nieszczęsne ofiary7. Wiele matek u- 
siłoxvało ratować xvlasne córki, grze
biąc rozpaczliwie w gruzach i usuwając 
własnymi rękoma zwaliska.

Wokół miejsca tragedii pracowało 
wielu przygodnych przechodniów’,, nio
sąc natychmiastową pomoc zasypa
nym dzieciom.

Księża będący na miejscu xvypadku 
udzielili Świętych Sakramentów czte
rem dziewczynkom, zanim zmarły.

Tragedia pod Mediolanem odbiła się 
echem wśród mieszkańców7 całego mia 
sta. Charakterystyczne, że w tym cza 
sie w Rzymie odbywał się pogrzeb 5 
osób, zabitych po zawaleniu się pięcio
piętrowego gmachu.

posuwanie się oddziałom amerykańs
kim i poludnio-koreańskim w rejonie ; 
na północ od Seulu. Patrole amerykań
skie prowadzą w tej okolicy wypady 
w kieimnku miasta Uijóngbu, połeżo-
nego 23 km na północ od Seulu.

■*
Mar, Arthur nie potrzebuje 

rowego zezwolenia 
na przekroczenie 38 równoleżnika 

oświadczył Acheson
XX ASZYNGTON. — Amerykański sekre- 

.tarz stanu. Acheson oświadczył na konferen
cji prasowej w środę, że Mac Arthur nie po
trzebuje specjalnego nowego upoważnienia

Miliard dolarów nie uiszczonych podatków

Rosja odmówiła zwrotu 
5?9 okrętów amerykańskich

Maszyngton. — Przedstawiciel Rosji w U. 
Ś.A. doręczył 21 marca br. notę w Departa
mencie Stanu, w której Rosja odmówiła 
zwrotu USA 670 okrętów i statków, wypoży
czonych armii czerwonej w czasie wojny w 
ramach tz ustawy o „pożyczce i najmie”.

W złodzieju, którego kazał aresztować, 
rozpoznał własnego syna...

RZYM. — P. Gaetano Angell, XMoch, o- 
siadły od 18 lat w Argentynie, przybył nio 
dawno wraz ze swoją żoną na krótki pobjt 
do swego ojczystego kraju. XV czasie pobj-tu 
w Turynie zauważył jak jakiś młody osobnik 
chelał ukraść z jego samochodu znajdującą 
się wewnątrz walizkę. P. Angeli wezwał na- 

i tyehniiast policjanta, który aresztował zlo- 
Idziejaszka.

Jakież jednak było zdziwienie Wiocha s 
Argentyny, kiedy w czasie spisywania proto- 

, „, , . . j kołu przez policjanta, stwierdził, że młodo*ciężkiego więzienia i lanjTn zlodziejaszkiesn byh jego własny syn,
Tribunal wojskowy zasądził J którego pozostawił w Turynie 18 lat lemu.

Zamiast wnosić skargę, p. Angeli posta-

departamentów Benches du Rhone,
Nord, Pas de Calais, Rhone, Seine et Oise, 
Seine, Seine Inferieure 1 Gironde, które wsku 
tek większej liczby ludności eą podzielone na 
okręgi wy borcze.

W departamentach zamorskich odbędą się 
wybory na zasadzie reprezentacji proporcjo
nalnej z systemem podziału resztek.

cji upaństwowionych kopalń oraz Fe-’
deracjj Górników’ C.F.T.C.
podpisali w środę o- godz. 23.

i F.O.
umowę Gen. Ramckc został skazany na 5 lat

o zastosowaniu ’ Zwyżki plac wr gór
nictwie, na którą rząd xvyzoaczyl 12 
miliardów fr, Osobne rozporządzenia 
ustala płace, dla różnych Categoryj .1 
każdym zagłębiu węgiowyn: Francji,

Etosy prasy paryskiej
■ Francji . sągad 

zarobków e stanowią w dalszym ciągu głów
ny temat prasy, paryskiej/ -
... .,Le Figaro’7 w artykule Baty tułów anyąi 
„Zawsze za późno'7 'przypomina ńasaniprzód, 
że źgodnie z decyzją wtorkową Rady Mini
strów, w czwartek zbiera się Najwyższa Ko
misja Umów Zbiorowych, celem ustalenia no
wych podstaw dla obliczenia, gwarantowane
go minimum płac.

Z kolei dziennik pisze co następuje :
„Ta polityka rewizji zarobków, której za

sada została już przyjęta przez poprzedni 
rząd (rokowania dotyczące płac górników 
były bliskie zakończenia w momencie po
wstania przesilenia rządów ego V, stała się nie ■ 
uniknlona na skutek światowej zwyżki cen.

Niezadowolenie pracowników w ciągu ostat ‘

PARYŻ. —
gen. niemieckiego Raracke, b. gubernatora; Zamiast wnosić skargę, p. Angeli pos 
Prostu. na j lat przymusowych robót. żarnie- ’ó* e"> 6 te> aby móc lał-rić syna ze sobą.
nićńytil ha 5 lat ciężkie go wfbtłtydi. Kami
■;3Umarła po dwuletniej nieprzytomności

Łagodny wymiąr kary dla generała, który 
odpowiadał za Śmierć 150 ludzi, wywołał Ucz- 
ne glosy niezadowolenia, W dniu, poprtedza- 
jącym wydanie wyroku zeznawali świadko
wie. którzy przedstawili trybunałowi strasz
ne sceny, jakich byli świadkami: zbiorowe 
egzekucje, okeleczenle zwłok f długa agonia 
umęczonych.- - - - - - - - - - - - - - - -  j 
Pakistańscy spiskowcy siana przed sadem

KARACHI. — XV związku z wykryciem 
spislcu w7 Pakistanie, Premier Liaąuat .Mi 
Chan oświadcz) ł w Parlamencie ,że gen. .Ak
bar Chan, szef pakistańskiego sztabu gene
ralnego oraz inni spiskowcy będą osądzeni, 
chociaż opinia publiczna domaga się natych
miastowego stracenia ich bez sądu.

Premier oskarż) ł spiskowców o dążenie do 
narzucenia Pakistanowi reżimu komunistycz
nej dyktatury.

RANKIN (Texas). 26-letnia Amerykan
ka, Miss Joan Edwards zmarła w środę, po 
nieprzytomności, trwającej przez 2 lata, 2 
miesiące i 4 dni. <

Doznała ona wstrząsu mózgu na skutek 
wypadku samochodowego, w dniu 17 stycz
nia 1949 roku. Lekarze nie potrafili przywró
cić jej przytomności.

Skazany na 300 lat więzienia
OKLAHOMA-CITY. — Amerykański zbrod 

nlarz. William E. Cock Jr." skazany został w
środę przez sąd w Oklahoma-Clty na 300 lat 
więzienia. Skazany odpowiadał za uprowa
dzenie i zamordowanie rodziny, złożonej z 5 
osób, w czym troje dzieci. Zbrodni tej doko
na! Cock kilka miesięcy temu w południowo- 
zachodniej części Stanów Zjedn.

Cock zbiegł następnie do Meksyku, ale zo- 
! titał aresztów any przez tamtejszą policję, po 
* czytn wydany władzom amerykańskim

Rozmowy 4 zastępców na martwym punkcie i
wskutek opozycji Gromy ki

PARY*ż. — Czterej zastępcy7 ministrów 
spraw zagranicznych, Francji, Anglii, US.A. 
i Rosji zebrali się w czwartek na 16 z kolei 
zebranie.

W czasie obrad w środę nie osiągnięto żad
nego porozumienia. Zebranie to upłynęło pod 
znakiem przeszło dwugodzinnego przemówie
nia Gromyki, delegata Rosji, który powta
rzał znane argumenty, oraz oskarżenia pod 
adresśm mocarstw zachodnich. Gromyko ob
stawał przy swoich propozycjach, domagając 
się, by sprawa demilltaryzacjl Niemiec była 
rozpatrywana oddzielnie na tle układów pocz 
damskich, oraz by cztery mocarstwa podjęły 
debaty na temat ogólnego rozbrojenia.

Przedstawiciele mocarstw zachodnich o- 
świadczyli Groinycc, że jego punkt widzenia 
jest nie do przyjęcia; natomiast wyTazili zgo
dę, że sprawa dęmilitaryzacji ^iemlec winna 
być rozpuatry^ ana w punkcie, mówiącym o 
ogólny ch przyczynach napięcia w Europie, 
oroz zbrojeń w państwach Europy wschod
niej i środkowej, kontrolowanej przez Rosję.

....... . " ■ " -N .....==

Dyrektor argentyńskiego dziennika 
„Prensa” aresztowany

BUENOS AIRES. — Dy rektor argentyń-
| W wywiadzie po sesji, wiceminister Da- skiego dziennika „Prensa”. p. Gain za Paz le
vies oświadcz)! dziennikarzom, że wydaje stal aresztowany w środę, momencie kie-
się jakoby Rosji nie zależało na dojściu do dy chełał udać się samolotem do Montevl- 
skutku konferencji W. Czwórki. deo.

Włamywacz zamordował rentierke
i ciężko zranił jej służącą

TULUZA. Sąsiedzl pani Joanny An* 
dricu, lat 71, zamieszkałej w Graulhet (Tarn) 
usłyszeli onegdaj wieczorem wołanie o po
moc, dochodzące z willi staruszki. Gdy Opa
dli do w nętrza willi, znaleźli zw łoki pani An- 
dricu, leżące w kałuży kn«ł, a nieco dalej 
ciężko ranną służącą, Alicję Vincent, lat 20. 
Służąca, minio ciężkich ran, zdołała wy powie 
dzleć, że mordercą był młody człowiek. Kil
ka dni przedtem Alicja widziała włóczęgę, 
krążącego około willi. Był to niewątpliwie

1 morderca, który przemyśUwał nad zbrodnią. 
Pani Andrłeu była wdową po przemysłowcu, 
zmarłym przed G miesiącami i posiadała 
piękny majątek.

Pierwsze wynild śledztwa wykazują, że 
morderca zaskoczył panią Andrleu z tyłu, 
gdy siedziała przy oknie, robiąc na drutach. 
Zbrodniarz Zadał jej gwałtowny cios nożem, 
który przecął staruszce gardło. Nieszczęśli
wa padła bez życia, wydawszy rozpaczliwy 
krzjk. Usłyszała go służąca, pracująca w

lienawiść świata pracy w Polsce, Rosji i Czechosłowacji do systemu komunistycznego
— stw ierdzili li» włoscy komuniści Magnani i Cucchi

Rzym. — Dwaj posłowie włoscy, Ma-
gnani i Cucchi, którzy niedawno xvy- 

{stąpili z partii' komunistycznej przema 
wiając w7 jednej z dzielnic Rzymu do 
robotników, ostrzegli ich przed zgub
nymi skutkami służenia partii komuni- 

■ stycznej, xxrysługującej się ; agentom 
• Kremlu i Kominfomiu.

WASZYNGTON. — Urząd podatków bez- 
. pośrednich eporiądzlł listę, zabierającą 126 

nazwisk osób, Irtóryćh deklarac je podatkowe i 
zostaną poddane dokładnemu zbadaniu, po
nieważ podejrzewa się Ich o omyłki lub za
milczenia, równające się oszustwu podatko- • 
węmu. Zdaniem rzeczoznawcy, zbadanie do
chodów tych osób powinno pozwolić na śctaer 
nięcie miliarda do półtora miliard? dolarów 

podafiw.' • . v . ;

Magnauł i Cucchi przypomnieli rzym 
skim robotnikom, że w czasie swych 
wizy t xv Polsce, Czechosłowacji,! Rosji 
stwierdzili oni w tych krajach głęboką 
nienawiść świata pracy do kierowni
ków partii komunistycznej.

W Czechcsłowacji np. niemal 70 pro
cent robotników żywi wrogie stanowis
ko webec przywódców komunistycz-
nych i sabotuje ich zarządzenia pomi
mo represyj. To samo jest w Polsce, 
gdzie robotnicy przeciwstawiają s*ę 
wraz z chłopami sowietyiacji tego 
kraju.

Magnani oświadczył, źe Rosja rzą-

dzona jest przez xrszechwładne M, 
WJ)., a nie przez klasę robotniczą.-

Marksizm stalinowski nie ma nic 
wspólnego z socjalizmem; reżim so
wiecki opiera się na bagnetach bezpie
ki Berii oraz armii, lepiej opłacanych, 
aniżeli większość robotników rosyjs
kich.

Obaj mówcy podkreślili, że celem 
ich pracy jest odłączenie v/Ioskiego 
świata pracy od partii komunistycz
nej, jako partii pracującej dla obcych 
interesów7, sprzecznych z niepodległośr 
cią i całością \Moch i

¥
Północno ■ zachodnia Bułgaria v. - i 

giównym ośrodkiem oporu chlopow 
przeciwko reżimowi

BELGRAD. ~ Uchodźcy bułgarscy, którzy l 
przybywają do Jugosławii zeznają, że północ- j 
no - zachodnia część Bnlg^rii stanów! g’ów- 
ny ośrodek oporu chłopów bułgarskich prze
ciwko reżimowi Czerwienkowa, który podda-

je Bułgarię w zupełną zależność od Mośłrwy.
Szczególnie obszar Kula znany jest z nie

przejednanego stanowiska chłopow wobec 
rządu. Rząd Czernienkowa zawiesił cały za
rząd tej gminy, oraz dokonał tam licznych a- 
resztowań..

Wśród uwięzionych w gminie Kula znajdu
je się szef pąrtU komunistycznej, który ma 
stanąć przed sądem pod zarzutem poważnych 
niedociągnięć w wykonaniu zarządzeń bułgar 
skiego Ministerstwa Rolnictwa w sprawie do
staw zboża chłopskiego do Spichrzów państ
wowych,

Lchodźey bułgarscy z miejscowości \ idlu 
stwierdzili, że Rosjanie przesyłają do Bułga
rii uocami znaczne ilości broni sowieckiej po 
przez Duu.aj. iYysyłkj te dokony wane są z 
Rumunii. ■

Inńe zeznania uchodźców mów ią, łe Rosja- ; 
nie wysyłają dą Bułgarii przebranych po cy
wilnemu instruktorów7 i wytszyvh oficeniw 
sowieckich, którzy szkolą l dowodzi* bułgar
skimi oddziałami.

Pod naciskiem wrzenia wśród ludności o- 
gloszono, że ceny niektórych artykułów ob
niża się o 213. procent, ale nawet po tej obniż
ce, *ceny te są kilka razy większe jak u? Za
chodzie,

kuchni i przybiegła natychmiast, 
dziewczyna znalazła się twarzą w 
mordercą,- który rzucił się na nią i 
rzył kilka ciosów nożem. Obawiając

Młoda 
twarz z 
wymię- 
się jed-

nak ,że krzyk pani Andrłeu mógł być słysza
ny w sąsiedztwie, zbiegł spiesznie, ule nie 
zabrawszy. Przygotował on dobrze swoją 
zbrodnię ,gd)ż druty telefoniczne były prze
cięte.

i Ranną służącą przewieziono do szpitala w 
Albl, gdzie stan jej uznano za groźny. Mor- 

. derca jest pilnie poszukiwany przez policję i 
PRAGA. — Częchosłoi*acki sąd w Koszy.: tandannerię.

each skazał na karę śmierci M. Danish a za1 ' p , mo j 7
zlikwidowanie komunistycznego przjwódcy ul 3! U3 PiSIUlUB PFZ8Z IBd gOdZill 

w wiosce Ploska. Pięciu Innych jego wspólni-' l.- nryanin/
ków otrzymało kary od 2 do 15 łat więzienia. dbz przerwy

8 nowych wyroków śmierci
w Czechosłowacji

Podobny wypadek zgładzenia komunistycz
nego działacza zdarzył się w Kui^alowie. Sąd 
bezpieki skazał tam na kary śmierci trzech 
obywateli czechosłowackich, podejrzanych o 
dokonanie tego morderstwa. Wyrok został 
wykonany w środę.

W okręgu Caslaw trzech innych Czechów 
skazanych zostało na kary śmierci za zgła
dzenie dwóch funkcjonariuszy komunistycz- •. 
nej spółdzielni rolniczej.

Wreeieie w Karłowych VX’arach sąd oglo- ; 
sił wyrok śmierci na Czecha, oskarżonego o 
rzekome szpiegostwo, zdradę główną, sabo
taż i spiskowanie przeciwko obecnemu reżi
mowi óotwalda.

bez przerwy
AKWIZGRAN. — Niejaki Hans Arritz x 

DuesseldorfU, ustalił nowy światowy rekord, 
grając na pianinie bez przerwy, w ciągu 198 
godzin. . N

kró
HELSINKI. — XV Finlandii trwa przesile#-

Oue wypadki świadczą z jednej strony o nie rządowe na skutek zgłoszenia prze- pre- 
nłenawlścl społeczeństwa czechosłowackiego miera Kekkonen dymisji swojego gabinetu, 
do równych dygnitarzy .komnnistvcznych, a z - - - -RZYM. Premier de Gasperi zaprosił
<1ni"iej o bezwzględności sądów bezpieki cze- kanclerza Adenauera do Rzymu dla omówię-
chosłowackłej w walce t preeciwnikamf reżi
mu

nią zwiększenia współpracy Niemiec federal- 
nych z państwami lachodnloL
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Pan Kędzia „pracuje"!
W Somąiu edbj’lo si?, 13 marca 1951 r. i izając p. Kędzie razem z jego mieszkiem do- :

walne zebranie IV Okręgu Związku Fol. Obr. , larów.
Ludzie p. Kędzd głosili w Somaln przed ze

braniem, że „biada temu, kto nie będzie gło-
Ojczyzny, któremu znów przewodniczył p. 
Kędzia. Tenże bowiem chciał się zemścić za 
ciosy zasłużone, jakie spadły na jego głowę, 
z powodu rozłamu jaki się z jego winy do
kona! w Okręgu V, który odmówił składek 
na „skarb narodowy” pp. Zaleskiego, Kawał- 
k owaki ego. ks. Harzu bowskie go i towąrzy-

gouał za rezolucją”. Mimo, że poruszono 
wszystkie sprężyny, na zebrąniu, na którym 
na około 50 osób, tylko pięć rąk się podnio
sło. Ostrożny p. Kędzia zapytał tylko o to. 
kto jest za rezolucją, a nie pytał, kto jest

gzów uznających sanacyjną dyktaturę nad przeciw, lecz ogłosił rezolucję za przyjętą, 
narodem. Ł i Opowiadano naprzód, te tak zrobi, choćby

Robota p. Kędzi i jego popleczników była.
gorączkowa. Przyszykowana rezolucję sąż
nistą przeciw „Narodowco.ci ’ za. to że o- 
głosił głosy kombatantów, którym się go-

tylko jeden glos był te rezolucją. Rezolucja 
była mu bowiem potrzebna, gdyż stiuiówlsko 
p. Kędzi ćóraz więcej tię chwieje, a metod 
jego Wypierają się nawet jego londyńsko, pa-

mocodawcy i już go nie klepią takspodarka p. Kędzi nie podoba, l którzy chcie-} 
U wiedzieć, skąd to p.’ Kędzia miął ową ku-.
pą dolarów, za kvćre chćiał kupić ,.Naro-1 Atoli pamiętaj Fan, panie Kędzia, te tal: 
4owea‘ i p.' Kwiatkowskiego, i za co mu p. | d3ueO dzban wodę nosi, ąż się ucho tie urwte. 
Kwiatkowski dał na’elną odprawę, wyprą !

serdecznie po ramieniu jak dawniej.

Obecny,

Jugosławia a Zachód
Przygnębiające wrażenie oświadczeń p. Pijade

LONDYN". — Na przyjęciu wtectornym te pi żadnego mieszania się w. jej sprawy we- 
titowąrzyszenfu Koresponde n * - wnętrzne. Jugosław >a też nte tyczy sobie ja 
t ó w z a g r a n i e t o y c b.. n. Mo że*s Pi-
Jada, udceprezre Jugosłowiańskiego ..zgro
madzenia narodowego” j „palithlura", wi g.o- 
Ail przewów lenie, pełne u dzięczności ta go 
telnnosć AVielkiej Bretanii i oeólnikoiwrh 
ebtetnic „współpracy prr? jaznej" j . soUdar 
woecl w obronie przed agresją row'ecka”. Po 
uledzlał oń też coś tiecęś na temat t* mierzo
nych . reform*’' gospodarczy ch j sądowi ch. W 
odpowiedz! na t»p.itania ze strony korespon
denta „Narodowca”, który rozpoczął T.<nda- 
gaeje", p. Płjade ośw lądcził m. In :

•Nie ińa żadnej iiądilcl amnestii dl-« Ar. 
ej biskupa Stejrinaca, przywódcy etiopskiego 
(socjalisty) prof. D. Jowanow4eta I Innych 
wibltnjcb więźniów politicznych, ponieważ 
..odsiadują oni słuszne kary ra po-
p e ł n I o n*e zbrodnie”:
de ,.nic nie wiadomo'

Panu Pija.
o jakichkolwiek ..nie

maskach*’ „pomiędzy państwem a władzami 
wyznatiow ymi”.
Jugosławia pewną jest pvmocy Zachodu (f 

O.N Z.) przeć* w ko wszelkiej agresji, tym- 
bardziej, że nie wierzy w „odosobnione" zła
manie „niepodzielnego pokoju"!? Dlatego 
Jugosławia nie chce przy stąpić do jakiego

kolwiek paktu, przymierzą czy związku*’, nie 
wyłączając Zgromadzenia Europejskiego 1 
międzynarodówki socjalistycznej. Jugosla 
wl* liczy na dalszą pomoc żywnościową, 
względnie kredytową 'Zachodu, lecz nie śricr-

Projekt wspAIneflo rynku węgla i siali 
podlega zatwierdzeniu 8 państw zainteresowanych

Podpisanie przez 6 krajów1 zachodnio-także udzielić bezzwrotnej poży czki praco- 
europejskich planu Schumana o scaleniu 
przemysłu stalowego ! węglowego stanowi
poważny etap w dziele zjednoczeni^ Europy-, 
dla którego Francia nie szczędzi w’«lłków.

Plan Schumana składa się t projektu trak
tatu o 95 artykułach, ustanawiających euro
pejską wspó*notę węgla I stali, powołujących 
m,ęd?y narodowe instytucje do -arządzanhi 
nim! i określających jej cćle gospodarcze I 
społeczne. Umowa jest przewidziana m# *0 
lat.

I>o traktatu jest dołączony projekt u ‘"wy, 
dotyczący okresu przejściowego. Oh'*- ten 
obejmuje 6-m*es!ęczny okres przygotowaw
czy, umożliwiający uruchomienie łnstytucyj 
1 ustanowienie wspólnego rynku. IV' dalszym 
okresie 5-’etn’m są przewidziane zarządze
nia ochronne w odniesieniu do pewnych prze
mysłów.

Instytucjami, przewidzianymi przez pro-
jekt traktatu są: 

A) M y » o k a Włe-dia. ponadpań-

'.trikom, chcących zmienić m’ejsce tąmiesz-
kania lub nauczjć się Innego zawodu. Po
życzki, udzielane przez ALysoką Władzę mo
gą służyć również na poczynienie Inwesty
cji.

Ceny
Na polu cen traktat zakaxuje praktyk nie- 1 

lojalnych । sztuczek konkurencji, zwłaszcza 
czasowych łub lokalni ch zniżek cen. W ra- ! 
tle kryzysu lub groźby kryzysu, może AA yso- . 
ka władza, w porozumieniu z Radą Ministrów 
l Komitetem* Doradczym ustalić oeny mini
malne łub maksj-malne wewnątrz wspólnoty. 
W razie zaistnienia kryzysu AVj soka W la 
dz» może wyznaczyć poziom produkcji i w 
razie potrzeby ograniczyć przywóz z Jnnych 
krajów. Na wypadek braków może nastąpić 
wyznaczenie .pierwszeństwa 1 racjonduanle 
zasobów*.

Zarobki i suriadczestła społeczne

g’a belgijskiego żostąrą obniżone natych
miast mnlejwięcej do kosttów produkcji, 
przewidzianych iv końcu okresu przejściowe
go. Jest to niejako wyprzedzenie postępu w 
kopalniach belgijskich.

Zdaniem p. Jean Monnet, powstanie ogrom
nego rynku z 150 milionami konsumentów, 
doda bodźca postępowi technicznemu, przy
czyni się do zwiększenia produkcji I podnie
sienia stopy tyciowel.

kiegokolwiek współdziałania e Grecją i Tur. 
cją. choclążby tylko przeciwko komunistom । 
•greckim”, skoncentrowanym w Ąlbati’ po-

łu dniowej i Bułgarii, ą do±ąćym do u tw oi te
nia .czerwonej Macedonii’*, kosztem fcąrównó 
Jugosławii jak ; Grecji. Armia, jugosłotelań 
ską w razie nagłego napadu te strony sąsia
dów konduforroow ich. zdoła się bronić dnś6 
długo by dać zachodowi czas do zbrojnej in
terwencji. W ogóle Jugosławią ..przestrzegą

s t u o w a : Jest to najważniejszy- orgamzm 
w planie Schumana. Składa się Oir-t malej 
liczby członków, wybranych ze względu na 
ich kompetencję. Nie będzie ona miała ża
dnej łączności ani zobowiązania wobec jakie
goś państw a - członka t osobna, ale tylko wo
bec całości wspólnoty.

Sześć krajów przekase temu organizmowi
część swej suwerenności.

Bi Komitet doradczy.

Maile sens ac i e 
z wielkiego świata

g Odległość jakiegoś kraju od równk 
ka lub bieguna tie jest wyłączną przyezy, 
ną, mającą wpływ na przeciętną tempe
raturę. — Lizbona 1 Boston są na równej 
odległości od bieguna północnego. A przes. 
cięż w Lizbonie śnieg jest zjawiskiem 
prawie nieznany m, podczas gdy w Bosto
nie by wają takie mrozy-, że co rok stawy 
pokrywają się powłoką lodową na metr 
grubą.

■ Mieszkańcy stolicy Brazylii spoży
wają dziennie około 5.000 worków ryżu, 
szyli 300 ton.

2 miliony 990 tysięoy żołnierzy 
liczy armia Stanów Zjednoczonych 

stwierdził Marshal! w sprawozdaniu, złożonym prezydentowi Trumanowi
Oprócz tarrądzeń anty kartelowy eh, rozpo- ; .

rządzenia gospodarcze i społeczne porusza^ tarz Obrony Narodowej, generał Mars-
Waszyngton. — Amerykański sekre! oraz potężne siły zbrojne lądowe, po

ją zagadnienie zarobków t świadczeń socjaJ hall złożył W Środę Szczegółowe Spi*a- 
jest W^ze*i? wozdanie prem*dentow*i ITumanowi ze zniżka plac. kfóra poc ągne-łaby za sobą te- • / , " . .. TT,, . „

dnocześnle obniżenie stopy tjclowaj praco- rozbudowania amUl U.S.A. Z-6 
wników i byłaby używana jako środek do: npraw'Czdaiiia tego wjmika, że amerxr-
konkurencji między przedsiębiorstwami. kańskie siły zbrojne Uczą obecnie 2

prtedstawiciell wytwórców, pracowników i >oii wynikają 
użytkowników. Zadaniem jego bedrie udziec■ •• -
lenie rad wysokiej władzy.

dednakże obniżki płac są możliwe, jeżeli mjliony 900 tysięcy Żołnierzy. Óznącza 
wschodzą w ramy zarządzeń, zmierzających * j , /

złożony t prr,yvrócenlą równowagi zewnętrznej, je- podjęcia agresji przez koniU-
..„iirA... । . j .. . tałtoeowanja ruchomej eka- iiistów na Korei, efektj-wy wojskowe

U t *ą wywołane obniżeniem kosztów utrzy, Stanów Zjedlicczonvch ZOStah' podwo- 
mania w. określonej okolicy albo jeżeli na, ' — - . - -

wietrzne i morskie mają ną celu zabez 
pieczyć wolność i demokracje przed 
imperializmem komunistycznym, któ- 
ry zagraża wolnemu światu.

■śt
3 warunki współpracy Zachodu i Rosją
WASZYNGTON- - Były dyrektor plano

wania politycznego w Departamencie Stanu, 
Ge’orges Kennen, mówiąc o możliwości współ 
prąci’ Zachodu z Rosją wysunął trzy nastę
pujące warunki. 1) Rosja mysi znieść „że- 
lamą kurtynę”, oddzielającą wiele narodów 
wschodniej Europy od reszty świąta. To od
cięcie się władców sowieckich od reszty wol
nych narodów jest dowodem nieufności Krem 
lu do Zachodu. 2) Rosja winna usunąć we
wnętrzne rządy totalitarne w państwach 
przez siebie kontrolowanych. Rządy te stano
wią największe zagrożenie wolności człowie
ka, oraz praw obywatelskich. 3) AVreszcae 
w ladcy Rosji muszą zrezygnować ze sw'oicb 
planów imperialistyczny ch dokonania podbo
ju świata t uzależnienia go od Rosik

jone. Zmobilizowanie tych sił zajęło 
niecałe 9 miesięcy, podczas drugiej. 0) Wspólne z g r o iu a d z e u 1 e i mia-i prania ją poprzednie, anormalne zwyżki.

i nowane przez parlamenty sześciu krajów - j 1 - - - -
M odpowiedzi na inne zap'tatia7p. pliade będzie odbytvtio doroczne sesje I przejściowi je^t uzaJeżtione“od ratvfik^ń j Wójliy Światowej zmobilizowanie trzy

poiłtedłW, że Jugosławia dąż> do gosp-ilar- i P^7- głosowanie wjda opinię o raporcie My* , lei1 T351 ria -reilnłAntiena awfrth lyees ! 1Y11 llz-.il A.rf’zM‘ di Kł^-S ś < ił- TT Cl A nn O 1

ki si ndykaUsti cznej ( rzekomo niezależni eh soktej łatlzy. Niekorzystny wytik gloso, jów.
od pazistwa prtSmysłóu uspołecznlomeh 11 wanła może spowodować zbiorową dymisję Okres przejściowy
- - - - - - - i władzy. ,

I D> Radą Ministrów: utworzona t Wządxente n=- -kres przejściowy przewL 
i ministrów sześciu krajów będzie spełniała 4 M m- ln- ł ustouowtente wspólnego nml u

Zachód", ale sama się ..niczego ni^bc"1". Zastosowanie traktatu l umowy na okres

ich przez parlamenty zainteresowanych kra-* mitionOW'ej armii W U.S.A, zajęło 21 
! jów* -- : miesięcy.

.jakoby pod kontrolą robotników i, ie „opo
zycji nie ma”, gdyż przytłaczająca większość 
pop’era reżim prze?, „front narodowy’1*: że
w żądnym wypadku reżim ,,nłe śclerpłałby 
opozycji, zdolnej do cbalenia rząd'!”. Jugo 
słania chce też unikać wszystkiego, co mo. 
globy Komlnformoul dawać pozory prow o 
faścjL

W j nurzenia p. Fijade przy stole blcsla 
dnjm, w' otoczeniu ąmbasadora Jugosławii I 
Lnnjch członków delegacji, zrobiły na Ucznio

Prezydent Truman ,oświadczył, że
Rafą Ministrów: uf Morzona t <prT.Jscl0M? p„,„k ( amrrvk?nRkirh sił -/broinvrb ministrów »«śclu krajów będzie spetatałt 4uj» m. In. «t uatouewlenie wspólnego ryni n /- 1 1 .11 Si zLrujipch

role łaćztika m«edzr M rsoką Władzą a p> n"^ rn,y6i*‘ niektóre przedsiębiorshia do jest zatiezpieczjckonbmeiitamerykan- 
?.«-*■ an-^. i,,b imiany swojej aktywności.! ski oraz nieść pomoc wolnym naro- 

siedmiu sędziów. ’ / u' 'W ładza może pokryć ko»z„ w razie nowej agresji kómunis-
szctcgóiny mi rtądaml.
. E) Sąd: rióżony r • ^ti',V1'* ta pr'.vstoroviunia do innej produkcji,mlanowunicb na okres 6 laL Będ^e «hi ezu- | W?rt)wnanie <3e„ pJr^wi4»iKike 
wti nad tym. aby wysoka władta nie tyko- d<? pRo n< cellJ p„;go

i towante włączenia kopalń belgijskich do 
i wspólnego rynku. Pomoc, jaką otrzy ma Bel

nyuałą swoich uprawnień arbitralnie.-AA szy.

tyczuej.
Znaczne rozbudowanie armii amery

kańskiej okazało się koniecznością z 
uwagi na wzrastające siły wojsk na
pastniczych na Korei oraz bezpośred
nie ataki przeciwko trzem innym na
rodom na Dalekim Wschodzi".

Na zakończenie Prezydent U.S.A 
podkreślił, że zasobv narodowe U.S.A.

eey zaltieresoMani, — państwa, rada, przed-
- bede mW p-MW0||#

. , żądanie unieważnienia jej rozporządzeń, wi.
. . , . P/ż.ignęb ające SUw?ijaz* zarzuty, stawiane zwykle w sądachwrM.en=e; na t3-ch. ktoray mieli Uozję j 5 cK k niekompetencja.

zebrań; eh korespondentach

dem moralnej wartości reżimu marsz. Tito.
..N.lrodcw tec" n*gdy tych iluzji nie podzielał dożycie władzy pogwałceń*© traktatu.

BorpoTrądzmig gospodarcze 
i społeczne trał^ałn

uewnętrznej ceny węgla do cen na wspólny m 
rynku, z korzyścią dla wszystkich konsu
mentów. Część nłercntującej się belgijskiej 
produkcji węg’a ma zostać zastąpiona wę-
glem państw - crJbnków, znajdujący ch się iv 
l°psz? m położeniu. Oblicza się, że ceny wę-

Swiatawa działalność
Wolnej Międzynarodówki SyndykalueJ

Bardzo ważne są rozporządzenia goe'iodar- 
cze i społeczne traktatu.

Przewidują óne m. hu, tc Wysoka \ilad.»a 
nstanaw <» opiate od produkcji węgla i sta
ll. Wy-śokóść jej nie może przekraczać

tiruksela. Wolną Międzynaro- prący; stosunki między pracudaućimi ’ p**?c* ^arteśc| izm(K »ł 1
d6wka Syndykaint organizuje w naj- i pracownikami: utworzenie organiz- pl,:/2 ArłlkopferCTcii prasow'ej’w^Stow Kores!

mu współpracy p«nięaZv wolnymi syn u,' Pra^fum

IK. M. udzielił następujących odpexvie-
Niższych miesiącach szereg niiędzyna-
rodowych konfcrencyj w różnych czę-. dykatami tej części Afryki, Delegacja i prrcdsiębierstw, należących do traktatu, 
bólach świata. Konferencji Syndykatów Wolnych po- j

Konferencja pracowników handle- ;
uych. womych zawodów i służby admi 
nistraeyjnej sbierae się w Brukseli w 
kwietniu br. Kougres ogólny Wolnej 
Międri-naTOdów-ki. Synd5*kalńó.i’ ębierze 
się w Mediolaiiió .dłliA L.Upna.. W 
dniach od 5. do 7. marca br. odbyła aię
w Dąala konferencja przygotowawczal
syndykatów wolnych środkowej i za
chodniej Afryki. Specjalny, delegacja 
Wolnej Międzynarodówki Syndykalnej
udą się wcześniej do zachodniej Afry
ki, aby zorganizować

Rzod brytyjski wobec zagadnień chwili

Na iadante zajntcresowAnycb rządów. } iL- uutiiępująLy uu uup^w.e-
została tydzień w Da karze, skąd uda- 'Dsoka .wiadra może ułatwić finansów ante | dzi,na zapytania korespondenta ,.Na- 
. * , . , < *. . c«- programów. zmierżąjącieh do tworzenia no- rodOWCa :
<a się nas ępnie do Cambu i w.ierrg a|<tŁv„uości dla kompensaty zamktię- Am-n -te i*.
Leone. C*a niektórych kopalń lub stalowni. Może ona,1 ' i ^-u!a udaje się do

। lecznicy na kilką tygodni z polecenia 
. ieka r^} ąiesj. wdzięeany opozycji i p. 
^ChurchiUoifj -$q. skcnsoUdowrittir Sir.1 
^TryułytaEi bew*iźgTędjTą walkę, parła jWymiana oddziałów amerykańskich i franc

między strefami okupacyjnymi Francji i USA
konferencję ę>ltbm pomsty u 1 Kirami Snra.w z.iłi

BONN. — Zgodnie z porozumieniem os;ą-

Stranti Spraw
sprzyrulorronyml mini-

przedstawicieli ruchu -yndykaJnego te br;Lnix1 odb?tCgo
Zagraniczni eh w czasie te-

••5 o okręgu.
we wrześniu 1950 r. w No-

Porządek dziennv obejmował mię- 
dq. innymi następują sprawy: sytua

wyuł Jorku, według którego wojska ajlantv
kie w* Niemczech zachodnich mogą być roz^

markącyjue pomiędzy strefami okupacyjni*
cją ruchu syud^-kalnego w środkowej ml t stoeonilie do porozumiano pomi^iy 
i zachodniej Afryce: Ustawodawstwo Wiaoklni) Komisarzami Francji l Stąnów

Po opuszczeniu Ministerstwa Spraw Zagrań
Ew Ueviiia

LONDYN. — Zapowiadane od dłuższego 
czasu opuszczenie przez B. Beilna ytanówi- 
sli< ministra Spraw Zagraniczni eh stało się 
rzeczywistością. M czasie gdy różnorodność 
zagadnień wymaga olbrzymiego wysiłku 1 
licznych wyjazdów, stan zdrowia 10-cio let- 
tttege E. BĆi Lns nie pozw olił mu pozostać na 
czele dyplomacji brytyjskiej. W ten sposób 
uennęla się te eceny politycznej osobistość, 
której nawet Uczni czjtonkcwlc opozycji kon- 
a^rwatiwnej niejednokrotnie oddawali należ
ny hold. Najwięcej zastrzeżeń co do polityki 
*. BciIna wysuwała zawsze lewica samej 
Fartu Frący. Jedni zarzucali mu. te przy jął 
niektóre przesądy * uprzedzenia, swej admini
stracji. Inni znów uważali, te po doznaniu 
zawodu w sprawie porozumienia z Rosją so-
Wieeką, pi 
n^nlesienli

trowadzJi politjkę zbyt uległą w
lu do Stanów Zjednoczonych. Jeszcze

inni zarzucali mu, te nie był dostatecznie

Eurupejczy klcm. Najbardziej <aciekli zaś nie 
przy jaciele nie mogli mu przebaczy ć w szcze. 
gólnośd polityki prowadzonej na Bilskim I 
środkowym Wschodzie, faworyzującej Ara
bów- a nastawionej zby t nicprzyjażnle w sto
sunku do Izraelitów’.

Bevin. założyciel i długoletni kierownik po
tężnego Sy ndykatu Transportowców, grupują 
cego około miliona członków, reprezentował 
w rajdzie brytyjskim element najbardziej ro
botniczy I syndykalny. Morrison, jego następ
ca. okazymal zawsze więcej zainteresowania 
klasą średnią l jest szczególnie znany, jako 
pierwszej klasy- administrator.

Uchodzi on, tak samo jak Bcvln. za uspo
sobionego pomyślnie dla. Zachodu, lecz ma
jącego więcej Sympatii dla tezy syjonistów i, 
choć to mniej pewne, nawet dla r*anu Schu- 

. mana.

4) (Ciąg dalszy)
— Nazywa się Anna Maria Ewers. 

Je$t piękna bez zarzutu i ogromnie 
skryta. Nikomu nic o sobie nie mówi, 
t nikim prawie nie obcuje. Ja jedna je
stem wyjątkiem, gdyż zdołałam pod
stępem zdobyć jej przyjaźń, ale pomi
mo w’gzystko nie wiem kim jest, skąd 
pochodzi i jaka jest przeszłość jej.

Bani Harding drżała jak w febrze.
Dziękuje pani — rzekla, proszę 

. bx*C pewną, że lUgdy o niej nie zapom
nę i będę dbała, aby nie dowiedziano 
się, że pani uświadomiła mnie co do 
stosunku mego męża do tej Anny Ma 
rii.

Lanco wna pożegnała panią domu. Na 
schodach wybuchłą zgryźliwym 
pny echem. — O! poczekaj piękna! 
prędko skończy się twe szczęście! 
gorzko zapłacisz za te kilka chwil roz
koszy. Harding nie będzie twTpim. Bo
że! dlaczego nie ja a ona została wy
brana przez tego pięknego człowieka?

Lancówna spojrzała na pierścień, ju
daszową nagrodę. -*• Muszę go scho
wać by czasem ktoś go nie dojrzał *- 
pomyślała. Ściągnęła klejnot z palca i 
włożyła go do torebki, po czym wróci* 
la dó biura.

Fred Harding przepełniony • uegu* 
ciem szczęścia pieścił swe dziewczę. O* 
bejmował ją i tulił bez końca, patrzył

się w oczy i rozkoszował cudnym wy
razem jej twarzyczki.

— Anno, Anetko, kochasz mnie na
prawdę? —.pytał w*zruszonym głosem, 
już po raz setny.

Dziewczę zarumienione tuliło swą 
złotą główkę do piersi Freda i szepta
ło. gorąco, namiętnie:

— Kochana cię! kocham od pierw
szej chwili naszego poznania, od pierw
szego w’ejrzeni^. Gdym po raz pierw
szy przestąpiła gróg twój strąciłam 
swe serce i tak przez cały czas. Fre
dzie, gdybyś ty wiedział co ja przeży* 
walam. Nawet nie marzyłam o twej 
wzajemności. Pomyśl co za męki, co 
za katusze codziennie przychodzić, co 
dziennie patrzeć się pą ciebie, nąleżeć 
całą duszą, całym sercem do ciebie, a 
nie móc tego wryznać. Być zmuszoną 
używać całej siły i mocy ducha by się 
niczym nie zdradzić. Czułam, że moim 
przeznaczeniem jesteś ty, szlam za 
tym przeznaczeniem, nie wiedząc có o 
no ml przeniesie, ale wiedziałam, u* 
świadamiałam sobie, że jeśli uąw*et 
przyjdzie w mękach zginąć od tego 
przeznaczenia, nie cofnę się, a miłość 
sw-ą dla ciebie zawsze błogosławić bę
dę.

— I będziesz Anetko: — zabrzmiał 
głos pełen siły' i przekonania. Mam 
żonę, wiesz o tym, ale nigdy, nigdy 

i jej nie kochałem, postaram się uzyskać

i mentarną; ponieważ więc • rozłam w 
। stronnictwie nie jest aktualny, jakie
kolwiek nadzieje opozycji obalenia rzą
du i nowe wybory są również rucaktu-

i alne.
Rząd na jednym z najbliższych po- 

. siedzeń R. M. z.ąstancwi się nad stano 
w iskiem W, Brytanii wobec realizacji

Zjódnoczon) eh w Niemczech, zostalą prze
prowadzona OBtątnło wymiana wojsk fran
cuskich i amerykańskich w amerykańskiej 
1 francuskiej strefie okupacyjnej.

Zmiany te mają na celu polepszenie przj-iz .
jętych ostatnio zarządzeń | są zgodne ze; Pj^ńU Schuman ą. I-rzyStąpif ilic W. 
wspólnymi celąm; o harmonijnym przeprowa- Brytanii do planu SchumaJl’a — moŹC 
dzeuleni pląpów obronnjrh. Iitiany w stnejo .. .............
nowanlu wojsk nie wpłyną jednak obecnie, 
czy też w przy szłości ną rowuoczesue zmia
ny- linii dcmarkacyjny cb pomiędzy strefami 
okupacy jnyml. ani też na stosunki istniejące 
obecnie pomiędzy wojskami okupacyjnymi | 
lokalnymi władzami niemieckim*. Innymi sło
wy wszędzie tam, gdzie będą stacjonowane 
wojska francuskie w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej, wszystkie zagadnienia dotyczą
ce N'lemcóiv będą regulowane przez władze 
amerykańskie, ą w strefie francuskiej, w tych 
miejscowościach, gdzie będą alę znajdowały 
wojska amerykańskie, przez władze francu
skie.

Praktyczne zastosowanie porozumienia zo
stało dokonane w zeszłym tygodniu, gdy nie
które jednostki francuskie przybyły' do 
Wetzlar. Podają, że w najbliższej przyszłoś
ci okupacyjne wojska, francuskie przybędą 
do amery kańskiej strefy- okupacy jnej ( będą 
stacjonowano W następujących miejecowoś
ciach: Fritzlar, 3tarliurg, Giessen, Fferzheim 
t Karlsruhe. Wojska zaś amerykańskie będą 
stacjonowane w następujących miastach tran 
cuBkleJ strefy okupacyjnej: Moguncji,-Worms 
Idąr Obersteln, Bingen. Kaiserslautern i 
Baumholder.

AV niektórych wypadkach nowe wojtika 
wzmocnią uojslią już tam stacjonujące, a w 
ijmych poprostu j© zmienią.

Wxruseejece 
powieść 

romantyczne

w postaci współpracy specyficznej — 
nie jest obecnie bynajmniej wykluczo
ne.

Rząd nie powziął jeszcze decyzji w 
spraw ie zagrożonych upaństwów leniem 
pół naftowych w Persji. Sprawa jest 
jednak niezmiernie poważna i wspólne 
wystąpienie z. Ameryką nie jest wyklu 
CZCITC .

Rząd liczył nu to.-że konferen ja rni 
nistrów spr, zagr. Widkioj Czwórki je
dnak dojdzie do skutku — acz bez 
wielkich szans powodzenia. Taktyka 
Gromyki grozi jednak rozwianiem tych 
nadziei.

Dozbrojenie napotyka na największe 
trudności w dziedzinie siarki, której 
brak jest poważny, W tej sprawie spe
cjalna misja się wybiera do Waszyng-
tonu. r.

Prezjfdent Truman podpisał największy 
program budowy jednostek morskich 

w czasie pokoju
KEI* AVEST (Floryda^. — Prorjdent, Tru- 

man podpisał projekt dając mu prsee to 
moc ustawy, z,exwaJający na wydatkowanie 
2 miliardów dolarów na budowę 113 n o- 
w y c h l modern bzaoję 291 okrę
tów. Ten program jest najpoważniejszy w 
łiiętori! Stanów Zjednoczonych w czasie po
koju. Jak wiadomo, prezydent Truman znaj
duje edę obecnie na odpoczynku na Flori - 
drle.

AAśród nowych jednostek morskich, jakie 
będą wybudowane, znajduje się olbrzj-mł lot
niskowiec, mający wyporności . 37.000 ton, 
który będzie służył za bazę dla samolotów 
przewożących bomby atomowe. Okręt ten 
bedtie kosztował 228 milionów dolarów i bę
dzie większy o 22.000 ton od najpotężniejsze
go krążownika, czy też będącego w służbie 
obecnie lotniskowca. Tó będzie największy 
okręt wojenny świata, a budowa jego będzie 
wymagać trzy i pół roltu- Inne -jednostki 
programu będą uhońctnuo w ciągu .dwóch 
lat. • / . ; ..

Oprócz- lotniskowca, program przewiduje 
budowę siedmiu łodzi podwodnych, dwóch 
okrętów mlota^’zy rakiet. 52 poławiaczy tnlft, 
dwóch okrętów eskortujących na dużą odle
głość, których typ jest jeszcze trzymany w 
tajemnicy, a pomyślanych w ten sposób, aby 
móc. w razie potrzeby, zatopić nieprzyjaciel
skie łodzie podwodne; 12 naftowców, 66 łod/j 
desantowych, jeden łamacz lodów 1 pewną 
liczbę małych jednostek. Łodzie ♦podwodne 
będą zaopatrzone w specjalne aparaty „Snor
kel”, co Im pozwoli pozostawać pod wodą i 
„oddychać” za pomocą rury.

Sowieckie syndykaty zwykłymi narzędziami w ręku państwa
SANTIAGO. —• Przemawiając na zebraniu oję, największe wzmożenie pracy; *7połnio-

Rady społeczno - gospodarczej ONZ w San
tiago, Walter Kotschnlg. delegat Stanów 
Zjednoczonych, ostatnio oświadczył, że syn
dykaty sowieckie są narzędziem państwa 
jednopartyjnego, i żo służą tylko do wyko
rzystania pracownika.

„Główną cechą charakterystyczną syndy
katów sowieckich — oświadczył delegat a- 
mery kąński —- jest to, te nie są one wcale 
syndykatami". Mają one tak mało wspólne
go z eyndykaUzjnem, jak demokracja Rosji 
sowieckiej t prawdziwą demokracją.

„Są one jedynie narzędziem państwa jed
nopartyjnego I rola Ich ogranicza się do u- 
lątwienją zadań tego państwa*'.

W. Kotschnlg zaznaczył następnie, że Le
nin jut dawno temu określił rolę syndyka
tów-, które mają być . pasem transmisyjnym” 
pomiędzy partią komunistyczną a masami.

„lecz syndykaty- te tie przekazują tie od 
mas do państwa totalisty cznogo, jednopar
tyjnego; przekazują cne tylko rozkazy przy
wódców. aby otrzymać największą produk-

nic planu ponad zakreśloną początkowo mia
rę.

„Muszą, one Iść naprzód, bez względu na 
Interes pracownika. Celem kampanii, doty
czącej zwiększenia produkcji nie jest podnie
sienie poziomu życia pracownika; konsump
cja w Rosji sowieckiej jest utrzymana bo
wiem na najniższym poziomie'.

W, Kotschnlg dodał, te prawdziwe syndy
katy mają w pierwszym rzędzie za cel | za 
sw ój przvw Uej. prowadzenie rozmów w spra
wie zwiększenia zarobków i uzyskania naj
lepszych warunków- pracy dla swych człon
ków’. Jeśli chodzi jednak o Rosję sowiecką, to 
rząd dyktuje zarobki i ustala warunki prą
cy dla syndykatów sowieckich. Wolno syn
dykaty mają również- prawo strajku, a w 
Rosji sowieckiej nie Istnieją strajki I to o- 
czyw iście nie $ tej przyczyny, te pracownicy 
są zadowoleni z „Raju Pracowników”.

Jest rzeczą zrozumiałą, te powyższe uwa
gi delegata amerykańskiego W. Hotschnlga, 
wywołały liczno sprzeciwy- delegatów państw

bloku sowieckiego. Delegat sowiecki cekąt- 
tył swego kolegę amery kańskiego o to, te 
„prowadzi on kampanię oszczerczą przeciw
ko Rosji sowieckiej”, skierowaną przede 
wszystkim do ukrycia planów amażykań- 
sldch dozbrojenia 1 przygotowywania Przy
szłej wojny. Później zaś delegat sowiecki 
omówił „przyjemne” warunki byAow^tia 

pracow olkóic Zw iązku sowieckiego,
M ierny jednak obraz prawdziwych warun

ków pracy sowieckich pracowników nakre
śliła przedstawicielka Molnej Międzyuaro- 
dów ki Syndykalnej, Toti Sender. Ośw ladczy - 
la ona. że w Rosji sowieckiej wysokość t*- 
robków l warunki pracy są od roku 19<M pod
dane bardzo ścisłej kontroli rządu sowiec
kiego.

,.W Rosji sowiccluej —- podkreśliła dele
gatka Wolnej Międzynarodówki Syndykalnej 
— pracownicy nie mają prawo wyboru miej
sca swej pracy." Pracodawca ma prąwn prze
nosić pracowników’ * jednej fabryki do dru
giej, i to w' całym kraju. ALolnośó pracowni
ków i Ich zarobek na tycie są zależne cąjko* 
wicie od pracodawcy, to tnączy’, od pąftstwa.

ZWYCIEZA
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rozród, a potem będziemy szczęśliwi!

— Żona cię nie zwolni B’redzie’ kto 
raz posiadł takiego człowieka jak Fred 
Harding, ten z niego nie zrezygnuje.

Fred zamknął usta Anny Marii po
całunkami, piękne pełne łaknące poca
łunków usta ich złączyłj” się jak dwa 
kwiaty, jak dw a kielichy ciążące ku 
sobie.

— Cóż to, stuka ktoś ?
Tak stukano ostro i bezwzględnie, 

drzwi były zamknięte na klucz.
— Kto tam? — zapytał FTed — - 

proszę mi nie przeszkadzać, nie przyj
muję obecnie nikogo, gdyż mam do wy 
konania nader poważną pracę i muszę 
mieć spokój.

Milosc

wyjściem na miasto, a przytem mam 
ci do zakomunikowania coś bardzo w aż 
nego.

— Moja żona! — wyrwało się z ust 
Freda, a Anna Maria stała zupełnie bez: 
w-ładna. Twarz blada jak chusta a cr 
czy, ach! te oczy, jak u gazelli, która 
ucieka przed kulą, ale wde, że ją za
głada nie minie.

— Siądź przy maszynie! żywo, pręd
ko! — wrołał Fred podczas kiedy sam 
przekraczał bardzo powoli klucz i o- 
tworzył drzwi.

Weszła pani Harding. Miała na so
bie kostium szary bardzo elegancki. 
Gdyby nie figura za wysoka i nader
koścista, możnaby było powiedzieć, że

— Wybaczyć mój drogi, te przyesy, wyglądała imponująco, 
nie się do prserreania tej pracy na! Wzrok jej zawisł na Arure Marii. ■

Czego sobie życzysz Adelajdo ? — 
zapytał Fred tw-ardo.

— Bardzo przepraszam, nie chcioła- 
byro przeszkadzać, wszak widzę, że 
jesteś bardzo zajęty, a ten list to chy
ba rezultat tw*ojej pracy?

Pani Harding podniosła w złoto o- 
prawne szkła i poczęła czytać Ust, któ
ry znajdował się jeszcze na maszynie.

Anna Maria oniemiała i w* panicz
nym strachu rzucała błagalne spojrze
nia na nieopodal stojącego 1’reda. Ten 
podszedł do żony i obrzucił ją stalo
wym spojrzeniem.

— Co ty czynisz? — zawołał — od 
kiedy to sz. pani zaczęła zajmow*ać się 
moimi sprawami. 2 tego co widzę, wy
nika, żeś przyszła do mnie ua wywia
dy, odraza skierowTałaś się w stronę 
maszyny, a więc i listu?

— Zrozumiałeś, mój drogi, że list 
ten interesuje mnie i że mam prawo go 
nawet zabrać ze sobą jako dowód rze
czowy tego co się tu dzieje.

To powiedziawszy, pani Harding wy 
ciągnęła szybkim ruchem, list z maszy
ny i wrzuciła go do swej torebki.

ROZDZIAŁ m.
lfqż, tona, ukochana

Fred postanowił działać szybko. ;

cię zostaw nas samych. Wyjdź i bądź 
spokojna, potrafię obronić naszą, spra
wę.

Anna Maria, słaniając się postąpiła 
parę kroków’ ku drzwioni- *

— Zostań pani! — rozległ się skrze
czący głos i pani Harding zastąpiła 
drogę Annie Marii, biorąc ją mocno, 
jak kleszczami za ręce. — Zostań! bo 
jeśli ma mieć miejsce wyjaśnienie, to 
ja będę mówić: natychmiast masz opus 
cić ladacznico, dom mój! Rokietowa 
łaś mego męża, liczyłaś na bogactwa 
jego, na harem, który miał urządzić i 
umieścić ciebie, ale nie udało ci się. 
ośmielę się popsuć ci plany, precz ulicz 
nico! Na to coprawda nie liczyłaś, ale 
niezawsze spodziewamy feię tego co 
nas spotyka.. — Prec? ty... -

— t>osyć tego, chodź do mnie Anet- 
ko! — to rzekłszy Harding chwycił 
Annę Marię za rękę i obejmując ją 
pieszczotliwie, usadowił na krześle

ęCiąg dalszy nastąpi)

Bezpłatnie
uyeybamy każdemu nowemu czytelni
kowi „Naredoweą*' wszystidą edeinSd
..NDlcść awycieżti nie^ey.lść^. jakie dona!‘ Wzrok jej zawisł na Ann1 e Marii. — Moja droga Anetko —-: rzeki —',*Młióść au-ycież# nie?:av;iść^. jaki® do- 

chwilę — brzmiała odpowiedź z za,T,ziewczę zadrgało jak gołąbka pod położenie w którym się znajdujemy o- iychcąas ukazały elę w „Narodowęru". 
drzwi — chcę się z tobą pożegnać przed i wzrokiem sępa i becnie wryrmaga wyjaśnienia. " proszę.
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Od Ogrodu Getsemani do bazyliki Grobu Pańskiego 84 Papieży Kościół czci jako świętych
Bezpośrednie zetknięcie się ze starą 

Jerozolimą stanowi głębokie przeżycie 
duchowe. „Cicha wielkość” — to naj
lepsze określenie atmosfery, jaka prze 
nika każdy zaułek tego potrójnie świę 
lego miasta.. Potrójnie, bo nie tylko 
dla chrześcijan, ale też dla Żydów i 
Muzułmanów. Żydzi czczą tutaj reszt
ki miiru świątyni jerozolimskiej tzw. 
..Ścianę Płaczu”, Muzułmanie — me
czet Omara, dla chrześcijan cala prze
strzeń leżąca między szczytem Góry 
Oliwnej, f wzgórzem Kalwarii, jest 
przedmiotem najgłębszej czci i kultu 

. religijnego.
- Przejdźmy je po kolei!

Na skalistym stoku Góry* Oliwnej 
leży ogród Getsemani i miejsce wycis
kania oliwek). Rośnie tutaj, a raczej 
wegetuje osiem prastarych drzew o- 
liwnych. Niezwykłej grubości ich pnie, 
pokoślawione i spruchnialc, sterczące 
tu i tam suchymi gałązkami, są miarą 
ich czcigodnego wieku. Ponieważ oliw
ka odradza się z korzeni, wypuszcza
jąc zeń latorośle, .panuje przeto prze
konanie, że drzewa te były na pewno 
świadkami ostatnich godzin Chrystu
sa na wolności W całej Ziemi Świętej, 
łącznie z Syrią i Libanem, nie spoty
ka się tak starych drzew oliwnych, 
jak w ogrodzie Getsemani.

Z „Ogrójca” wchodzi się do Bazyli
ki Konania. Ciemne witraże okien 
przepuszczają złoto-fioletowo-błękitne 
światło. Na posadzce zwraca uwagę du 
ży kw’adrat skah*. otoczonej marmu
rową balustradą. Migocą nad nią pło
myki trzech wiecznych lamp. To miejs
ce, gdzie według wierzeń modlił się 
Chn’stus przed pojmaniem.

Minąwszy dolinę Józefata i zbocze# 
porosłe agaw’ami. w*chodzimy przez 
bramę św. Szczepana w obręb starej 
Jerozolimy, leżącej wewnątrz opasują
cego ją muru. Zostawiwszy po lewej 
ręce meczet Omara, sta jemy na dzie
dzińcu kolegium muzułmańskiego. Tu 
stał pałac rzymskiego namiestnika Pi
łata i tutaj, na tym*podwórzu, Chrys
tus usłyszał wyrok śmierci.

Via Dolorosa
Nieco dalej, w kierunku miasta, 

wznosi się nad ulicą pierwszy łuk. 
Stąd zaczyna się właściwie Via Dolo
rosa, czyli Droga. Krz^-żowa. Łuk ten 
nosi łaciński napis: „Locus in quo Pi- 
latus apprehendit Jesum et flagella- 
vit”. („W tym miejscu Piłat kazał 
schwycić Jezusa i ubiczować”). Po 
starym murze pnie się, jakby symbo
licznie, Passiflora, czyli Kwiat-Męki 
Pańskiej. Kilkadziesiąt kroków dalej 
mamy drugi łuk, noszący iiazwę „lEć** 
ce Homo”, od znanej sceny ewangelicz
nej. Po praw’ej jego stronie stoi koś
ciół, pod tą samą nazwą, o bardzo cie
kawym podziemiu. Podziemie to, jak 
wykazały badania archeologiczne, jest; 
pochodzenia r^mskiego Pobożna tra !

Tędy wiodła Ostatnia Droga
dycja utrzymuje, że tutaj właśnie Je
zus był więziony. Na jednej z płyt po
sadzki dojrzeć można zatarty, prymi
tywny rysunek, przedstawiający żoł
nierzy rzymskich, bawiących się w 
króla. To aluzja do koronowania Zba 
wiciela koroną cierniową.

Idziemy dalej czystą i schludną na i 
razie ulicą, mijając stacje Drogi Krzy-, 
żow’ej, znaczone kolejną cyfrą i napi-! 
sem, względnie cyfrą i krzyżem na mu
rze. Zwyczajem w’schodnim demy 
zwrócone są oknami do podwórza i 
jakby tyłem od ulicy. Po przejściu kil
kuset metrów7 pielgrzym wTschodzi w 
najbardziej może ciekawy odcinek Via 
Dolorosa. Idzie on stromą a wąską 
uliczką, o charakterystycznych w gó
rze wspornikach w formie p^ółhiku. 
Jest to najstarszy odcinek Drogi Krzy 
żowrej i od czasów rzymskich nie do
znał zasadniczych zmian. Tutaj wprost 
z ulicy wchodzi się do małej kapliczki, 
leżącej poniżej poziomu ulicy. Jest to 
stacja Drogi Krzyżowej oznaczona licz 
bą VI. Wnętrze jej jest* na sposób

potwornie brzydka rzeźba 
wielkości, przedstawiająca.

tzw. pamiątki z Ziemi świętej. Stosy 
jarzyn i owoców południowych leżą na 

naturalnej niskich ławach lub wprost na ziemi

i błogosławionych
św. Wero- Jeszcze kilkadziesiąt kroków i oto 

nikę, ocierającą chusteczką twarz Je- podwórze Bazyliki Grobu. Koniec Dro- 
zitsa, który tędy, obek jej domu, prze- gi Krzyżowej! Ostatnich kilka stacyj 
chodził. s leży w obrębie tej świątyni

Począwszy od tego miejsca Droga Bazylika Grobu Pańskiego, zbudo- 
Krzyzow’a podnosi się stale, choć la-iwana została jeszcze przez Krzyźcw- 
gednie w górę. Kamienie w bruku sąiców. Przeszła "jednak niejedną burzę 
tak wygładzone, iż nogi ślizgają się i dziejów i jest 'bardzo skołatana, 
posuwanie się po nich, zwłaszcza w Stronie schody we wnętrzu Bazyliki 
porze letniej, jest bardzo nużące. Uli- wiodą na Kalwarię. Tu był niegdyś 
ca jest tutaj pełna wschodniego gwaru, szczyt wzgórza Golgoty. Pod niskim 
Krzyczą i hałasują brudne i obszarpa- i mrocznym sklepienien kaplicy, czar
ne dzieci arabskie, bawiące się skakan- nej od dymu świec i wiecznych lamp,

posuwanie si

ką, jak wszystkie dzieci na święcie.
Przekupnie tłoczą się w wąskiej u- 

liczce, wykrzykując gardłowo nazwy i 
ceny sprzedawanych towarów, noszo
nych na głowie. Kobiety noszą wodę w 
wysokich dzbanach, również na gło
wie, trzymając się prościutko, jak 
trzcina Po jednej i po drugiej stronie 
ulicy znajdują się najrozmaitsze kra
my i sklepiki oraz pracownie rękodzieł 
ników. Sklepiki złotników- lśnią i migo-

stoją dwa ołtarze. Jeden z nich znaczy 
miejsce przybicia Jezusa do krzyża,

cą złotymi wyrobami. Pośród nich zaj 
wschodni zaniedbane. Znajduje się tu mują pierwsze miejsce dewocjonalia j

drugi miejsce wkopania krzyża. To 
drugie miejsce jest oznaczono srebną 
blachą z okrągłym otworem w środku. 
Między tymi dwoma ołtarzami znajda 
je się obraz. Matki Boskiej, skrzący się 
w blasku świateł drogimii kamienia
mi, złotem i srebrem.

Opuściwszy Kalwarię, idziemy teraz 
z kolei do Grobu Pańskiego. Jest on 
kilkadziesiąt metrów dalej, pod maje
statyczną kopułą 50-metrowej wyso
kości. Jest to rodzaj grobowca - ka
plicy z źółto-czerwonego marmuru. 

Ściana frontowa zawieszona jest mnós 
twenl kolorowych lamp oliwnych w 
stylu bizantyjskim, bo Grób Ży wicie
la. jest w rękach kościoła wschodniego 
Ogromne świeczniki dopełniają deko: 
racji.

Minąwszy mały przedsionek, jesteś
my u właściwego wejścia do Grobu. 
Wejście to było zamykane wielkim o- 
krągłym kamieniem, którego część je
szcze się tutaj zachowa’a. Wejście jest 
tak wąskie i niskie, że przejść może 
tylko jedna osoba, pochyliwszy się nis 
ko. We wnętrzu Grobu mogą się zmieś 
cić naraz tylko cztery esoby. Płyta z 
białego marmuru o wymiarach 202 cm 
na 93 przykrywa, skałę grobowca Józe
fa z Arymatei, który użyczył go na 
pochowanie ciała Jezusa po zdjęciu z 
krzyża. W każdej porze rok:; pobożne 
ręce zdobią Grób Pana żywymi kwia-

Fr. M.żalem..

Watykan..— Beatyfikacja papieża 
Piusa XM która się odbędzie dnia 3. 
czerwca br. zwiększy do ośmiu liczbę 
papieży, których Kościół czci jako bło
gosławionych.

Inni papieże, którzy są czczeni, ja
ko b'ogoslawieni są następujący:

Błogosławiony Viktor III. (1086— 
1087), który walczył w zatargu o in
westyturę i zmarł w klasztorze na 
Monte Cassino. Beatyfikowany dnia 
23 lipca 1887.

Błogosławiony Urban ii. .(1088— 
1099), z pochodzenia Francuz z Cha- 
tillon-sur-Marne, reformator Kościoła, 
który został beatyfikowany dnia 14. 
lipca 1881 roku.

Błogosławiony Eugeniusz II (1145 
—1153), Włoch, uczeń Świętego Ber
narda, który umarł na wygnaniu w 
Tivcli. Beatyfikowany dnia 3. pażdzier 
nika 1872 roku.

B’ogoslawiony Grzegorz X. (1271— 
1276), który zdołał pogodzić kościoły 
wschodni i zachodni na saborze w Ly
onie (1274 r.)_ Został beatyfikowany 
dnia. 12. września 1713 r.

Błogosławiony Inoeenty V. (luty— 
czerwiec 1276 r.), Sabaudczyk, o wiel
kiej cnocie, który został beatyfikowa
ny dnia 13. marca 1898 r.

Błogosławiony Benedykt XI (1303— 
1304) Dominikanin, który pracował 
nad polepszeniem stosunków pomiędzy 
Francją a Stolicą Apostolską. Został
on beatyfikowany dnia 13. marca 1898 
roku.

Prócz tego 76 papieży Kościół czci 
jako świętych:

5 papieży od 105 roku naszej ery, 9 
papieży od reku 105 do 199, 14 od ro
ni 199 do 296, 9 od roku 296 do 399. 
12 od roku 399 do 498, 7 od roku 498 
do 604, 9 od roku 601 do 701, 5 od 
r. 701 do r. 816, 4 od r. 816 do roku 
900, 2 papieży od r. 1000 do 1100 r.

Od r. 1100 do naszych czasów tylko

krzyzu Pan Stwórca nieba
:a grzłsęłFty, człowleo* o, trzeba

j tany...
Chrystus z aburzeniem przepędził 

przekupniów z przedsionka świątyni 
jerozolimskiej, uniósłszy się słusznymi 

, ludzkim gniewem. A coby zrobił dzi 
. siaj? — zapytuje się pielgrzym, przy- 
były z daleka, widząc we wnętrzu Gro
bu Chrystusa brodatego i długowłose
go mnicha greckiego, skraplającego 
modlących się wodą różaną i pebiera- 

j jąceg.Q.^a Jo datkL Frzepędziłby z pew- 
> uością i dwu Arabów muzu mańskich 
kMr^^idrą^ięńftfdteod  ^’ehodzącycb 
do Bazyliki Grobu, za stary przywilej 
otwierania drzwi świątyni.

Nic się nie zmieniło w duszach tych 
ludzi cd czasów Chrystusa. „Służą” 
Bogu i mamonie! O. Jeruzalem. Jeru

Zwisały gwiazdy wysoko, wysoko z czyste
go sklepienia niebios. Oni zaś oboje stali 
przed chałupą twarzą w twarz, społecznie, po
przyjacielsku, w świecie i 
wani.

— Tedy co, Jewuśka?
rano myć się do potoka?

— Pójdziemy, Jędryś.

w sobie rozmiło-

Pójdziemy jutro

A dyć byłby to
grzech wielki nie obmyć się w potokowej wo
dzie we Wielki Piątek. Ojcov*ie nasi tak robi
li od dawna, i starzykowie nasi i wszyscy. 
Tóż tedy i nam trzeba iść, jako obyczaj na
kazuje i każę...

— A nie zaśpisz to?
— Ale, zaś bych tani zaspać miała! Nau- 

czona-ch wstawać przed świtaniem! Codzień 
tak rano wczas budzę się przecie!...

— To i dobrze, Jewuśka.. przyjdę po cie
bie, tu przed chałupą będą rano stać...

— Przyjdź, Jędrek... będę temu rada, o- 
gromnie temu będę rada...

Spotkały się ich młode dłonie w sjlnyni, 
ciepłym uścisku, a potem już wnet rozeszli 
się, rozstali z sobą na ten wieczór na dobrze, 
swoją idąc ku domowi ścieżyną i drogą.

A kiedy wchłonęły . i przygarnęły ich do
my, zmrok rozpoczął się snuć po polach co
raz bardziej, daleki i głęboki.

Potem zaś noc* przyszła na świat cicha i 
wszystka jakaś w sobie zatruchlała i podob
na do męki umierania.

Nie dziwota! Fon Jezus konać będą za cza
su ńiewiela!

Aliści potem, po godzinach cichych i ob- 
włóczonych w ciemne chusty pomroki, jęła 
jakaś dobra dłoń zdzierać te mroki z zago
nów 1 łąk. ściągać ciemności z ramion drzew 
1 z pleców’szerokiego nieba, czynił się blady, 
perłoft*y świt.

Niósł się od wschodu popielatymi smuga
mi, rodzącymi się w stronie schowanego pod 
ziemią słońca. Nie długo Już; a zacznie się i 
ono spod gór xvyłup)3vać i wytaczać się na 
niebo niezem wielki i szeroki krężał różowe
go Chleba.

A gdy się ów świt perłowy rodził w odle
głej, wschodniej stronie świata, zjawił się 
Jędryś przy miłej, dziewuszjnej chałupie.

— Jewuśka, Jewuśka!... zaklaskał w łonie, 
a. patem zwinął ręce przy ustach i nawoły
wał w okna .zaspane jeszcze w tej godzinie.

Doleciało z izby na pole przytłumione odez 
v anie się :

— A dyć już idę, już idę!...
Szła, albowiem maluczko jeszcze, a stanę

ła we framudze drzxvi szeroko otwartych, 
różowa i cała ciepła od dziewczęcego, różo
wego snu.

— A to zaś co? Matula nie idą? — spytał, 
gdy uśmiechając się białymi doń zębami, po
deszła na dosięg ramienia.

— Nie idą, Jędryś .Chorzy są jacyś, tom 
tedy i dzbanek wzięła, aby w nim tamtej wo
dy strunńennej do domu przynieść... aby się 
nią chociaż w chałupie obmyli... — ukazywa
ła. podnosząc, gliniane, pękate naczynie.

• Ujęli się, jako zawdy, za ręce i zaczęli iść 
miedzami, ku potokowi, v? dół. Mignął koło 
nich kledy-niekiedy ktoś, co leciał nawykop 
w stronę ruczaju. Więc mu rzucali ciepłe sło
wo pozdrowienia, pomazane uśmiechem. Więc 
odezwali się, gdy było trza. wyrazem do
brym, sąsiedzkim i zgodllwym. Więc odśmie- 
chali się i oni .gdy kto, opodal biegnąc, u- ' 
śmiechem był ich poczęstował. .

— A pośpieszcie się, abyście nie byli o- 
statni! — krzyknął ze znajomków. 1 dobrych 
sąsiadów któryś.

Wtedy w-ybuchnęli obydwoje zgodnym 
śmiechem i odpowiadali w pokrzyku :

— Ale, czasu dość, zajdziemy jeszcze, zdą- 
żymy! Jeszcze słonka nie widać!

Odkrzykiwali zgodnie i szli.
Niedaleko już było, bo wnet jakoś potem, 

gdy minęli zieloną łąkę, zobaczyli ów potok. 
Czaił się w dolinie, zaszyty w kępach* krza
ków i wodnej trawy, i krótką wstążką opasy 
wał dolinę wzdłuż, naukos.

Zbliżyli się doń oboje. Spojrzeli: ludzi by
ło już sporo. I Mai^-nka spod Grabu, i Jura, 
ten sam, co pod kościołem mieszka, i Zuzan- 
ka i jeszcze ktoś tam z młodych i kobiet kil
ka. Sąsiad)*, wszystko znajomki dobre, ser. 
deczne. Paweł Kożdoń, najstarszy* z dziedzi
ny, powracał już.

— A wy, Pawle, to każdy rok nąjpierwsl! 
— rzucił \yeń Jędryś ciepłym uśmiechem.
,— Trzeba tak, trzeba... — odpowiedział sta
ry. — Od wiela toków tak chodzę....

Minęli go, a potem Już wnet r;uścili się 
nogami w rów. tamtej potokowej . odzie na
przeciw.

Płynęła pod ich oczami ciecz. Nachylili się 
nad jej tonią cichą, płynącą spokojnie i spo
glądali uważnie, a długo w tok jej przejrzy
sty i nieodgadły. *

— Widzisz ? — zapytał przytłumionym gło 
sem i lekkim poruszeniem warg Jędryś.

—. Nie widzę... nic jeszcze nie widzę... —- 
od&zeptj-wała zwolna Jewuśka.

ZatopUl się na nowo oczami । całym swoim 
myśleniem w ruczajową toń cichą i pod nimi 
płynącą wraz z cichym, spokojnym nad po
dziw czasem.

Nachyliła się w której tam chwili dziew-1 
cźyna nad wodą uważniej i przykłonniej.

— Widzę... widać już... już widać.., — pa- 
dly z jej drżących warg wzruszone i trzęśli- 
we ułomki uradowanych słów...

Nachylili się oboje 
tuż.

— U, widzę, widzę...

nad lustro wody tuż,

głowlczka Pana Je-
zusowa, bledziuśka jawi się w wodziczce... 
bledziuśka... ot, taka bledziuśka... głowiczka 
Jezusowa widocznieje w w'odziczee... wgar
niała się szerokimi źrenicami w płynący pod 
nią. przeźroczysty nurt i powtarzała raz po 
raz, szeptała tamte wzruszone słowa, urze
czona cudowną zjawą i cała do szczętu wi
dzianym cudem przejęta.

— Hej Mocny Boże, widzę i ja... t— zaczął 
po chwali szeptać i on — widzę i jal. zakwi-* 
ta potok twarzą Pana Jezuskową;.. ściele się 
w niej, na jasnej wodnej toni maluje się bia
łością' i krwią czerwoną, czerwieniuśką... hej. 
Mocny Boże...

Potem ogarnęła ich cisza. Zapomnieli o 
sobie, o swoich myślach i o świecie całym. 
Utonęli obuje do szczętu swymi wejrzeniami 
i obiema swymi czystymi, niewinnymi du
szami w strumieiiistym nurcie, w tamtej wo
dzie potoka, co takie im dziwy i cudu tera" 
pokazywała.

—. O Jezu, o Jezu...
Zmarszczyła się znagła gładka podotąd ta- 

; fla wód, kręgami, pierścieniami się zakręciła. 
: 1 już.

— A, o, już nic... już nic... już nie wi
dać .. poznikała twarzyczka Fąną Jezusa,..

. wodziczka ją ze sobą zabrała i"dokądsiś po- 
' niosła, poniosła... — zaczęła teraz dziewczy- 
. na szeptać gorączkowo i martwić się tych 
| słowach szczerze i litościwie a. z żalem o- 
I gromnym. ♦,
| Jeszcze się wpatrywała, ale próżno już te

raz. Pomarszczyła się wodna fala 1 uniosła 
ze sobą owe tam świętobliwe, wielkopiątko
we widziadło na dobrze, do szczętu i bez po
wrotu.

Wciąż jeszcze nie chcieli wierzyć. Spozie
rali w* lustro wody, ciekące pod oczyma, cie
kawi wiedzieć, czy poKaze się jeszcze raz na 
nowo, ów’ cudowny obraz, co przed chwilą 0- 
glądali. Nakłonieni nad ciekiem strumienia, 
łowili źrenicami w wodzie każde jej sfałdo* 
xvanie.

Nic. Już nic. Nie pokazała się już tamta 
bledziuśka Panajezuskowa głowiczka.

Zresztą — na próżno im czekać! Przecie 
wiedzieli dobrze: raz tylko, raz jeden tylko 
jawi się człekowi dobremu ów* cud w wo
dzie wielkopiątkowej tajemnej. Małoż tu ra
zy w domu o tym słyszeli, że tylko raz je
den? 1 że zaś trzeba cały długi rok Boży 
czekać, aż do następnego Wielkiego Piątku., 
aby cud strumienisty się powtórzył? Hej!

Zrozumieli to, odgadli w prostych i mą
drych swoich duszach. Więc przeżegnali wo
dę krzyżem świętym i jako obyczaj stary 
każę, zaczęli się w potoku myć.

Zwolna i jakby nabożnie czerpali tamtą 
płynącą czerstwość wód w kielichy spojo
nych swych dłoni i wgarniali ją raz po raz, 
raz po raz na sw*oje oblicza. Rumianość wy
trysnęła na policzkach — rozpiwończ^ły się 
różowością na dobrze, rozmalmił) się lica.

Więc zaczęli potem obmywać szyję i wło
sy i całą głowę.
. — Aby my byli przez caluśki rok czerstwi 
i zdrowi...

— Aby się nas choroba żadna ani niemoc 
nie. czepiała...

— Aby nas Fonjezusek mieli zawsze bar
dzo a bardzo radzi...

Powtarzali owe tam, zaklęte, czar w sobie 
mające słowa, jak naporęczał i kazał od
wieczny obyczaj 1 odczyniali od siebie; tym 
sposobem, tymi wxTazami wszystko złe i 
przykre, które na" każdego człowieka na tym 
świecie grzesznym czjiiać zwy*kło od naj
dalszej pamięci.

Nagle, zanim się spostrzegła, pochylił się 
Jędrj’ś do niej blisko i naczerpawszy w dło
nie rzeźw*ej potokowej wody, chlusnął ją na 
zaróżowioną jej twarz.

Spojrzała zdziwiona i obmiotla jego obli
cze niemym .zaskoczanjTn w sobie pj’taniem.

— Abyś mnie zawsze miała rada ty... — | 
wytłumaczył jej z uśmiechem.

Rozdzwonił się w białych jej zębach 
śmiech przytulny, srebrny i cały w sobie do
bry i niezmiernie radosny. Potem zatopiła 
i ona dłonie w" potoku, nabrała w nie czerst- 
wości jego jarej i smakowitej i cisnęła wodą 
w jego śnijejącc się do niej uczy.

—Abyś i ty innie mioł zawaze rod..
wyrzekła statecznie już, poważnie. 1 _ . . _ _

Cichość była koło nich powszędj*. Szli
przeto dd siebie wejrzeniem swoim nawza- | -.Słyszało słońce i wraz uśmiechnęło się do 
jem, sarn 1 w tej uroczystej i tajemnej go- ■ uich najpromienniejszym swoim promieniem- • - - • ....................... . . . . 1 ,---- ł*.--- ----------- lż

Bieliło się niebo na wschodzie już, tam da
leko, za upłazami modrzę jących gór. Jeszcze 
jedno, jeszcze dwa oczymgnienia, a pokaże 
się słońce i zacznle tkać na tej bieli pasy i 
wstęgi ze szczerego uczynione złota. Jeszcze 
chwila — a rozpryśnie się szarość siwego 
świtania, rozwieje się w daleki dym i roz- 
maluje się w blaski i w jasny dzień.

Gdzieś opodal myli się inni ludzie wsiowi. 
Słychać było stamtąd rozmowy i srebrne 
bulgotanie wody. .

— A dla matuli nie weźmiesz wody, Je- 
uuśka? —. przypomniał jej w szerokim, 
szczerbin uśmiechu.

— Nie bój się, nie zapomniałam...
Odpowiedziała skoro, schyliła się głęboko 

1 zanurzyła przyniesiony ze sobą dzban w 
wody ruczaju. Napełnił się wnet po brzegi, 
zaciężył w dłoni jeszcze bardziej.

— Aby mama wyzdrowieli... 
la rzewnie, wzruszonym głosem

— Aby naisto wyzdrowieli... -

wyszepta-

przymodlił
się z nią słowem cieplimi i głośnym.

Stali nad ruczajem wciąż. Blisko od nich, 
tuż pod nogami, szły po wodzie gwary i prze
pływały wraz ze strumieniem kolo ich kolan 
i stóp.

Wyszli potem na brzeg, rogami wgarnęli 
cię w rosę trawy.

Zobaczyli wtedy na wschodzie niebios, za 
upłazami jaśniejących gćr — szeroką różo- 

:wpść świtania. - ,
Wnet wytrysnął na leśne czuby pobielałych 

drzew deszcz złotych promieni. Rozpełzła*się 
wszędzie jasność i zaczęła Iść we wszystkie 
ludżkie, patrzące w ową stronę, oczy, źreni
ce i serca.

I już potem wnet podniósł się mozolnie 
spopod granic ziemi, oparł się na niej dol
nym swj-m kraiicem i .wyzłocił się nad gó
rami, ogrontńy, promienny zrąb słońca.

Jędruś i Jewuśka ujęli się za ręce, niczym 
dwoje dzieci, i szli pod górę, szeroką mie
dzą. Przed nimi szli inni gromady chło
pów, dzieci i kobiet.

Na miedzy, w srebrnej zapraw ie rosy, pod
nosiła aię śwdeża trawa ku słońcu, *r sto
krotki rozwierały swe różowe kieliszlci. aby 
się napić jasności; która z tamtego słońca 
wezbranymi strugami szczodrze spłj-wała,

A oni nieśli społecznie tamtą, tajemną, 
w ielkopiątkową wodę do chałupy. W dzban
ku ją nieśli — w malinotvym ciężkim dzba
nie.

— Dobrze ci, Jewuśka? — spytał cicho, 
aby nie spłoszyć z serca ogromnej radości, 
która tam była setnymi skrzydłami szumiała.

Ogarnęła go szerokimi oczami całego; 
zobaczyła głąb jego duszy uradowanej, a 
czysta prostej, szczerej i uczciwej.

— Dobrze mi, Jędruś... — wyszeptała 
chwili serdecznie i ciepło.

Słońce słało się im pod nogi złotym, w 
dłużonym w dalekość kobiercem.

— Z Panem Bogiem. Jewuśka...
rzeki, gdy stanęli przy chałupie 

— Z. Fanem Bogiem Jędryś.. wy
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Lala w ciepłej jak jc-j własne uota ódpowTa-

JCLŁl, otiLLLŁl W I Ld-JtULuIeJ

dżinie cisi w sobie, pełni serdeczności i wiary l uśmiechem. Do nich się uśmiechnęło    
głębokiej w swoje nieodwrotne szczęście, i byli — jako ptacy leśni: prości niewinni i w

1 pełni gorącej wiary w zieloną nadzieję i ,peł- sercach swych pełni wiary*.pełni gorącej wiary w
ni w sobie zapachu. radości. ., Andrzej Jakubiec.

(129-1), który abdykowal i ‘dokonał ży
wota w celi klasztornej, kanonizowa
ny w’ r 1313, i św. Pius V (1566 
1572), beatyfikowany w roku 1672, a 
kanonizowany w r. 1712.

Beatyfikacja Piusa X zwiększy do 
84 liczbę papieży wzniesionych na oł-
tarze. (CIC)

Światowy Kongres księży 
odbędzie się w Rzymie z okazji beatyfikacji 

Ojca św. Piusa X.
j Rzym. — Z okazji beatyfikacji pa- 
'pieża Piusa X odbędzie się w Rzj-mie 
światowy kongres księży’. Kongres ten 
zostanie otwarty w przeddzień beaty
fikacji, która się odbędzie dnia 3. czerw 
ca. Na Kongresie będzie rozważany na
stępujący temat: „Życie kapłańskie i 
zasady Piusa X i Piusa XU”. W pro
gramie znajduje się również godzina 
adoracji w bazylice św. Piotra.

Nocne uroczystości wielkanocne
Watykan. Święta Kongregacja

Rytów wprowadziła w liturgii ważną 
zmianę. Chodzi mianowicie o przywró
cenie nocnego odprawiania uroczysto- 
ści wielkopostnych, tale jak to było aż 
do XII wieku. We Francji biskupi za
decydują. czy będzie wprowadzona ta 
zmiana.

Astronomowie Watykanu przy pracy
WATYKAN. — Obserwatorium watykań

skie w Castel-Gandolfo zamierza obecnie 
przeprowadzić badania nad 16 nowymi gwia
zdami zmieniającymi się, które są specjalnie 
ciekawe i które są narazie znane pod nazwą 
„zmiennych gwiazd watykańskich”.

1 milion 200 tys. osób zwodziło w r. I960 
muzea watykańskie

Watykan. — W roku 1950 przeszło 1 mi- 
-Uon 200 tys. osób zwiedziło muzea watykari-
skie. IV roku 1933 podczas Roku Świętegoi • i . . . i runu iyou uouesas rwn1!dwóch papieży zostało zaliczonych w; zajlotOwano- tylko 435.000 zwiedzająrveh % 

poczet świętych: św. Celestyn V1 w roku 1925: 400.000. >

Ojciec Święty a sprawa pokoju
Wutyknn. W organie watykańskim 

„Osservatore Romano ’ ukazał się artykuł 
pióra dyrektora tego pisma, hrabiego de la 
Torre, w którym są zbijane zarzuty propa
gandy komunistycznej, jakoby papież Pius 
XII miał być „nieprzyjacielem pokoju’’ i 
„podżegaczem do wojny”

. Pokój chrześcijański oświadcza
„Osecryatore Romano” — do którego „party- 
zancT^dTtoju” mogą ró-ATrićż nałeżcór' jeżeli 
zccbfi-u les pokojem zupełnym. ’Wyklucza 
on. rozwią
zanie nieporozumień pomiędzy narodami, 
czy też wewnątrz krajów. To jest pokój wy
kluczający wszelki zarodek gwałtu, a nawet 
niesprawiedliwość społeczną, która stawia 
przeciwko sobie ludzi w ohydnych niesna
skach zamiast ułatwiać braterską współpra-

Autor artykułu zbija również twierdzenie 
komunistów, według którego Kościół Kato
licki miałby widzieć w wojnie „wojnę wyzwo
lenia”. „To jest przypuszczenie, w imię któ
rego najbardziej jasne słowa o pokoju, naj
bardziej szczere wezwania o pokój, są po
dejrzane, zaprzcczane, odrzucane, jako nie
szczere, jako przeładowane ukrytymi zamia
rami, zastrzeżeniami i o podwójnym znacze
niu.

., Dlaczego — zapytuje autor — Papież 
miałby pragnąć wojny, lub też uważać woj-

wyznaje się, szerzy i zaleca bezbożnictwo? 
Dla ocalenia Religii, d’a Wiary w Boga, ne
gacja i bluźnierstwo, najstrażniejsza masa
kra bratobójcza? Ta wojna, która w ciągu 
wieków.’, każdorazowo pozostawiała Kościół 
wob?c spustoszenia moralnego najbardziej 
zasmucającego, ziemi spalonej duchowo, wo
bec rozpaczy' pozostałych przy życiu, odda
jących się często zezwierzęceniu ?

„Jakżeż Kościół, mógłby sobie życzyć woj
ny dla triumfu .katolicyzmu,. skoro wojna 
zwiększy tytkt) urazę,- która się sprzeciwia 
wypełnianiu przykazań ewangelii wzajem
nej miłości, a szerzy nienawiść. pragnienie 
władzy i panowania, odrzucając, zupełnie Do
brą. Nowinę”-?

Dla przewagi katolicyzmu ? Czyż na praw- 
dę może jakieś mocarstwo katolickie wy
grać ewentualną wojnę? Mocarstwo kato
lickie? Jakie? ‘

„Papież pragnie wojny dla. zachowania 
dóbr kościelnych ? .Przecież te dobra, nie' się
gające cyfr astronomicznych, jak to- pisze 
prasa Komlnformu, stanowią dobra dzie
dziczne, które właśnie wymagają równowagi 
i stałości gospodarczej. Wojna, to przecież 
coś przeciwnego. Wojna niszczy przede 
wszystkim te dobra. Nowa wojna przyniosła
by jeszcze większe ruiny. . .. •

Wojna dla rozbicia komunizmu? Komu
nizm właśnie potrzebuje wrojny. Wojna jest 
epidemią nędzy moralnej i materialnej, w

nę za konieczną? W celu oca’enla religii, po- której komunizm znajduje nowet ,pożvwie- 
nieważ w obozie jednego z przeciwników i nie.” - * ', (CLC.); (C.I.C.)

Prasa katolicka w Niemczech zachodnich
BRUKSELA. — Katolickie pismo niemiec

kie „Katholischer Beobachter” ogłosiło arty
kuł pióra Jakuba Schwagera, poświęcony 
trudnościom, na jakie napotyka prasa kato
licka w Republice Federalnej. Podajemy w 
ogólnych zarysach treść tego art? kuto, po
zostawiając autorowi całkowitą odpowiedział 
ność za poruszone w nim myśli,

..Prasa katolicka nie jest czytana, ponie
waż nie Istnieje” — oświadcza Schwager — 
„a nie istnieje, ponieważ nie jest czytana”. .

Dziennikarz podaje następnie główne prze
szkody, które hamują rozszerzanie się ka 
toEekiej prasy niemieckiej:

1) Brak doświadczenia u dziennikarzy. 
Brak prawdziwego przekonania chrześcijań
skiego. Zaniedbano kształtowania zawodowe
go dziennikarzy w dziedzinie religijnej i tech
nicznej. '

2. „Filozofia” nowoczesnego-świata uwa
ża religię za ideologię obcą światu, odwra
cającą się nawet od rzeczywistego praktycz
nego świata.

3. Stanow isko Kościoła. które się niekiedy j 
odwróciło od „świata” i pozostawiło troskę , 
o polltjkę i prasę „chrześcijańską” ludziom 
bez sumienia.

1. Stanowisko '’.ladz kościelnych: władze- 
kościelne nie używają wszystkich środków,

Wiadomości z W. Brytanii
Siły katolicyzmu w Wielkiej Brytanii

LANCASTER. — Według statystyki ogło
szonej ostatnio przez Rocznik diecezji Lan
caster, prz» rost katolickiej ludności w tej 
diecezji był w roku 1950 szczególnie zada
walający: zanotowano zwiększenie się ludno
ści katolickiej o 113.543 osób, czyli o 2.000 
więcej niż w roku 1949. Ter stały wzrost 
katolickiej ludności pociągnął za sobą ufun
dowanie 5 nowych parafii l wybudowanie 
specjalnej kaplicy w Sellafield, gdzie znaj
duje się siedziba ostatnio powstałego poważ
nego angielskiego ośrodka przemysłu atomo
wego.

Ks. bisk. Edward 3lycrs, biskup sulragan 
Westminsteru, który ostatnio otrzymał no. 
mirtację 11.1 koadhjtora kardynała Griffiua 
dokonał ostatnio uroczystego otwarcia w 
West Emi, na Devonshire place, Uniwersy
teckiego Ośrodka Katolickiego dla 2.500 stu
dentów katolików I niwersvtetu londyńskie
go. W Ośrodku tym znaiduią się pokoje, ja
dalnia sale rekreacyjne, klub,- biblioteka 1 
kaplicą. Tam fet będą mieszkać kapelani 
ró*nych katóUcIdch rgrupowań uniw^r^ytec-
kich. (C.l.C,)-

jakie mają do dyspozycji, w celu, propagowa
nia prasy chrtościjaliskiej i kazania, przeglą
dy iłd.) Zbyt dużo wagi pxzywiązuje s.ę ou 
Krzyków prasy wrogiej. Nawoływania ener
giczne i jasne ł*apicży w spraw ie prasy ka
tolickiej są często fałszowane i zniekształ
cane.

5. Brak praw dziw ego uduchowienia I ta. 
ryzeizm niektórych wybitnych osobistości.

6. Przy kłady prasy nie-chrześcljanuklej. 
Jest rzeczą o. dużo więcej kosztowną wyda
wać dobre pismo, niż zle. Prasa nie-chrześci- 
jańska nic ma żadnych skrupułów w poda- 
wanlu sensacji, niezdrowej erotyki, niemoral
nych ogłoszeń itd,

7. Prasa katolicka jest biedna. Przeświad
czeni i wpływowi chrześcijanie zatiiedbują ja, 
i to bardzo często z powodu ,,Mzgiędów natu
ry gospodarczej”;

8. Brak harmonii z. czytelnikiem.
9) Brak twardego przekonania, co odsuwa 

czytelnika od pisma, które czyta.
1(1. „ITzyzlemna” polityka przeciętnego 

katclika.
11. Strach przed Bogiem. Mniej mówić o 

Bogu, a w1ęc#'j zachowywać Jego przykaza
nia.

12. Strach natarczywy przed komuniz
mem.

13. Uwodzicielska działalność prasy nie
chrześcijańskiej w stosunku do, katolików. 
Użyna się wszy stkich możliwych środków w 
celu przyciągnięcia Ich: fotografie Papieża, 
wyciągi z przemówień itd.

14. Zła organizacja handlowa. Pozostawia 
się ją „innymi". Brali znów tutaj solidarno
ści i skutecznej organizacji handlu .dzienni-
kami. * (GIC)

Jals często
Juk często, płosząc posępne cienie. 
Powracam myślą w lata ndjmtodsz- , 
Gdy świat by} jak przebudzeni^, 
A kwaśne jabfka były najsłodsze.

Kiedy się śniłi/ przygody: ,
Dstelnw w słabszego stanąć obronie, 
Lub tonqcego wydobyć z wódy, '* 
Lub Tozbicyanę zatrzymać hontc,

Kusiła dziupłą włcTZba garbata
NęcUa każda szpara w parkanie. ‘ * 
Lecz nocą strach, brał przed koiYcem świata. 
Lub, że kraść dzieet będą -cyganie.

1 winy były w małych, zuchwalcach, 
Ale ich nie tknął jeszcze ślad błota, 
I atramentu plamy na palcach 
Były jedynym brudem żywota.

• - l oopold- STAl'F
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me ma mowy o wojnie w najbliższej przyszłości, gdyż Rosja obawia się 
rosnącej potęgi Zachodu, zdecydowanego bronić wolności i demokracji

Waszyngton* ■— W wygłoszonym o- 
statnio przemówieniu radiowym, Vam 
nevąr Bush, wytńtny uczony amery
kański, obecnie przewodniczący Insty
tutu Carnegie, oświadczył, że świat

,,Istnie je również jeszcze inny czyn
nik o bardzo wielkim znaczeniu. W 
pustyniach Nevady, były ostatnio no-
wę wybuchy. Należy więc przypusz
czać, ie posiadamy nowe typy bomb 

wolny zupełnie nie myśli o przygot^ atomowych...
niii TrrAiąn"/ »r Pncto »Anr rat.i i « ♦ . « .drywaniu wojny z Rosją sow, lec? że 

jest zdecydowany „żyć w pokoju ł być
silnym, ałjy móc to osiągnąć”.

„W świecie, w którym agrest-uuj 
dyktatorzy żyją wciąż na wolności 
powiedyal uczony jest tylko jeden 
środek do gaberpieerenia wolności. — 
należy być MJnym’*.

Rola bomby alemowei
:go przekonania 
si V. Bush —

..Według me^ 
owiadcgyl dalej 
sprawy jest bomba atomowa. Przy 
końcu ostątiyiej w’ojny nasi sprzymie-

— o- 
sednem

rzęńcy byli zupełnie wyczerpani. Myś
my się zaraz rozbroili, lecz widzieliś
my cq się później' stało. Rosja zaczę
ła działać. Używając intryg i podstę
pu dla obalenia rządów, Rosja sowiec
ka zagarnęła olbrzjnne tentoria i mi
liony hidid Lecz na tym się zatrzy
mań, gdyż byłą przeświadczona, że 
gdy b^ą przekroczone dopuszczalne 
granice wybuchnie nowa wojna. 
Mieliśmy okazję to samo zaobserwo- 
wawać, gdy była sprawa mostu po
wietrznego w Berlinie i wiemy, że gdy 
postawiliśmy Rosję wobec prawdziwej 
potęgi, nie starała się wówogaa na
rzucić nam siłą swego punktu widzę- 
nią.,>

„prawdziwy środek zapobiegawczy 
jest prawie tak samo potężny obecnie, 
jak był dawniej. Jeżeli Rosja sowiec
ką wyśle swe wojska poprzez równiny 
niemieckie, to my z naszymi bombami 
atomowymi i naszym lotnictwem, znisz 
czymy Rosję- Moglibyśmy to zrobić 
w obecnych warunkach bez żadnej 
możliwej wątpliwości Moglibyśmy 
miszczyć nie tylko główne ośrodki słu
żące do zaopatrywania tych armj j, lecz 
również ośrodki polityczne i środki 
służące do przesyłki tych wojsk w 
mąrszu. Wojska te zaopatrzone po
czątkowo w' żywność i amunicję mo
głyby przez pewien czas iść naprzód, 
lecz nie byłoby za nimi Rosji,..

Odpowiedź na to wszyętko jest jed
na, że to armie nie rozpoczną takjego 
marasu, Kię ma mowy p żadnej WQjr 
me, jeżeli chodzi q mjbliższą pr?js 
szłość, chyba, że będą popełnione ja^ 
kieś bardzo poważne błędy przez nas 
Ub pms Rosję sowiecką. Ponieważ 
Roęja sowiecka wie, że nie może prze
kręcać pewnych granic bez wywoła, 
riią wojny, dlatego' też przekroczy 
tych granic. Nie dójd^^dó żadhęj' 
węjnv\ jak to udowodniły ostatnie U’ 
ta. Jedyny w jdocęny wi jątek stanowi 
sprawa Kord, lecz wtedy ni© określi
liśmy jasno naszego stanowiska...

„Bomba atomowa, jako środek zapo* 
biegawćzy jest czymś rzeczywistym, 
lecz nie możemy Uczyć na to, że bę
dzie ona zawsze równie skuteczna, j©, 
etom przekonany, że mamy dość cza
su do przj'gotQwama obrony, któn be 
dale w dalwm ciągu stanowić rów-- 
nowagę i która prsyczynj się do unik, 
nięcia wojny. Lecą nie musimy tracić 
czasu.

Obrona Buiopy

»Tym środkiem obronnym jest ar* 
ftua sprsyhuersoua w Europie, zdolna 
do utrzymania linii obronnych, które 
zatrzymają re^jskię siły, gdyby się 
Sowiety zdecydowały na wojnę, a jesz* 
c% prawdopodobniej do odwiedzenia 
Rosji cd rozpoczęcia wojny. Armia 
ta musi oczywiście bardzo dobrze 
wyćwiczona i musi posiadać najlepsze 
uebrojenio i to wszelkiego roteju. 
Musi ona być utworzona, zanim nasza 
obecna i olbrzymia przewaga nie 
stanie poważnie zmniejszona...

..Wobec tego, użycie taktyczne
bomby atomowej przyczyni się do u- 
możliwiema obrony Europy przy mniej 
ezej ilości wojska.

„Prócz tego Europa odzyskała od- 
'^gę i dobre poczucie. Pod tym wzglę 
dem misja generała Eisenhowera i o- 
czjwiste zdeterminowanie narodu ame 
rykańskiego bardzo sie do tego przj- 
czjmiły- Możemy przyłączyć nasze pa 
tężne i dobrze wyćwiczone wojska do 
wojsk naszych sprzymierzonych w Eu
ropie, lecz musi tych wojsk być taka 
liczba, aby mogły one utrzymać z po
wodzeniem linie obronne...

Celem wolnego świata 
jest uniknięcie wolny

„Celem wolnego świata nie jest woj 
na, lecz uniknięcie konieczności wojny. 
Jeżeli będziemy, działać roztropnie, to 
jestem przeświadczony, że będziemy 
mogli uniknąć tej konieczności. Ma-

my obecnie doświadczonych dowódców 
wojskowych. Mamy sił?, której się 
Rosja obawia,.

„Ameryka nie znajduje się sama 
jedna obecnie wobec Rosji sowieckiej. 
Rosja sowiecką musi się liczyć z cah m 
wolnym światem, który ma olbrzymie 
możliwości produkcji i bardzo dużą 
liczbę ludzi. Wolny świat nie chce 
wcale wojny z Rosją, lecz jest zdecy
dowany żyrć w' pokoju i chce być sil
nym, aby móc żyć w ten sposób.

„My, Stany Zjednoczone, mamy 
wielkich sprzymierzeńcowi Przecho
dzą oni obecnie pewne trudności, gdyż 
w czasie ostatniej wojny bardzo ucier
pieli. Lecz icłi potęga wzrasta! Fran
cja dźwiga się ze wszystkimi swymi 
wielkimi tradycjami sił)7 i niezależno
ści.. Wielka Brytania dźwiga się z du
mą, że podczas licznych lat, dzięki 
swej sile, utrzjunała pokój w Europie. 
Z innymi spr^mierzonymi dzieje się 
tc- samo. Ich wzrastająca siła razem 
z naszą siłą może całkowicie wystar
cz) ć dla uchylenia obecnego niebezpie
czeństwa. Ramię przy ramieniu prze
ciwstawiamy się wszelkiej groźbie i 
tak czyniąc zachowamy pokój.”

Zbrodnia Iwana Groźnego
,P!oa ęa change, plus ę’est la mćme ęho- Już w Ił roku żyda cfcce tabić własn

powiada przysłowie francuskie. (Im
Jut w Ił roku ty cia cfcee zabić własno-

ą 9^ « r%, VV | i 1^1 ■ I ł

tak obecnie Clementis kończy swoją karierą jako przestępca”
twierdzi przewodniczący słowackiej partu komimistycznej

więcej się ęmlenia, tym więcej pozostaje to 
samo). Odnosi się to specjalnie do Rosji, w 
której czy to carowie, czy obecni wytwoli- 
ciels Jednakowo gnębią ludność. Przy czym 
palmę pierwszeństwa należy przyznać obec
nym władcom w 5Ioskxv|e.

O tyw nie warto pisać, bo każdy wie. co 
tię drieję za „żelazną kurtyną”,

CBiciałbym napisać coś o Iwanie Groź
nym który uchodzi za najbardziej krwio
żerczego kata w historii. Zresztą niesłusznie, 
bo obecnie w Rosji trup pada gęściej a nie. 
wola jest bez porównania cięższą.

Rzecz dzieje się w XVJ*tym wieku.
By poddać właściwe tło temu okresowi pa

nowania, przytoczę jeden charakterystyczny 
fakt. Jwati dowiedział się, że jakiś chłop wy
nalazł aparat umożliwiająey latanie. Wezwał 
go do siebie 1 kazał ^demonstrować. Chłop 
skoczył z wysokiej wieży i gładko wylądo
wał na ąiemi, Było to coś w rodzaju ślizgow
ca.

Jwąn kazać go ściąć, bo przecież niewolni
kowi nie wolno latać!!

Iwan JV był wnukiem iwana Ul, który już 
prtestedł <Jo historii, jąko Iwąn Straszny.

Tu trzeba powiedzieć coś o jwanie in> za 
nim przejdzie a1? do Iw ąua JV.

Jwąn pochodził z dynastii Ruryków i był 
Wielkim Księciem. Sensacją byle, gdy Iwan 
ożenił się z Greczynką ?oe.

W tym okresie bizantyńską kultura zaczę- 
la przenikać do Rosji.

^oe podniecała Iwana, by on sam i wyłącz- 
nie pąnowąl, nie licząc się '< nikim. Cały na
ród zaczął drżeć ze strachu. - - - -n »

Gdy mongolski Chan zażądał od niego try
butu, zabU posłów $ wyjątidew jednego, by 
zaniósł „odpowiedź”. •

Kiedy jakiś bojar spytał slę> dlaczego te
rą® Iwan Wąąilęwlcz sąm wszystko decydu
ją, skróęonę go o głowę! Jeżeli ktoś wyra
ził cień krytyki, Iwan mówił: „Wynoś się 
niewolniku! nie potrzebuję cię!”

Panowanie Iwana IV zaczęło się od tego, 
że żon* jeg6 ojca, Helepą Glińska, panowała 
te niego. Miąściwym jej doradca był jej fa- 
węrjl Oboleński. (Krewnych poprostu mor, 
dujc ełę, by ple mleU głosu). Wreszcie Gliń
ską troją, » Obojeńskl zostaje zaaresztowa
ny 1 ginie śmiercią głodową w więzieniu.

W wieku 8 ląt węhodzi na tron Iwap. Wte
dy walczą o władzę dwa możne rody: Szuj- 
scy | Bielscy. 5laly Iwąn przechodzi smutne 
dzieciństwo. Nikt się o niego nie troszczy- 
Jest głodny, żlę ubrany i niedomyty. Jak to 
Zwykle Jest a zaniedbanymi dziećmi. Ja*op 
jest przedwcześnie umysłowo rozwinięty j 
rozumie ca się. naokoło dzieje.

Wyższe klasy rosyjskie są zupełnie zdemo
ralizowane I Wtejąmnie się zwalczają.

Iwąn chce się uczyć, wynajduje w pałacu 
Kremlin książki, czyta j uczy się języków o- 
raz błętorU. 7nęca się nad zwierzętami- w 
miarę jąk dorąstą, sląje się cerą? ok.rutniej, 
SZy: potrafi »P- konno galopować prze?, nit
ce t trątowzwę ludzi.

Iwąn jest nerwowy j tątwę eię irytuje i 
unosi. Już wtedy okazują e|ę pewne objąwy 
obłędu Dziś ogólnie przyjmuje się, te fw»n 
Groźny ■»- najokrutniejszy władca w histe
rii był wariatem.

ręcznie 70 delegatów republiki Psków przez
polewanie Ich palącym się spirytusem 1 tu 
dzieje się coś dziwnego: sły chać huk, upada 
goniec | powiada, te duty dzwon z wieży 
Kremla urwał się. Znak Boży! Iwan prze-
straszył się 1 
wolność.

Następuje
Tłum bmiiuje

wypuścił jeszcze żyjących na

trzykrotny pożar Moskwy, 
się, mordują Jego brata Je~

rzego, Iwan chroni się ucieczką.
Gniecie wszelkie objawy samodzielności. W 

wieku 31 lat prowadzi armię 200.000 (na owe 
czasy bardzo dużo), by uwolnić Kazan spod 
panowania Tatarów. ^dobywa go i następne 
zwycięstwo to •— Astrahan.

Pytają go obcy; ,4«k dużę jest twoje pań
stwo?” Odpowiada, że będzie jeszcze sięgać 
po Ocean bpokojny.

Zawiera pakt z Anglią, pozwalający na 
prowadzenie handlu w Rosji.

Ale .jednocześnie rośnie jego strach. Raz 
ucleką do klasztoru. Stamtąd wyda je bardzo 
pojędnawczy manifest do narodu. Miastu 
blerze to na serio I nosi poprosi u żałobę po 
Iwanie.

Iwan wraca, zaczyna się „wyzwolenie”, to 
znaczy to samo co dltetaj W systemach to
talitarnych: masowe egzekucje.

Tworzy organ policyjny, który odpowia
da mniej wiecej G.F.U. i dzisiejszemu M. 
W.D.

Krew leje się strumieniami.
Zaczyna się okres szpiegostwa wewnętrz

nego. Każdy wydoje bliźniego zupełnie tali jak 
dzisiaj w sysemaci) komunistycznych. Iwan 
ma zdecydowaną manię prześladowczą. Wy
najduje sobie ufortytilipwane miejsce na

Bratysława. —« Przewodniczący sło
wackiej partii komunistycznej, Stefan 
Bastowanski, złożył na posiedzeniu 
centralnego komitetu czechosłowackiej 
partii komunistycznej „w sprawie ęie- 
mentisa” obszerny raport, z którego 
podajemy ważniejsza wyjątki:

„Zeznania Clementisa ! ostatnie rexultaty 
przeprowadzonego dochodzenia wykazują, 
że w sprawie grupy Husak-Noromeeky nie 
chodzi zupełnie o odchylenia czy też błędy, 
lecz, że znajdujemy się u' obecności jorga- 
nltowajiej bandy, wrogo nastawionej wobec 
partu. Przez swą dzlaałlność separatystycz
ną 1 burzycielską, banda ta starała się świa
domie rozerwać jedność Republik! | utrzymać 
wewnątrz tej RepubUkj „tiezależBe Państwo 
słowackie”, jak mówią zainteresowani, aby 
później, gdy przyjdzie odpowiednia chwila, 
oderwać Słowację od RepubUkj .

„Dochodzenia jasno ustaliły, te Clementis 
składał regularnie raporty przedstawicielom 
krajów ImpęrlaUstyęznych w sprawach naj
bardziej ważnych 1 dauął im szczegółowe 
wiadomości dotyczące postanowień i zarzą
dzeń naszych organów rządowych 1 partyj
nych.

„Clementią zdradził w|elę ważnych tajem
nic dotyczących Państwa, popełniając w ten 
sposób zdradę l zwykły czyn szpiegowski.

„Tak, jak dawniej banda trockistowska, 
tak obecnie Clementis kończy swoją karierę 
jako zwyrkły przestępca, agent 1 nieprzyja
ciel sprawy socjalizmu 1 swego własnego na
rodu, jako agent Imperialistów 1 podżegaczy 
do wojny.

Raport Ba sto Kańskiego wyjaśnia, te Cle
mentis został aresztowany przez państwowe 
organj’ bezpieczeństwa 1 tę również Husak I 
Novomesky zostali czasown pozbawieni wol
ności.

„Chcemy również oznajmić m.ów| ra
port że ze względu na jch ścisłe stosunki 
$ nieprzyjacielskimi szpiegami 1 sąbotaży- 
staml. zę względu na ich burzycielską dzia
łalność 1 aby Un przeszkodzić w ucieczce, 
ilusak | Novomesky zostąU czasowo uwlę- 
tieni”.

Raport stwierdza następnie, te „Clemen
tis przyznał się bez zastrzeżeń, tę w- roku 
1939 zgodził się pracować dlą francuskiej 
tajnej policji | żę podpisał zobowiązanie do
tyczące współpracy w dziedzinie dostarcza
nia wiadomości wojskowych 1 działalności 
sabotażowej”.

Raport Bastowłńskiego uwypuklą jeszcze 
fakt, te działalność „buntowniczej grupy”, 
kierowanej przez Clementisą, byłą tym nie
bezpieczniejszą. że jej członkom udało się 
zająć bardzo ważne stanowiska w państwie, 
włącznie z Ministerstwem Spraw Zagranicz
nych (Clementis) I z przeuodnietwcpj sło
wackiego komitetu komisarzy (Husak),

Nieprzyjazne audycję zągranicz.ne starały 
się wysunąć na czołowe miejsce sprawę (|e- 
mentisa i zrobić z nlęgo wielkiego polityka, 
ą nąwct hohaterą. W rzeczywistości jednak

— oświadcza raport jest on zwykłym 
„renegatem, żmiją jadowitą, człowiekiem o 
podwójnym obliczu, bez charakteru 1 o bez
czelności niesłychanej”.

jąelółmi Rosji sowieckiej J jej socjalistycz
nego reżimu” (C.T.C.)

* * *
Przetłumaczone ng język zrozumia-Rodanie do równoczesnej wtądomośel o - - - .

„idradale” Clementjsa 1 innych członków je- ły znaCZJ’ to, ŻC Clementis j jego przy- 
go grupy, w skatuje na siłę Moskwy | <Jowo- jgcitle 1116 Chcieli Się ZgOtUiC na COrtZ 
dli to, te Moskwa nie oseesędia nikogo j wyzysk Czechosłowacji przez

VI zakończeniu raport omawia sprawę Hu- -n ?. - CL-JL.aa - ssaka 1 Novomesky’ego. Husak i Novomesky Rosję ną korzyść sowieckiego ..Herrt^.- 
wedle raportu tego są „ząciek-hTrił nieprty- VOlku

Handel francusko-brytyjski rozrasta się
Londyn.

r korzyścią
Przywóz brytyjski po

chodzący z Francji, osiągnął w r. 1950 
sumę 110.025.463 funtów wobec 
74.977.727 funtów w roku 1949. Wy
wóz brytyjski do Francji wyniósł w 
1950 roku 55.282.857 funtów wobec 
42.000. W w 1949 roku i 44.000.000 w 
1948 roku.

Według danych, ogłoszonych za sty
czeń br. u^Tiika, że prawdopodobnie 
wzrost przywozu i wywozu utrzyma 
się również w bieżącym roku.

Przywóz brytyjski mięsa z Francji 
wyniósł w styczniu 1951 roku przeszło 
2.000.000 funtów, wobec 368.369 fun
tów w styci^niu 1950 roku. Przywóz 
wełny i drzewa wymiósł 1.269.012 fun
tów wobęc 781.237 funtów w styczniu 
1950 r. Jeżeli chodzi o wino, to cyfry 
są następujące: w styczniu 1949 r. — 
27406 funtów; w styczniu 1950 r. —- 
76737 funtów; w styczniu 1951 r, 
104.367 funtów. Jeżeli chodzi o surow
ce przywiezione z Francji, to stwier-

dla Francji
dzono wzrost w ciągu ptyezrua, szcze
gólnie dla wełny surowej j odpadków 
wełny: w styczniu 1951 roku przywóz 
tych artykułów wyniósł j.382-552 fun
ty czjli o 500.000 funtów więcej niż 
w tjmi samym czasie ubiegłego roku

Wywóz brytyjski do Francji był na
stępujący:

Maszy nj

Styczeń 
1951 r. 

funtów 
. , 930,169

Wełna surowa 1 odpadki 113.893 
Surowce (różne) . . . 327,791 
Wyroby żelazne | narzędzia 121.883 
Aparaty elektryczne . , 122,607 
Maszyny rolnicze . . . 95,540
Wyroby' włókiennicze . , 287,824 
Wyroby bawełniane . > . 118,852 
produkty chemiczne 1 farby 117,595

Wj-wóz b^tyjfiki do Francji

Styczeń 
1950 r. 
funtów 
614.945 

13.849 
240,981

46.984 
66,891.

7,057 
47,000 
57.450 
60.000 
doty-

czyi również grobów z materii pla
stycznej, futer, papieru i kartonu oraz 

■produktów gumowych- Wartość prze- 
jSyłek pocztowych wzrosła w styczniu 
J.951 roku do 133.585 funtów, wobec 
96.925 funtów w styczniu 1950 roku.

Fatalne ł’@dy w rozmieszczeniu wojsk polskich 
do obrony przed najazdem niemieckim 

tc 1. w rześnia 1939 roku

Wiadomości z Belgii
^smochśd przejechał pnechciinls w Stropy

MONS Ostatnio mktem Jeden $ taoto- 
oykltotów udająeyeb się do pracy a X* Ix>u- 
rieye do La Reeulbr, odkrył ra etosie tej 
jwtokJ 514etj»|ego Gustaw* Degejjtsą s 
Roeul*.

Władze sądowe w Mons zostały o tym od- 
Icrydu. ulenwlocznje powiadomioną, Tan D&* 
ger.tą, Jak wykazały dochodzenia, został no- 
łsęhauy przez samochód. Szofer sprawcą nie- 
szezęścia nte troszczył się o swą ofiarę, lecz 
zbiegł by w ten sposób ujść oodpowtedtitJ-

Pollcja przypuszcza, te sprawca nłeszczęś- 
•Ją wkrótce jut zostanie wykryty.

w telą 8 tnotea, IM-804 topy w dniu rante 
« 164-408 ton w dniu 10 marca-
• Brraolętea dzienną wydobyci* w tym ty. 
godnie wynosi* przeto 96-399 ten, prteetet- 
ąe zaś Indywidualne wydobycie 188 kr dzień, 
nJ*.

Stosunki handlowe pomiędzy Rosją sow. 
i Czechosłowacją

Praga. — Jak widać z danych doty
czących wymiany handlowej między 
Rosją sowiecką i Czechosłowacją, han 
dcl zagraniczny pomiędzy tymi kraja
mi znacznie się zwiększył w ostatnich 
miesiącach na niekorzyść Czechosło-

Zarówno strategia rzymską 2 000 
lat temu, jak strategia napoleońska, 
1 800 lat później polegała ns skoncen
trowaniu najsilniejszej masy wojsk 
tam, gdzie się spodziewano rozstrzy
gającego ataku.

Wbrew tym elementarnym nakazom

—- No, np generale, hcz przesady! Blisko 
trzysta kilometrów.

No, to ta dwadzJeściu dni. Fan myśl), 
'armia poznaj) uderzy od tyłu.... Owszem 

j co t. tegQ?
—• Jak ty ępT Ileż wielkich bitew ewiaLa 

roBłtnygajip uderzentaml od tyłu! Ranny, 
Waterloo...

— p»d warunkiem Uctebnej prteuagi. A

przedmieściach Moskwy ) tam przebywa WńCji, gdyż Rosja płac) połowę CCU 
chroniony przez straże. ■światowych. Niżej podany wykaz po-

Około 1578 r. iwąn traci szereg miast w twierdza całkowicie to mniemanie :
wojnach te Szwecją. Papież i>osyła swego
pośrednika, który ma między binymi uzy- Procent wymiany handlowej ? Ro-
#kać zezwolenie na wprowadzenie Kościoła Sją SOW. i demokracjami ludowymi W 
Katolickiego do Moskwy. Jwan odmawia. Iczechosłowackim bilansie handlowym! 

Car w ciągu żyda żenił się siedem razy.947...............................^5 proc.
Starał się o rękę Siary Hastings z Anglii, ale
ta bała się go. 1948

proc.
proc.. UO.U*. H1V 5 U. .ft.n d -1949 . . .......................... 41 proc.

Zbliża się Stadium całkowitego szaleństwa. 1950 (za pierwszych 8 mieś.) 60 prOC- 
ian nrzvoatruie sie torturowaniu skazan- 1 17 rIwan przypatruje sie torturowaniu bkazań- 

ęÓW' 1 słuchając ich krzyków, mruczy: „Cóż
piękny śpiew !’

Swojego generała Worotyńskiego każę piec I sjl, 
ną woljjyru ogniu I własnoręcznie podsyca i
Słomlenie. Jedną ze swoich żon na drugi 

zioń |M> ślubie wsadza do vozu I wpędzą ku
nie do jezioro, by tam utonęła.

Z metropolitą FHiincui teł bjłą charakte
rystyczna. sprawą. Filip piodHl się- te ofiary 
juana. Juąn hate go Wywlec t kościoła j 
{.umknąć w kląsztortó- J’° tym urządte rjcź 
w Nowogrodzie. Przychodzi do Filipa 1 prujl 
go o błogosławjcóstuo. Ten odtyawlą j eczy- 
wlśęle kończy ną wąfocle.

Rzeź w Nowgorodtie by ła wprost bczprz.r* 
kładną. Gałę rodziny topiono w noce. Który 
pływa zostąjc uiotdąęyj utrącony po<J wodę-

Po dokonaniu rfeęi pręcmaulą do tych co 
prteżj U, prosząc, by się modlili te jego r*y 
cięciwo nad wrogami Jego władzy,

Ba! nawet szefów policji bate tracie’
W napadłis eteleńatuą «pa4a do sypial

ni fony swego sjua ( grozi jej. Syn bron’ 
ipątlri, wobec czego Ju an swoją laską tekoń- 
cte»ą telatnym oet-uem zabija go.

Alt wyestete i on usnarł- Tu warto przy
pomnieć słowa, jakimi $ienk«ew<es tekoń- 
ezył „Quo vadte” tali minął Nero, jak ml-
ja burta, wojna 1 tetete”... B

Oto jedna ? przyczyn kryzysu czes- 
! kiego: coraz większą zależność od Ro-

Koleje omerykaiiskie i sprawa obrony
Waszyngton, ----- Amerykańska sieć 

kolejowa posiada obecnie 1.850.000 wg 
gouów towarowych, w czym dużą licz
bę wagonów najtipwocześnJejsgyęh, a 
po wykonaniu programu rozwoju ko
lejnictwa w ramach wgmocnieme obro
ny Stanów Zjednoczonych będzie mia^ 
la w r. 1953 — 636.000 km, linii koło
wej.
; Stowarzyszenie Amerykańskich Ko
lei oświadcza, że w ciągu ostatnich 5 
lat, oddano do użytku 354.000 nowych 
wagonów towarowych i 11.000 nowych 
lokomotyw. W samym tylko roku 1950 
koleje amerykańskie powiększyły swój 
materiał o 42-000 wagonów towaro
wych i 3.000 lokomotyw, goetąło rów
nież zrobione zamówienie ua 125.000 
wagonów towarowych i więcej niż 
2.000 dodatkowych lokomotyw.

Btr»tegii. Rydz-Smigty i jego eztab W WarBHlwł duudd„,y dtied „ojój b, 
prószył armie po. kie na granicy dzie pan miał trzydzieści parę dyuiżjl nie- 
chodniej w taki karygodny sposób, że mieckicii, na dwanaście piętnaście swoich, 
każda z nich została niemal oddzielnie, i to j*iś prseirtepanjch. Nte mówiąc o eatt- 
pobita- Kiedy gen. Kutrzeba chclal il°to’ctwle.
nóiść 7 nomoca siłom nolskim atako- 1 Wto W'yewrpal eię zupełnie. Odechcialo pojse Z pomocą giioni poisnim 414^0 my KnoUlL^Oj odcebdato '5 M
wanym od ^J^ska -ia Częstochowę, za- sj^ bardziej i nim polemizować, je ąr- fdauu 
kazano mu tego z niezrozumiałych przy g .menty siysząi uiiu* rąty, tx4łąsz4*zą na po- 
ezyn -*• nie wspominając już o tym, Że miku marca, wtedy jakoś be^ trudu udw- 
prsez Bprzedaż ctoal przeciwtotmezych, i f* *> ye*';1rł7**.*,r1 , r» tek wielką, te później wypływały coraa rzą-potokle lotniska były ogołocone Z pod*- d7,iej. Od trzech mlestecy chjba nie miał f. 
stawowych środków obronnych, a nimi do czynienia, może dlatego ąąpoinniął 

teraz, jak łlę je odpiera, może r. powodu tewskutek tego główne siły lotnicze znisz . , . . , r
czonę zostały iuż w pierwszych dniach p»tęiniejszego yuęczente I pranie
wojny i wsieika lącsność poszc»gó|. «*»•»»««
nych grup armii została uniemożli-

mechanicznie, r peczuclą sportowego rączej, 
rzucił jeszcze;

Dramat na tle rozpaczy
HONS. Grupa robotników zatrudmoną 

priy prącąch ziemnych w pobliżu skweru 
des oftąges w Jcmappes usbtzałą w powsej 
chwili wołania, ua pomoc doUtująoe o<J et-<^ 
ny kanału Mops-Coude.

Prąca, zostążą ulejałocuUe pr^wąpą i 
leaidy spieszył nad karał, skąd doszły wu, 
lania. Nad brzegiem wody stałą młodą ko
bieta, Różą Łecomte, zamieszkałą w łe- 
mappes, która chciala do siebie przłwlązać 
swego 7-letniego sjuka i «t»z z ulm wsko
czyć do wody, by zginąć. Na czyn ten zde
cydowała się wskutek opuszczenia jej i ey- 
pa przez przyjaciela, niejakiego G- H

Policja zatrzymała Różę Uecomte, którą 
wobeo stwierde^tla obłędu przekazalt do 
Idadu dla umysłowo chorych. Chłopca odda
no na wychowanie babce.

1 rannyeh w kitastrofie $amechodewi| 
w lesdium

UEODrCM. — Na skrzyżowaniu ulic Nys- 
ten i Bassenge zderzyły się dwą samoęhody- 
Jędnym z nich kierował p. Pauly z Ans, dru
gim Jozef Robert z Loodlum.

W następstwie zderzenia 1 osób zostało 
rannych, poza tym oba samochody zostały 
ponażnle uszkodzone.

Policja przeprowadziła dochodzenia nad u- 
stąlenlem odpowiedzialności z» wypadek.

Wiadomościz HOLANDII
Nie będzie dewaluacji

HAGA. — OitetBlo potestiy się po kraju 
wiadowoścl o mającej jakoby nastąpić dewa
luacji florena holenderskiego. Preiydium Rs^ 
<<y Ministrów wydało w tej sprawie odpo
wiedni RemunUfat, w którym nad stanówcie 
laprłecia roislewanym pogłoskom.

A tattenj w Holandii nte będzie dewalija- 
ejl

twórey hymnu szwajcarskiego

Wydobycie węgla
LEODITM. —’ Według danych, wytobyele 

węgla (ogólno-kralowe) wynosiło: 82 291 ton 
w dniu 5 maica, 76 483 tony w drdu 6 marca, 
100 48* tony w dni’4 ? marca 103.956 tojj

Wizyta królowej belgijskiej
HAGA *- Królowe bolgljęka Eliblete przy 

będtte w pl*tek do Niarden by wziąć udział 
w prtodńtewlenlu .^ederlandeehe Ba^hver*. 
nlging”, które wystawi tego dn-a Jan* g$- 
bestiana Bacha „Pasję według św. Mateu
sza”.

Z końcem grudnia ub. roku zmarł w Ge
newie w wieku 58 lat, Mieczysław Pukszta, 
doktor flloiofii, muzyki, kompozytor < lite
rat, który przez trzydzieści z górą lat prze- 
bywał w Szwajcarii, a jednak silnie związa
ny był z Polską, rozsławiając jej imię poza 
granicami kraju, Do ostatnich chwil życia 
był on członkiem Instj-tutu Narodowego w 
Genewie I laureatem wielu nagród nauko, 
wyefe.

Urodzony w Sulejowie, ziemi Piotrków, 
sklej, kształcił się o własnych siłach, a wy- 
emigrow-awszy za granicę, po ukończeniu stu 
di<5w w Lozannie, otrzymał doktorat filozo
fii, a niedługo potem został mianowany kanc
lerzem Uniwersytetu w Genewie, gdzie też 
pracował nieprzerwanie do czasu swej śmier
ci.

Wielką popularność zdobył Mieczysław 
Dukszta w Szwajcarii po napisaniu nowego 
hymnu szwajcarskiego p.t: „Gloria tibl, 
Helvetia". Hymn ten napisał w formie mar
sza w 1927 roku. Hymn, opiewający bohater
stwo i czjT-y narodu szwajcarskiego, roz
brzmiewał po raz pierwszy w stolicy naro, 
dów nad brzegiem Lemanu — tego uroczego 
zakątka, który był natchnieniem wielu in
nych kompozytorów i poetów, o hymnie tym 
Dukszta tak się wy-arił po jego pierwszym 
publicznym wykonaniu: „Dzieło, przes które 
ja składam mój hołd pięknej Helvetit jest 
wyrazem moich uczuć w stosunku do Szwaj
carii. Zbyt przywiązałem się do tego kra<u. 
by pozostać obojętnym na piękno przyrody,

na gościnność, na zdobycze soejauie i na 
wie’kie wartości narodu szwajcarskiego”.

Naczelnik Państwa, M. Motta, Prezydent 
Konfederacji zwrócił się do Dukszty, autora 
hymnu, ze specjalnym, odręcznym pismem-

I rzecz charakterystyczna. Oto po ogło- 
teenló hymnu, trzy zespoły muzyczne przy- 
-były pod dom, w którym mieszkał Dukszta, 
by odegrać hymn, co stanowiło zaazczrjjt wy
jątkowy, jak na tamtejsze stosunki.

Oprócz tego, Mieczysław Duksztą napisał 
wicie .różnych artykułów. Jego umysł genial
ny, jak pisał „Dziennik Genewski”, kazał mu 
szukać piękna w różnych dziedzinach.

Mieczysław Dukszta jest autorem udelu 
dzieł muzycznych. Znane są jego w- Szwaj
carii utwory religijne, bohaterskie, różne pie
śni, Polonezy, Mazurki. Nokturny. Marsze, 
oraz utwory romantyczne. Ponadto Dukszta 
napisał wiele prac literackich 1 naukowych, 
wydał szereg zbiorów poezji.

I mimo, że Mieczysław Dukszta mJeszl<ał 
przez tyle dziesiątków lat w Szwajcarii, za
wsze czuł i myślał po polsku. Prasa szwaj
carska zawsze podkreślała, że Dukszta jest 
obywatelem szwajcarskim, lecz 3 godnością 
akcentował swe polskie pochodzenie. •

Po zgoni* Mieczysława Dukszty. prasa 
•zwaicarska szeroko romisałą ei/ o Zmar
łym. podkreślając wielkie zasługi położone 
przez wielkiego Polaka ri’a Szwajcarii Bo

wioną.
Sprawą rozmieszczenia wojsk pol

skich w kampanii wTześniowej zajmu
je się p. Putrament w „Nowej Kultu
rze” warszawskiej. Pisząc o trudnej 
do obrony przedwojennej granicy pol
skiej na Zachodzie, o „planie strata 
gieznym'* Rydza-Smlgłego, przedsta
wia nam rozmowę pik, Rąbieza z dwo
ma generałami: Powolą i Knothem. 
Rąbich wykłada plan Rydza-Smiglego 
wspomnianym generałom m, in. jak 
następuje;

„l poleęenią M odz* Naczelnego maflł Y*- 
poąnąć panów generałów z dyspozycją wojsk 
obu stron n» dzień dzisiejszy, godziną tezy- 
nacta. Cbeiałbytp podkreślić, te pąnoute bę
dą tą ehwllę należeli do grupy sledralu — 
ośmiu osob: którym te sprawy są znano. 
Pozą Wodzem Nartelnym, Szefem sztabu, 
mną, osobisty w adiutimtem Marszałka, b»- 
daj nie mą nikogo, kto by w to bjł utajam 
niczony. Nawet szef oddziału drugiego zna 
tylko część dyspozycji, to znaczy stronę przc- 
dunt,”

„Ogólno założenie ptenu; przodustauić eię 
obronnie memlocklemu natarciu H dopóki 
u-ąrąątąjąey nacisk sprzymierzonych na 3a. 
chodzie nie potu oli nam na prtejścle do dziar 
łań lactepnych. Jak widzimy decyduje dla 
nas caymnik czaau- Musimy przetrwać pierw, 
•zy okrei furii ntemtecktei, zachowując mak- 
slwum naazycb sił żywych, nasz&go przemj-

ss celu...’’

Proszę nie upominać o odwodach Na-- 
(‘zabiego Wodza. Z przeznaczeniem na pół- 
noeno-zaęhód, na. piotrków 1 Lodź. Z armię 

i Poznań na spotkanie po trapach tych z. Ogoo- 
।!», którzy by się zagalopowali. Z ty«ii psi- 
। taj gębami, generale, to n!e tylko musi t?ię 
prz^d nimi uctekaó, można je także wybić.
» Gdźlu na to odwody? Re dywlgyjT 
— Rejop Kielce — Końskie. Poza styfclc® 

armii t#ódż i Kraków, Ostem wjelkieb jedno
stek. w tym brygad* paneerpo-motoroM»- 
Prosię, oto dyspozycja na piśmie, $ termina
mi gotowości bojowej,

Knothe w tlał kartkę, ueyteł ja, na pół siu- 
' ctajac Rabięta.
i -i- Ostatnio ebeemy wyodrębnić z tegh trzy 
; dywizje południowe grupę operacyjną , Łtk 
bisz”, przesuną^ Ja * fcjop Hjoeiteiowa •-*- 
rrtedbort.,,.

-* Ozi-utścle *• Hnothe rmoił 
stół. Oczywlseja. Ru ta irtelka armia o& 
uodowa będlle gotową dopiero po plrmazej 
dekadzie mobilłwji

w- Miaśn1®. Grupa Łubuw be<kle ja osia- 
nJaJa...

w Czj u choecte ja poątau Ić na drodza nie- 
młeclilego uderzenia, bez operacyjnego twiar 

। ku » armią Łódź, a jednoc-cśnl® Itezac 
z t^iB, te pię ja rotharata w pterwątyc!? 
dniach wojny. Bardzo ciekawo NI odwód,, 
ni pierwszą Unia- Coś całkiem oryginalnego.

Teraz wściekłość, ale sa to taka śmiertel
na, kiedy krycioć nte można, kiedy nawet 
w mord? bić ule wystarczy, kłody tylko xa> 
gardło, ieby at palce tblelały..., Knotka d<v 
strtegł pewnie iskrę jakąś w octach RąH- 
ew, lekceważąco wtruszył ramionami:

Mówił ml geaerał Staebleulcz, te się 
powolą przytakiwał, aJe Knotbe wresade proponuje dla mnie właśnie grupę odwodów, 

miał dosyć mapy. Dwą rosy przestedł $ te- Ttom-9 tewladomlć generała, te po $apotna- 
u» n» prawo, stanął przed Rabiezem, śpo- hlu eię,...
kojnla i sucho-.

—• Htedy pies panu ęheą oń^rytó jjos, eay 
pąu uwite, tą słusinlejste targnąć głową do 
tyhl, ety sąodwrót, nos T” w gardło wpa
kować?

I nagle otuonjł usta, jak uajswrzcj, żęby 
wysteiertył, irubił krok do Rąblczą j klap
nął mu przed nosem tak szybo, te ten ać 
się żąchwlał, zatoczył, oparł się o stół, je- 
stete nie wiedząc, co ma robić — dzwonić 
po pogotowie, kmiaZ się i dobrego kawału, 
ubrailć się. Knotho jut był spokojny;

•— Z sytuacją, rozumiem ■— zaayeteł Rą- 
bicz. — Fan generał nie ma ochoty...

•— Tak jest. ~~ Knothe spojrzał Rąblęzowl 
w oczy, — Sjtuaeja I tak jest ciężka, ate
teby ją Jeszcze samemu pogarszać ? Szu
kajcie innych frajerów,

— Nie omieszkam Wodzowi Naczelnemu 
zreferować waszych poglądów ną plan opc^ 
rąeyjny, generale. I waszej, lun, postawy o- 
gólnej.

Nic nie powiedział Knothe, uąrgl zacisnął, 
odwrócił się, poszedł- U drzwj rzucił jakieś

k*rtlię’ ituc°ną przez tamtego stlamsU, ci- tmu^ty^łFdj wlzF*?^0 -apą- sn^j p^ed siebie, potoczyła się gdzieś pod

—■ Fan wybaczy, geueyąle, porówoaaie...
— Jest aż nadto ściele. Prosię, u góry, w 

PrdMch i tam pod PUo-Zlotouem, górną 
szczeka, doskonało uzębi ou a. prosię, u dołu, 
spod Opolą, ute ząbki, kły! żadnej filozofii 
tu nie potrzeba, cały plan jest jąlt na dłoni. 
Rą$ j po wszystkim.

—- Ko, dobrze, a pen generał, co by r adrii? 
Nos do tylu! Ctym prędzej!

— Unie Wiały? Biereemy to pod uwagę.
— Na ktedyf Na Botó NarodieniaT
— To zalety. Będziemy bronili każdej pię

dzi naszej ziemi. Fotem, stopniowo,...
— Pułkowniku uoe można psu z gardła

biurka”.

Tak niestety było. Sanacyjni me* 
galomanouie nikogo słuchać nie obcię
li; kto był mądrzejszy od nich, a ta
kich było niestety nie wielu w otocze
niu Rydza-Smig?ego, tego nienawidzili

któ się urodzi Pńaklem, ten umrze Pola- Toruń, te odwody! To zagrożenie Berlina. Za 
kłem. r

Czejść Jego pamięci ?

He szef wywiadu niemieckiego Caua 
rte się przyczynił do fatalnego rozmieś; 
czenia wojsk polskich, oraz ile do 
zbrodniczej sprzedaży broni polskiej 
akurat przed wybuchem wojny, można 
sie tylko domyślić z faktu, że były le- 

wyciągnąć zanim klapnie zębami -lak pan gionjsta i adiutant Rvdza, a równo- 
ebte wyprowadzić tę armię Poznan, armię Xze^iiiP iedpn z trlAwmvrh C*»Toruń, te odwody! To zagrożenie Berlina. Za cze®Iue a'8>6U'-0 v Ca-
dwą tygodnie Niemcy sped Opola będą pod i uarisa, SKroiSKj (Krolle), miał zawsze 
Warszawą.,. ‘ ' .dostęp do Rydza-Smigłego.
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Wieści z Polski
Czerwona

Męka Pańska

Opiate aa „Narodowca" wynosi i 
Ne okres jednego roku tr. 3.50®^—. 
„ * 6 miesięcy tr. 1.300^—
„ ., 3 miesięcy tr. 75»^-
Pocttowe konto czekowe: C-C. 14L.LE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy naleiy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS IP.-de-C.)

► Echa Dnia 4
W dniu 21, marca br. rozpoczęte się 

kalendarzowa wiosna a wraz r nią, no- 
wa pora roku.

Wiosna! Magiczne to słon o wiąże 
się z nowym okresem czasu, pełnym 
nadziei i radości, słońca, śpiewu pta
ków i ogólnego ożywienia w przyro
dzie.

Przed kilku dniami jakby Mina Przy 
roda zapowiedziała tę zmianę w toku 
prawdziwie wiośnianej burzy, połączo
nej z błyskawicami i piorunami.

Przesądni, którzy usłyszeli poraź 
pierwszy- huk, przewalającego się po 
niebiosach pioruna, dźwigali ciężkie 
przedmioty, by zgodnie z niektórymi 
podaniami ludowymi, zachować swoje 
żywotne alty.

Zwiastuny wiosny, bociany i sko
wronki przy były już do Francji. Dłu
gonogie boćki można widzieć przy na
prawie gniazd w Alzacji, i w niektó
rych osiedlach północnej Francji, jak 
również po łąkach i obszarach bagni. 
stych w poszukiwaniu za żabami i ro
bactwem wszelkiego rodzaju.

Skowronki wyśpiewują już swoje 
|M>dniebne melodie, radując się z po
wracającej wiosny. Czasowe burze i 
północne wiatry dają si jeszcze czasa
mi przy kro odczuwać tym nieustraszo
nym przy jaciołom rę lulka.

Pierwsze wiosenne kwiaty , śn języcz
ki, przylaszczki, tulipany, pierwiosn
ki i kaczeńce zdobią już zbocza gór, 
leśne podszycia, mokradła, oraz ogro
dy.

Pogoda raz okazuje znaczny stan 
ciepłoty, to znów innym razem przypo
mina. że miesiąc marzec jest czasami 
zimniejszy od lutego.

Wśród. 0>ad ludzkich pąąuje zrpzu- 
iniąle ożywienie; po ogrodach widać 
pierwsze prace, sianie wczesnych wa
rzyw, sprzątanie i przygotowywanie 
sadzonek.

Po miastach zmiana sezonu widocz
ną jest szczególnie po ulicach w okr 
nacll wystawowych, gdzie panują 
wszechwładnie żywe kolory nagroma
dzonych skrzętnie przeróżnych towa- 
rów i materiałów' zarówno dla płci 
pięknej, jak również dla płci brzy d’ 
kiej.

Nadchodzące w ięc dni przyniosą być 
może prawdziwą wiosnę, a z nią uprag 
p.ione ciepło, słońce i radość dla 
wszystkich

Niejednokrotnie już dawaliśmy do
wody naszym Czytelnikom, jak wy
stawne życie prowadzi w Polsce kosz
tem potu olbrzymich mas robotniczych 
dzisiejsza arystokracja czerwona.

Jak wiadomo, tworzą ją dygnitarze 
partyjni i nieliczna grupa osób ze świa 
ta literackiego i artystycznego.

Pod tym względem system warszaw, 
ski jest wiej-ną kopią tworu moskiew- 
skiego, w któiym ideał równości tak 
szumnie głoszony na zewnątrz przez 
kompartię, został określony na we
wnątrz jako „burżuazyjny idiotyzm”.

Cyfry dochodów gotówkowych czer
wonej arystokracji są trzymane oczy
wiście w tajemnicy. Wiadomo jednak, 
Że dygnitarze rządowi w randze mini
sterialnej, członkowie gabinetu, komi
tetu centralnego partii, dyrektorowie 
poszczególnych „sektorów” gospodar
czych, wybitni literaci i artyści stosu
jący ściśle wzory sowieckie, zarabiają 
miesięcznie około 4 tysięcy złotych.

Warto tutaj przypomnieć, że prze
ciętny zarobek miesięczny robotnika..

arystokracja
esy też niższego urzędnika, wynosi ok. 
350 złotych^

Oznacza to, że przeciętny czerwony 
dygnitarz zarabia ponad 11 razy tyle, 
co pracujący w’ pocie czoła robotnik.

Ale nie tylko te uposażenia mówią 
0 stopie życiowej komunistycznej ary
stokracji. Ważniejsze są różne przy
wileje materialne, jak wille oraz sa
mochody do dyspozycji, oraz przydzia
ły z tajemnicach U. Z.

Cóż to takiego?
Są to „Urzędy Zaopatrzenia”, o któ

rych w’ prasie reżimowej się nie pisze, 
a zwykłym śmiertelnikom niebezpiecz
nie mówić. Urzędy te dysponują wiel 
kimi magaz\*nąmi skonfiskowanymi na 
ęamprzód od Niemców, a później od 
„burżujów”. W magazynach tych znaj 
duje się wszystko: meble, futra, dy
wany, materiały, obrazy, ubrania, śród 
ki żywnościowe itp. Korzystanie z 
tyęh zapasów jest zarezerwowane dla 
dygnitarzy partyjnych, którzy znajdu
ją się na specjalnej liście. Lista ta 
Ulega zmianom. e

w Polsce
Dygnitarze ci mają prawo „zapotrze

bować” i otrzymać bezpłatnie wszyst
ko co potrzebują dla siebie, swych ro
dzin i na cele reprezentacyjne.

Oczywiście kierownictwo takich 
U. Z, nie ma łatwego tycia. W War
szawie było ono zmieniane kilkakrot
nie. Nic dziwnego. Co ma taki bie
dak zrobić, jeśli w magazynie znajdu
ją się np tylko trzy futra nurkowe 
pierwszej jakości, a zgłosi się po me 
6 żon dygnitarskich?...

„Urzędy Zaopatrzenia” plus bezpłat 
ne mieszkania z ogrzewaniem, oświe
tleniem, telefonami, auto urzędowe z 
szoferem i pokaźna pensja, choćby w 
złotych polskich, w* sumie stwarzają 
elicie komunistycznej w Polsce warun
ki naprawdę luksusowego życia.

Dla arystokracji reżimowej istnieją 
luksusowe restauracje o bardzo wyso
kim poziomie sztuki kulinarnej i od
powiednich cenach. Oto lista cen tego 
rodzaju restauracji w’arszawnlriej z dn. 
18. listopada 1950:

Jaldg to pąn mękę tę popopi?
Wiemy, że panem tym jest ów, o któ- 
rjTn mówi Psalm 109: „Rzeki Pan 
Panu memu: siądź po prawicy mojej”. 
Mówi tu Pan wiecznej chwaty, Ojciec 
do syna swego, również Pana, wiecz
nej chwaty, by usiadł po Jego prawicy 
i wspólną cieszj'1 się szczęśliwością. 
Tenże więc Pan, Syn Ojca Przędwiec^ 
pego, stawszy się człowiekiem, poddał 
się męce, którą zwiemy „Męką Pań
ską”. Jest to rzecz zdumiewająca, nie 
pojęta. Wielu poganom sprawią trud
ność uwierzenia w tę prawdę —i d®« 
wić im się nie można. Gdyby to nje 
było się stało, w taką możtiwóść nikt 
by przecież uwierzyć nte chciał.

2nany nam jest również powód dla 
którego Syn Boży stał się człowiekiem, 
cierpiał i umarł, było to wszystko 
„dla nas i dla naszego zbawjepia”. Bóg 
PĄe ęhcial ludzj potępię za grzechy, aj 
im przebaczyć, lecz sprawiedliwość Je» 
go domagała się zadośćuczynienia. Z 
ofiar, któro Mu składano ze zwierząt, 
był tylko w części zadowolony, o ile te 
wyobrażały przyszłą ofiarę Baranka 
Bożego. Piątego, jak to opowiada 
Psalm ?9, rzecze Syn Boży do swego

Zabytki dawnego Gdańska
Gdansk. - Qd roku 1566 wieżyczkę gma

chu Bractwa Strzeleckiego św. Jerzego w 
Gdańsku, zdobiła kulą z blachy miedzianej 
postać św. Jerzego, ę wijącym się u jego 
stóp amokiem. Niemcy zabytek ten. prze.d o^ 
puszczeniem Gdańska zdemontowali | wy
wieźli. Drogą rewindykacji św. Jerzy wrócił 
z pov.Totem do Gdańską i ęhwilowo umiesę- 
czony został w Biurach Państwowego M!ize- 
um, by tam odczekać restytucji na dawne 
miejsce. Gmąch bowiem strzelnicy Bractwa 
Św. Jerzego jest wypalony do nagich murów, 
dachu' ani wieżyczki na nim nie nią. Sam 
pzczytow-y zabytek, znajdujący się w Mu
zeum jest osobliwym okazem plastyki z bla
chy miedzianej, pokryty patyną wieków, ma 
na hełmie w;,-rytą datę powstania i stanowi 
cenny dokument poiskości Gdańska, gdyż na 
dwni połaciach hęhnu św. Jerzego wj'ryty jest 
tylko Orzeł Po’ski i herb Gdańska.

Przy wysokiej Bramie w Gdańsku w cią
gu wieków, witały miejskie władze dostoj
nych gości, wjeżdżających do miasta .tu wy
głaszali syndycy miejscy uczone mowy do 
przybywających królów polskich. Napis ną 
bramie oznacza rok wykończenia 1588. 
Jest to dzieło Wilhelma van dem Blocke z 
Malines we Flandrii: przyjął go Gdańsk na 
polecenie Stefana Batorego, dla którego bra
ta wykoiiał on w Siedmiogrodzie nagrobek. 
Pierwowzorem Wysokiej Bramy były bra
my wznoszone na podobieństwo rzymskich

łuków trlumfąlnych przez Michele San- 
micheU w ziemiach weneckich i zbudo
waną pod ich wpływem brama św. Jerzegę 
w Ąntwerpii. Powyżej dolnej części, ozdobio
nej ruątiką, ź gałązką, wklęsłerzeźbicmą na 
każdym kamieniu, ciągnie ąię wspaniały fryz 
szczytowy, z wielkim herbem Polski w śród’ 
ku ,podtrzymywanym przez dwa 4ńioły, na 
prawo herbem Gdańska, a na 'ęwo Polskie’ 
go Pomarzą. Przeciwną strona brąmy, otrzy
mała ną początku XX wieku, po Zburzeniu 
wałów podobną fąsądę z nowymi pruskimi 
herbami.

Dzieło Adriana de Vriese z r. 1620, przed
stawiające wspaniałą z brązu odlaną postać 
Neptuną na słynnej, tzw. „studni Neptuna” 
w7 Gdańsku, znajduje się w całości i to ma
ło uszkodzone w Paiistw. Muzeum Gdań
skim. Zachowały się też żelazne ozdobne kra
ty, które w swych splotach mają herby 
Polski i Gdańska.#.,Studnia” stanowiąca jed
ną z najpiękniejszych fontann Gdańską na 
Długim Targu jest zachowana w całości j 
po całkowitej odbudowie zabytkowego ratu
sza Dworu Artusa, przed którym się mieści, 
zostanie w swej pierwotnej szacie, z Neptu
nem na cokole, uruchomiona.

Przekąski;
szynka
sałata śledziow a
ryba w majonezie 
karp po grecku 
aandacz

Zupy:
Bulion
Zupa kalafiorowa

Dania barowe:
bigos
gulasz cielęcy
parówki z chrzanem

Desery;
ciastko z kremem

Napoje:
herbata.
„pół czarnej’'
filiżanka kawy

Dania specjalne:
pieczeń wieprzowa
zrazy po myśliwska
wieprzowy „antrykot"

Drób:
indyk
fricąsse z jarzynami

Ryby:
karp pieczony
szczupak gotowany

Jarzyny:
kalafior
mieszane jarzyny

Jak wiadomo 1 ął. 100

zł.

zł.

zł.

fr.

Smutne dziedzictwo

4.50 
360 
5.-t- 
6 — 
$>.40

1.35
1.95

4.0$
4.20
5.10

4.50

195

4?0

7.05
10.80

7-80

10.50

7.95
6.75

4.65
4.50

Wicepremier Rene Pleven 
koordynatorem spraw wojskowych

PARyz. w Ostatnią Rada Ministrów mia. 
Dowala wicepremiera Reoe Pleven, koordy
natorem spraw wojskowych. Z tego ty tylu p. 
Flever? uczestniczył w obradach Komitety O- 
breny Narodowej.

Francja proponuje 
europejską konferencję rolnicza

PARYS. " Radą Mtelstrdw postanowUa 
zapropenowęd krajom, będącym członkami 
5ady Europy erw Austrii, portugali! i Stwęj 
car!!, iwęfeni© konferencji, ętleiu omówienia 
zorranUowanu rynków rolniczych

Zgon dziennikarza
Kraków. —• W Krakowie zmarł w wieku 

ląt^59 śp. Janusz Hąrnisz - Śmiechowski, 
dziąnpikąrz, długoletni wspulpracowpik pism 
łódzkich, wąrszawąkich i krakowskich.

Przez zgon Jąnusza Hąmisz-śmiechow- 
skiego traci dziennikarstwo krakowskie star 
szego pokolenia jednego z wybitniejszych 
przedstawicieli. Przez szereg lat jak oczło- 
nek Wydziału Syndykatu Dziennikarzy Kra
kowskich zasłużył się jąko organizator życia 
zawodowego dziennikarstwa i w jego walce 
o polepszenie bytu 1 warunków prący, świet
ny publicysta o wybitnych zdolnościach pi
sarskich posiadał też talent poetycki. Swoje 
Utwory liryczne i satyryczne drukował pod 
pseudonimem Jah. Napisał też kilką utwo
rów scenicznych dlą teatru „Bagatela”.

Podczas okupacji pracował jako magazy
nier w ekspozyturze kopalni węgla JaworzT 
no, idąc bardzo ną rękę ludności, wobec któ
rej stosowali hitlerowcy ogrąniczenią opa
łowe. Po wojnie wrócił do dziennikarstwa.

Łykasz Gołębiowski, w opublikowanym w 
f.830 r. dziełku p.t. „Domy i dwory” pisał o 
zgubnych pijackich zwyczajach szlacheckich 
m.in. co następuje: za Augustów — dopiero 
zły przykład poszedł od tronu, i była pijaty
ką u dworu ,w czasie ' uczt sejmowych, na 
trybunąch i wszelkich sądach ,ną wyborach 
i po kążdęj nominacji ną urząd, na jarmark 
kach, odpustach, w stolicy, po miastach, wio
skach i partykularnych domach, słowem pili 
zawszę i wszędzie, pilf wszyscy, pił król, se
nator, żołnierz, kapłan, szlachcic, mieszcza
nin 1 kmiotek, pili na zabój przy każdym wię
kszym zebraniu, wprawiano się za młodu, po
cieszano tym ną starość, i Jedwoś kogo uj
rzał, któpegoby z rzędu pijaków możną było 
wymazać...

Nie o wiele lepiej było zą Stanisława Au
gusta:

-T-T Uczty — pisze znakomity publicystą 
obozu reformy u schyłku XVIII w., kanonik 
krakowski, ks. Fr. S. Jezierski — w po
wszechności nd obradach albo sądach kra
jowych są możpowładców i zuchwalców 
przysmaki. Tam się pychą karmi pańska,

starając się popoię ludzi, aby byli w swym 
zdaniu bydłem, tak jak bydło karmią ną jąt-r 
ki, aby było tucznym.

Zbytek w częstowaniu wygórował w na
szym narodzie dó najwyższego stopWa rnar- 
notrawst<\'Ó,’ róźrżucając łttajątek, wyrabia 
uczty, gdzie ęię zjadają i spijają folwąrki, 
wsie i włości; w takich wymysłach piwnica, 
kuchnia, cukiernia, jest tak ułożoną dokład
nie, że gdyby tak była ustanowioną cąłą Fole 
ska, w" tym rzędzie myłyśmy byU zapewne 
najpotężniejszym narodem w Europie.

Możni w Rzeczypospolitej panowie i wtor 
ściaństwo w pijaństwie Żyj4- Pijany stan 
kontuszowy, pijani oficerowie, pijani sejmów7 
Uczestnicy i pijani rolnicy tego kraju -r- oto 
w niczym nieskłamany, nąj wiary godniejszy 
obraz życią w szlacheckiej Polsce w przede
dniu jej tragicznej katastrefy.

Do czego ów „sarmacki”, szlachecki „styl 
'życia” przywiódł pijany naród nie ma tu, 
sądzę, potrzeby dokładniej określać.

Pili, pili, aż się dopili. Dopili się »= i my z 
nimi —- pisze niestety słusznie jedno z pism 
krajowych.

Przygody Hafala Pigułki

Cierniem ukoronowany, na Seręu włócznią 
stargany, za grzechy ludzkie.

Ojca: „Ofiar i oblat nie chciateś, aleś 
mi ciało sposobił, zatem rzektem: Oto 
idę, abym czernił, Boże wolę Twoją.
i przyszedł Syn Boży na ten świat' i 
stał się człowiekiem, aby dać ofiarą 
za grzechy nasze. Ofiara ta, czyli cier* 
pienia, którym się poddał, byty stra
szliwe, przerażające. Pozwolił, by Go 
bito, poniewierano Nim, znieważano i 
zaliczono między łotrów i ukrzyżowa
no. Stał się „Mężem boleści”, w któ
rym nie było części ciała zdrowego, 
ale jedna rana „od wierzchu głowy <ź 
do stopy ziemi”. Cierpiał pa ęięje o 
gromme, ale może jeszcze więcej na 
duszy i pą sławie. Obdarty byf nie 
tylko z szat, ale i z dobrego imienia, 
wyśmiewany i wyszj’dzany aż do koń 
ca. Opuszczony przez wszystkich, 
wet przez swego Ojca, by już nic z 
cierpień Jego nie brakło. Tę mękę 
opuszczenia odczuł najdotkliwiej, o 
czym świadczy jego głośna skarga: 
„Beże mój, Boże mój, czemuś mię opu
ścił”.

Umierającemu na krzyku sama przy 
roda dała świadectwo o Jego Bóstwie: 
Jakby $ żalu zaćmiło się słońce a jak* 
by z bólu trzęsła się ziemia; otwierały 
się skaty i groby, z których wychodzili 
umarli. Widząc to rotmistrz poganin, 
świadczy za wszystkich i woła: „Za* 
iste ten jest Synem Bożym” I

Cierpienia są miarą miłości, tyje 
ktoś chce cierpieć dla kogoś ilę go mi
łuje. Miłość Chrystusa ku Ojcu swe
mu i ku nam byłą bezgraniczna, stąd i 
bezgraniczne byty Jego cierpienia.

Któż może być na miłość taką obór 
jętny? Nie dziwmy się A posterowi Na 
rodów, gdy wypowiada z grozą: „Kto 
nie miłuje Jezusa Chn7stusa: niech bę
dzie przekleństwem!”

W Wielkim Poście, zwłaszcza w 
Wielkim Tygodniu, obchodzimy dopocz 
ną Pamiątkę tej Męki. Starajmy 
zatem obchodzie ją z całym przejęciem 
i z serdecznym współczuciem dla Ćjefe 
piąęęgo Zbawiciela. Najeży nam op|ą« 
kiwać swe grzechy, które powięks^ty 
Jego cierpienia i postanowić już do 
więcej nowymi nie krzyżować. ?rąy 
stacjach Drogi Krzyżowej z głębi "prze 
pełnionego miłością i wdzięcznością ser 
ęa wołajmy: „Kłaniamy Ći siąpanie 
Jezus Chryste i błogosławimy Tobie, 
żeś przez Krzyż i Mękę Swoją świąt 
odkupił!” Ks. B Sławiński

MARIA KONOPNICKA

W Wielki Piątek
Tąk nil się czasem wyda je, y Chryste, 
że nię tąm kędyś dąleko, uiorzem 
Aleś, tu, u na*, iiiiął drogi ęięruiłtp, 1.. , r 
I żeś tu naszym priet^hodzlł ąbużyiu., 
Pusłciając palce po harfie tych kłosów, 
Ćo niają ludzki jęk i ęchą głosów.
że tutaj, w którejś z chat naszych, o 1‘ąnie, 
Gdzie przez tułaczy wytarte są progi.
Był twój wieczernik smętny i rozstanie, 
I chlęb łamany z braćnd, i te trwogi. 
By słów ostatnich nie wydały ściany, 
I pożegnania kielich — krwią nalany.
T zdaje mi się, te tu nasze sosny,
Te brzozy białe, szumiące wśród niwy, 
To był ogrojec twej męki żałosny, 
To były twoje miesięczne pUwy, 
I żę tej nocy hiój pot ścieką! krwawy7, 
Na leśne zioła nasze i trawy.
I tdaje mi się. żeś ty był pojmany, 
W pęta zakuty 1 sieczon u słupa... 
Bo tak ml, Chryste, znajome twe rany, 
I siność twoją i kątów twych kupą,

I świst rzeimleju, co krają jak uożąm. 
że to nie mogło, być gdzieś ta. moraem
I wiem te tutaj na miedzy, skroi ^rogi, 
U Jakiejś starej zapadłej mogiły, 
4Vyrość musiały te ciernie i głogi, 
Które w twą głowę bolesną aię wpiły... 
Be żadne inne tak ranić nie mogą, 
Jak te, co rosną tu, nad naszą drogą.
I to wiem o Panie, żeś tu kędyś Misko 
Pod krzyżem upad! na nasze ściernisko, 
T żeś krwią swoją tę ziemię zakrwawił, 
I obraz na niej swej męki zostaw U, 
I patrzę nieraz na pola te puste, 
Jako na ową z Jeruzalem chustę...
I widzę we mgle śnieżystej, z daleka, 

twarzą znędznląłą, z łachmanem
[ąą grzbiecie 

Pochylonego ku ziemi pzlowieka, 
Którego wielki krzyż śmiertelnie gnięcie...
1 wiem, te to jest ęyrenęjczyk Ciuysta, 
A resztę mgłą kryje~. mgła śnletyfta.
T wiem, i czuje, te tu jest Golgota. 
Gdzieś był przybity do krzyża, o Pąsie ! 
Bo nie jest nigdzie tak ciężka tęsknota 
f takie blasków słoneczne konanie, 
f taka iąlość, i tak dą ostatka, 
Nigdzie prgy krzyżu sjną, nie trwą mątką.

W teatrze marlonelkotcynt. tt- 

Widoc^ti uąd wssy^tliie glouy 
Rąfąłęę^sk 
i Bynęcsęk.
^reedstq-u'ieHie ipyborouę.’ 

j^Admirqdi0 4<łł pąłą "tu glewę 
temu łotrowi 
ubiegowi.

W domu mq^ tłumaczy milo 
Basi ,jak to a pałą była”.

Syn ąaś śmiało
Ojcct palą? e

^ąłą w głowę „tak jak było”, 
stą gwiaad mu taświęcUo.

I łdaje mł się (eś tu wyrzekł Bjewą t 
,,^U, Elol, lamnią sąbacthąnl 1* •) 

|e tu ę ramienia iwisnęła ei głową, 
I żeś tu skonał i zszedł do otchłani- 
Gdzie w szjstko chwili wybąwłenlą pzeka 
C>4 polnych głąbów do seycą. cgłowlęką- 
l mi się, że U? lężyeą w grople 
Który jeęt ciężkim ęąwąloę kąmięnieni, 
l Że ętraż pifeą ęjyrii się przy tobje.., 
A Ją czekam ę tęsknotą ! gżeniem. 
Be wiem, bę c$ąję, że tu też, o Fanis., 
W 4alU trtectin *■ bętjzle twoje 

[zmąrtwyel* wstąąłe |

•) Bożą mój, Boje mój. ęzemut mię ępąśeił?

109) (Dekońcręme)
Słońce do takich celów użj^ą rów

nież czasem swoich promieni.
Widowisko to miało świadków*
Cztery tysiące ludzi, stanowiących 

te małą armię ekspedycyjną, ustawio
ne było na wzgórzu w szyku bojowym* 
Otaczali oni z trzech stron gilotynę, 
jakby wykreślając wokół niei literę E- 
Batalia, ulokowana pośrodku najdłuż
szego boku tej figury, tworzyła kres
kę środkową tej litery- Czerwone rusz
towanie było zamknięte niejako pomię
dzy tymi trzema bojow^mil frontami 
stojącymi jak mur, ciągnący się aż do 
obydwóch spadzistości wzgórza: wą> 
wóz z basztą Tourgue stanowił czwar
ty otwarty bok.

'Tworzvio to podłużny czworobok, 
po środku którego stał szafot. Cień rzu 
cany przez gilotynę na trawę kurczył 
się w miarę, jak słońce wznosiło się na 
niebie. Artylerzyści z zapalonymi lon
tami stali przy swoich działach. ..

Nad parowem unosił się błękitny o- 
błok dymu; pożar zamierał.

Djm ton otaczał Tourgue, lecz nie 
zasłaniał baszty; wysoki jej taras pa
nował nad całym borj’zontem. Tylko 
wąwóz dzielił ją od gilotjmy. Ci, co sta 
li po obydwóch stronach, mogli z so-, 
bą rozmawiać.

Na tarasie baszty umieszczono stół 
dla trybunału i krzesło ocienione spa- 
dającMni fałdami trójkolorowego 
sztandaru. Na jasnym tle wschodzące* 
go za basztą słońca rysowały się czar

nymi konturami mury warowni, a na 
wierzchołku jej — siedząca przy, stolę 
trybunału pod zwojami sztandaru nie
ruchoma postać, z rękami skrzyżowa
nymi na piersiach.

Człowiekiem tymi był Omourdam 
Był on, jak i dnia poprzedniego, w stro 
ju delegata cywilnego Konwentu, miał 
na głowie kapelusz z trójkolorowym 
pióropuszem, szablę prz?? boku i pisto
lety za pasem.

Milczał. Ws^-scy wokół niego rów
nież milczeli, Żołnierze stali w szere
gach ze spuszczonymi oczyma, z bronią 
u nogi. Myśleń o wojnie, o tylu wal
kach, o strzałach padających z ukry
cia, a którymi tak dzielnie stawiali czo
ła, o zdobytych warowniach, wygra
nych bitwach, zwycięstwach i zdawało 
im się, że cala ta chwała przeistacza 
się teraz w hańbę. Wszystkie piersi 
ściśnięte byty jednakiem ciężkim ocze
kiwaniem. Na pomoście rusztowania 
widać było kata, przechadzającego się 
tam i z powrotem. Wzrastająca jas
ność poranka coraz szerzej ogarniała 
niebo.

Nagle rozległ się ów przytłumiony 
warkot, jaki sprawiają bębny spowite 
krepą, żałobny ten odgłos zbliiał się 
coraz bardziej; szeregi rozwarty się i 
do środka czw-oroboku wkroczył po
chód, kierując się ku szafotowi, .

3 przodu szli dobosze z bębnami 
obciągniętymi krepą, po nich — od
dział grenadierów ? opuszczonymi ka
rabinami, następnie — pluton żandar

mów 3 obnażonymi szablami, wTeszcie 
** skazaniec, Gauvain.

Gauvain szedł swobodynm krokięm. 
Nie miał więzów pa rękach ani na no
gach, By ł w zwykłymi mundurze. Por 
zostawiono mu szpadę.

3a nim szedł drugi pluton żandar
mów.

Gauvain miał jeszcze na twarzy ów 
wymaz radosnej zadumy, który rozjaś
nił ją w chwili, gdy mówił do Cimour- 
daina: „Myślę o przyszłości”. Był to 
uśmiech pełen niewysłowdonego pięk
na.

Podchodząc do smutnego miejsca 
pjerw’szym spojrzeniem obdarzyd taras 
wieży. Pogardzał gilotyną.

Wiedział, że Cimourdain asystowa
nie przy egzekucji poczytywać sobie 
będzie za święty obowiązek. Szukał go
więc oczyma na tarasie i znalazł go.
♦ Cimourdain był blady i zimny. Ci, 
co stali koło niego, nie słyszeli jego 
oddechu.

Nie zadrżał ujmw'szy Gauvaina.
Gauvain zbliżał się tymczasem do 

szafotu.

Posuwając się naprzód patrzył na 
Cimourdama, a Cimourdain na niego. 
Zdawało się, że Cimourdain czerpie si
ty z tego spojrzenia,

Gauvain zblitył się do stóp szafotu 
i wstąpił na pomost. Oficer dowodzący 
grenadierami w-szedł za nim, Gauvain 
odpasal szpadę i wręczyd ją oficerowi; 
odwiązał krawat i oddał go katowi?

Nigdy nie był piękniejszy. Zdawał 
się być widzeniem. Wiatr rozwiewał 
jego kasztanowate kędziory; w owych 
czasach nie obcinano jeszcze włosów; 
szyja jego była biała jak szyja kobie
ty, jego bohaterskie i władcze spoj
rzenie budziło myśli o archaniołach 
Stał teraz na szafocie zamyślony^ 
Miejsce to jest również szczytom. Gau- 
vain stał ua nim spokojny i wspania
ły. Promienie słońca otaczały go jak
by ameolą.

Należało jednak związać skazańca; 
zbliżył się do niego kat z postronkiem 
w ręku.

W tej to chwili, gdy młody dowódcą

wione w bojach piramówity, Ustyszano 
rzecz niezwykłą —• szlochanie armii. I 
rozległo się wielkie wołanie: Łaski!

Niektórzy padali Ua kolana; inni 
rzucali na ziemię karabiny i wznosili 
ramiona ku trasowi baszty, na którym 
znajdował gję Cimourdain. Któryś z 
grenadierów krzyknął wskazując na 
gilotynę; — Czy można tu dać zastęp
cę? Jestem gotowi Wszyscy wołań 
w uniesieniu: — ŁaskiI Łaski! Widok 
ten zdołałby wzruszyć lub przerazić 
naw^et lwy, tak straszne są łzy żołnie
rzy.

Kat zatrzymał się, nie wiedząc co 
począć.

po tym coraz g^bciej; rozległ się ohy
dny łoskot..

Odpowiedział mu w tej samej chwili 
inny huk. Pa uderzeniu topora reztegł 
się wystrzał z pistoletu. Cimourdam 
schwycił jeden z pistoletów, które miał 
za pasem, i w chwili, gdy głową Gau- 
vaina staczała się do koszyka, serce 
Cimourdaina przeszyte zostało kulą, Z 
USt jego w^-phmął strumyk krwi. U- 
padł bez tycia.

Obie to dusze, siosti-y tragiczne, ule
ciały społem, a cienie jednej połączyty 
się z światłości drugiej w ^deęzystej 
harmonii.

Koniec,

został już niewątpliwie oddany pod to
pór katowski, żołnierze nie mogli dłu
żej zapanować nad sobą. Serca zapra

Natenczas głos męki, uryw any i zło 
wrogi zawołał z wierzchołka baszty:

Prawu niech stanie się zadość!
Poznano ten głos nieubłagany. To 

mówił Cimourdain. Przez armię przesz
ło drżenie.

Kat nie wahał się już. ZbUżył się z 
postronkiem w ręku.

Poczekaj — rzeki Gauvain.
Zwrócił się ku Cimourdainowi, prze

siał mu wolną jeszcze ręką pożegnanie, 
po czym pozwolił się związać. ‘

Gdy b$ł już związany, rzeki do kata:
-r Jeszcze chwila!
I zawołał: *

..-w Niech żyje republika!
Położono go na desce, czarującą, du

mną głowę osadzono w haniebnej obrę
czy; kat uniósł mu delikatnie włosy, 
nacisnął sprężynę, trójkąt poruszył się 
i sunął ku dołowi, $ początku powoli, |

W następnym numerze
rezpcęwynamy w „Narodawcru" 
druk new#j, ciekawej i najmują
cej powieści, napisanej przea 
J. I. Kraszewskiego, p. t..

Czarna Perełka
§ powieść ta zainteresuje, wzru- 

sry i przykuje uwag^ wsr/sticioh 
ed początku da kanea.

I
guracajcle wwagą swym m- 
siadem I zwslemym, Wrty 
cee nią abenute fXarodowee", 
w* tę nową peudeść, kterel drok 
roepoeaynwiy w nwmerse Ju-

K trzejsrym.
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Szofer zabił sin 
w katastrofie samoctodowej

Kr watry dramat rozegrał się pod Lyoaem»..

Zabił śpiącego ojca,
po czym popełni! samobójstwo

Lyon. — Jeszcze nie przebrzmiały 
echa strasznego dramatu z Condrieu, 
w którym matka i syn stracili życie, 
a tu. nowy niemniej tragiczny, wstrzą- 
rnął tak samo ludnością wielkiego o- 
środka nad Rodanem. Dramat roze
grał się w Saint-Priest, przedmieściu 
Lyonu, w rędzinie robotnika kolejo
wego Józefa Lamberta, lat 48. Rodzina 
składająca się z trzech osób: ojca, mai 
ki i syna, nie żyła" w zgodzie. Józef 
Lambert często bił ęwą żonę. Bywały 
wypadki, że ta chroniąc się przed nim, 
przesypiała noc w chlewie na słomie.

We wtorek doszło w rodzinie do 
gwałtownej kłótni. Lamberfowa schro
niła się' na noc w chlewie. Po przespa
nej nocy wróciwszy do domu, zastała 
w mieszkaniu dwa trupy: Ojca i syna. 
Ojciec leżał w swym łóżku, syn na po
dłodze v»’ kuchni.

Żandarmi zostali wezwani do prze
prowadzenia dochodzeń. Stwierdzo
nym zostało, że syn zastrzelił ojca, po 
czyni popełnił samobójstwo. Przyjmu
je się", że młodzieniec czyn len popeł
nił w. stanie nietrzeźwym.

Po zastrzeleniu teścia odebrał sotre życ:e
Pau. — Franciszek Darocq, lal 42, 

robotnik zatrudniony w kamienioło
mie, zamieszkały w Rabenacq (Basse 
Pyrenees), zastrzelił swego teścia, p. 
Prata, lat 76. Zabójca odebrał sobie 
potem życie.

Powodem tragedii była niezgoda ja
ka panowała między zięciem a teś
ciami. Nieporozumienie to pogłębiło 
się i pogorszyło stan współżycia, gdy 
Darocq został aresztowany i osadzony 
vz więzieniu za nielegalne posiadanie 
broni.

Prałowie, którzy rodzino Darocq 
wspomagali, przejęli ją wówczas do 
siebie a najstarszą z wnuczek umieś
cili w klasztorze w Pau.

Podobno ta ostatnia decyzja przy-* 
spieszyła dramat.

* • •

Kawa była zatruta arszenikicm
VALENCIENNES. — Robotnik algierski 

.Mohamed Mok El, lat 48. żonaty i ojciec sied
miorga dzieci, 73 mieszkały w Quievrcchaln 
i zatrudniony w fabryce wyrobów szklanych, 
poczuł przy pracy po wypiciu filiżanki ka
wy, bóle głowy i żołądka. Inżynierowi fa
brycznemu obecnemu przy Algierczyku bóle 
te wydały się podejrzane, to też wezwał sa
mochód sanitarny 1 nakazał chorego, które
go etan się pogarszał, niezwłocznie prze
wieźć <lo szpitala w Valenciennes. sam zaś 
przeprowadził analizę napoju, który Alger- 
czyk przyniósł ze sobą. Inżynier stwierdził 
w n‘ni zawartość arszeniku.

W szpitalu przeprowadzono przeczyszcze
nie żołądka, oraz dano Mekfie.mu środek 
przeciwdziałający tructźnle, tak, żc życie je
go zostało uratowane.

żandarmeria z. Qulevrechaln prowadzi do 
chodzenia by ustalić, jak do butelki dostali 
się arszenik.

Ojciec zranił swego syna, gdy ten stanął 
w obronie sponiewieranej matki 

PONTARLIER. — W domu małżonków 
Fluchot zamieszkałych w dzielnicy Saint 
Pierre w Pontarlier, dochodziło ostatnłnti cza 
sy do kłótni. IVe wtorek wieczorem kłótnia 
zakończyła się tragicznie. Do kłótni doszło 
na tle koszuli. Fluchot zarzucał żonie, że ja 
żle wyprasowała. Niewiasta została, pobita.

Na scenę bójki wszedł syn Fiuchotów, 
19 letni Roger. Widząc matkę sponiewieraną 
przez ojca, stanął iv jej obronie. To tak roz
wścieczyło Fluchota (ojca), że rzucił się na 
syna i poranił go ciężko nożem szew skini.

Młodzieniec z raną w płucach został prze
wieziony do szpitala, ojciec jego zaś aresz
towany.

MONTBRISON. — Samochód, którjm kie- 
roHuł p. Antoni Perret, rozbił się w Mont- 
brlson o jeden z domów. Kierowca, ciężko 
ranny w wypadku, zmarł. Towarzyszący mu 
p. Jakub Gatt. odniósł lekkie okaleczenia.

Lawina zniszczyła fabrykę materiałów 
budowlanych w Venose

GRENOBLE. — M skutek burzy jaka sza
lała nad Alpami, powstały ulelkie szkody 
w Venose. Lawina śnieżna, szczęściem pow
stała nocą, zniszczyła tamtejszą łupkamię 
wyrządzając szkody n > nosząca 10 milionów 
franków.

45 robotników zatrudnionych w tyra przed 
slębiorstwfe, straciło pracę aż do oczyszcze
nia terenu i przeprowadzenia koniecznych 
napraw,. -»

Cztery lata był w drodze list
z Bordeaux do Tulonu

TULON. — Jedna z mieszkanek Tulonu 
otrzymała, w środę rano list, wysłany z Bor
deaux w dniu 80 stycznia 1947 roku. Na ko
percie znajdował się znaczek 4 fr. 50.

1926 1951

Niech żgjg Jabitaci!
W DM U I

SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH I 
. 25 marca 1951 r. 

składamy
naszym najukochańszym Rodzicom ( 

Teofilowi WIŚNIEWSKIEMU 
uraz Jego czci godnej Małżonce

Wandzie z domu Ciesielskiej • ■
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: ( 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwo Bo- , 

tego i doczekania sio Wesela Złotego. । 
Wdzięczni synowie:

Gerard i Teoś ® narzeczom*. Cecylii '■ 
UIGNIES, w marcu 1951 r.

J

”A la Renommee des Votes d'Enfants” 
44, Boulevard Basly —- L E N S 

(naprzeciw szkól)

200 modeli WÓZKÓW po najniższ. cenach
Ta sama firma w:

H£NIN=ŁIETARD, 19, Pl. J. Jaures

N abożeństwo i Msza św7 
•»*BEe5E3®eea™*»eaneeeeieeeK*aeeineeeeeeeeBB 

Wiadomości kościelne 
z Móricourt Corons

W. Piątek. — O godz. 8.30 adoracja Krzy
ża i początek adoracji przy Grobie Pańskim. 
Od. godz. 15—16 adorują: Krucjata Eucha
rystyczna i wszystkie dzieci szkolne.

W. Sobota. — O godz. 6.30 święcenie og
nia, wódy, paschalu i Msza św.

O godz. 16.30 Spowiedź św. dla wszystkich.
O godz. 17 święcenie potraw.
Wielkanoc. — O godz. 5.15 rezurekcja — 

procesja naokoło kościoła i Msza św. Suma 
o godz. 11.20. — Chrzty o godz. 12.50. Zgło
sić o ile możności przed tym.

• (—) Ks. Majchrzak.

Uwaga par alianse Mazingarbe 7.
W pierwsze święto WieJklejnucy o.

12 Ms?a św ., w kościele parafialnym w Ma
zingarbe 7. -'•i- ■**' *'*1 - r 11

W drugie święto, Msza św. o godz. 9.
Od 8.30 będę słuchał spowiedzi.

M asz Duszpasterz.

Porządek nabożeństw w dzień 
Zmartwychwstania Fańsk. 25 3. br.

MAZINGARBE, 2-ka 1 Brebis. — Rezurek 
cja o godz. 6.30 rano w kościela Mazingarbe. 
Suma o godz. 11.30 w Brebis.

GRENAY, 5 i 11. — Msza św. o g. 8.30.
BULLY - Alouettes. — Msza św. o g. 9.30. 
MAZINGARBE, 7. — Msza św. o g. 12.
Uwagą Mazingarbe 2-ka Brebis. W Wiel

ką Sobotę, 24. 3. spowiedź wielkanocna dla 
wszystkich: Rano od godz. 8.30—11.30. Dlł 
dzieci w wieku szkolnym od 10.30 do 11.30. 
Po południu od 14—15.30. Wieczorem od 
18—20. Spowiedzi będą słuchać obcy księża.

Duszpasterz Polski.

Nabożeństwo wielkanocne 
w Montlucon (Allier)

W niedzielę wielkanocną, dnia 25 hm. o 
godz. 10 odbędzie się u OO. Franciszkanów' 
w kaplicy św. Teresy (Les Marais) uroczy

ste po’skie nabożeństwo z kazaniem.
Spowiedź św. wielkanocna już od Wielkiej 

Soboty po południu.
• e e

Nabożeństwo wielkanocne 
w Seuillel (Allier)

W poniedziałek‘wielkanocny, dnia 26 bm. 
o godz. 10 odbędzie się polskie nabożeństwo 
ze spowiedzią św. wielkanocną przed Mszą 
św’, w kościele paraf. Seuillet.

O liczne przybycie i o powiadomienie 
wszystkich znajomych rodaków prosi polski 
duszpasterz O. Krzysztof, franciszkanin.

Rezurekcja polska w Argenteuil
Rezurekcja odbędzie się w I. święto Wiel

kanocy o godz. 5 rano w Bazylice, na którą 
o najliczniejszy udział Rodaczek i Rodaków' 
upraszają Wasi Duszpasterze.

* * *
Towarzystwa prosi się o przybycie ze 

sztandarami. Okazja do Spowiedzi św. wiel
kanocnej w Wielką Sobotę od godz. 18 w Ba
zylice. — e

Sukcesem magazynów
„AU BRAND BGN MARCHE" ?B'u łIt”
—to sprzedaż z bardzo małym zyskiem 
KONFEKCJA męska, damska i dziecięca 
„Mówi cle po polsku

Niewyjusniune przyczyny dramatu 
pod Cahors

Cahors. — Pan Courbet z Vayrac 
zatrudniony przy pracach budowla
nych w przedsiębiorstwie p. Nespou- 
leia, odbył drogę powrotną z miejsce 
pracy do przedsiębiorstwa w samocho
dzie z synem przedsiębiorcy.

Gdy samochód został zamknięty w j 
garażu, p. Nespoulet (syn), zastrzelił' 
p. Courbeta. Zabójca ukrył się następ
nie w lesie, w którym nazajutrz rano 
znaleziono go bez życia, powieszone
go na jednym z drzew. Popełnił on sa- 
mobójstwo.

Policja kryminalna przesłuchała sze 
reg osób, przyjaciół Courbeta i Nes- 
pouleia, jednak tak jedni jak i drudzy 
nie mogli wyjaśnić przyczyn dramatu.

Murarz spadł z 26-metrowe j wysokości
LILLE. — IV środę po południu przewie

ziono do szpitala Saint Sauveur p. Andrzeja 
SLx’a, murarza zamieszkałego w Lille. Męż
czyzna był ciężko ranny od upadku z rusz
towania z wysokości 20 metrów.

Fan Six poza licznymi obrażeniami wew
nętrznymi, doznał poważnego wstrząsu wew
nętrznego. Stwierdzono również szereg zła
mań kości.

Lekarze są zdania, że jakkolwiek stan 
SLx’a jest groźny-, niemniej uda go się Im u- 
trzymać przy życiu.

Vetements HARRIS 270, Ru© Nationale — NÓEUN lcs-MINES
7, Hue EHe-GruyeUe — IBB NIN LIETARD
8, IŁue dc Famars —- VALENCIENNES

Najładniejsza O II Z I EŻ z całej okolicy 
Kr w największym wyborze, po najniższej cenie 

tlla mężczyzn — młodzieży — dzieci — pań 
•mi !!■■ nene i lenn i i ■ ZwTOt kosztów podróży autobusem rw**!-*™*™™™*™*

Bawił się fuzja i zastrzelił siostrzyczkę
BOULOGNE-sur-MER. — Dziewięciolet

nia Michalina Fruvost wraz z bratem 10-let
nim Ludwikiem, przybyła na wakacje wiel
kanocne do swych dziadków zamieszkałych 
w Pittefeaux pod Boulogne.

IV czasie nieobecności dziadka, chłopczyk 
wziął jego fuzję. Celując do siostrzyczki, za
strzelił ją. Wezwani żandarmi przesłuchali 
malca. Tłumaczy on, że nie wiedział, iż fu-
zja była nabita.

Innego zdania jest dziadek Ludwika Fru- 
vost. Zapewnia on żandarmów, że fuzja nie 
była nabita.

Wobec niewyjaśnienia sprawy, żandarmi 
prouadzą nadal dochodzenia.

Wesołych Święt Wielkanocnych 
życzy swoim Krewnym, Znajomym oraz 
Sympatykom

JAMK FranHaeck
28. Hue Ernest Renau — TAMARIS <Gard)

Firma DROUIIIN z Paryża 1 KOMUNIA SW.
Filia w OSTRICOURT — Blisko kina ,,Fosse 7"

podajc do wiadomości swej llcinej Klienteli z. Ostricourt, Ubcrcoiirt. Evin. Deforest i Dourgcs, 
żc wstelklc

NOWOŚCI LETNIE dla mężczyzn, pan i dzieci oraz ARTYKUŁY do Komunii św.
■—■********■ w* już nadeszły -W -----

« A la E - ŻABA W 1

Fabrykant kredki do ust miał przechowywać 
złoto w stalowych rurach

PARYŻ. — r. Ancelin, podczas okupacji 
dyrektor fabryk) kredek do ust 1 który po 
wyzwoleniu przekazał fabrykę dawniejszemu 
dyrektorowi, p. Baudecroux, został wezwany 
do komisariatu policji. Zapytano go o wyjaś
nienia, dotyczące zniknięcia 80 milionów fr. 
w złotych monetach.

Robotnik fabryki, M.D. oświadczył, że p. 
Ancelin ukrył w piwnicach fabryki 86 rur 
stalowych, zawierających złote monety, war
tości 80 milionów fr. P. Ancelin miał następ
nie odwiedzać fabrykę potajemnie, przeku
piwszy stróża i wynieść wszystkie rury wraz 
z cenną zawartością.

„święcone'' w Domu Polskim w Troyes.
Towarzystwa Katolickie w Troyes uprzejmie za 

wiadamiajn Rodaków, że w tym roku podzielimy 
się święconym jajkiem w niedzielę Przewodnią. 
I kwietnia. Dokładny program zostanie ogłoszo
ny później. IV każdym razie po części uroczystej, 
er.ysto religijnej, odbędzie się uroczystość uroz
maicona niespodziankami, występami etarszyclt i 
młodzieży. Po dniach pokuty, godnego przygoto
wania się do święta Zmartwychwstania Pańskie
go, po oczyszczeniu duszy t brudów grzechów i 
przyjęciu Para Jezusa w Komunii św., po świę
tach w jedności braterskiej i miłości chrześcijań
skiej podzielimy się jajkiem i będziemy mieli pra
wo do radości i zabawy. A więc. Drodzy Rodacy, 
spetnijmy nasze obowiązki religijne i spotkamy 
się wszyscy w Domu Polskim W niedzielę 1 kwiet 
u ta. „Chrystus z nami!”

Odezwa II. Oitręgu Federacji P.O-O. 
Wschodniej Francji

W dniu 22 kwdetnia br. Koło R. i b. Wójck. w 
Creutzwald, obchodzić, będzie, uroczystość poświę
cenia nowego sztandaru. Wzywam wszystkie Koła, 
wchodzące w skład II. Okręgu F.P.O.O. Wschod
niej Francji o przyczynienie się w tej pięknej u- 
roczystości 1 wysłanie- swjch pocztów sztandaro
wych.. Nie powinno zabraknąć ani jednego z 
sztandarów.

Przez to wykażemy naszą koleżeńską jedność 1 
solidarność kombatancką. Wierzę że wszystkie 
sztandar?’ 22 kwietnia będą w Creutzwald.

Zbiórka o godz. 8.30 w sali p. Mazidres, rue de 
la Gare (Citć Neułand). Nabożeństwo o godz. 10. 
Dalszy ciąg programu będzie podany na miejscu.

Bula Wł., prezes.

Z OKAZJI ŚLUBU 
24 marca 1951 r. 

p. Ireny MAZIARSKIE1 
z Dsneuilleles-Mines 

z p. Władysławem KASZYCĄ 
z Havel uy

Młodej Parze
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŹYCZENTA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Boże-
Ko urac nstelklej pomyślności 

drodze życia
Siostra Julia t szwagier 
Krzysztof wraz z dziećmi

na nowej

Stanisław 
Stefanem,

B andą, Józefem 1 Michałem.
HAVELUY, w marcu 1951 r.

Dnia 21 marca 1951 r. zmarł po 
długiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany 
Ojciec, Teść, Brat, Szwagier, Dziadek 
i Pradziadek .

śp.Tomasz JĘDRZEJCZAK
w 7 5-tym rojżu ty cia

O czym zawiadamia wszystJtich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

W smutku pogrążona RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
24-go bm. o godr. 16-eJ z domu żałoby 
przy 77, Rne de 1’Olseiet, LLNS (Szyb 4).

■ 17 <* męska, damska ■
“ ł* ■ e* — i ddcdęca —

Na miarę t konfekcyjna
! Ceny o-tzkonkurencyjnę — Jakość nienaganna :

STYLE MOCEBRE”
123. Route Nationale - BILLY-MUNTIGNY

Wielkie ułatwienia w płaceniu

proszę dzwonić w dzień lub noc 

k. 1 H8-»2I - HOENSBROEK 
Limburgia (Holandia)

A lELX-CONOe. —- (Zabawa taneczna). — Chór 
kościelny hn. św. Cecylii w Vieux-Condó. urządza I 
Zei»«wę fanecinę, w dniu 23. marca br. o godz 
30-ej v Salles des Bpofta’’ śzkołe), na kiorg 

: layraaza Rodaków z Virux-CondA i.okolicy.
Zarząd

ROUBAIX. — (Wielka zabawa taneczna). — 
Z.U.P.R.O. — Oddział Roubaix — urzędza w 
poniedziałek 26. marca (w drugie święto Wielka
nocy), w salonach Demu Polskiego przy 12S-tcr, 
Grande Rue w Roubaix. TA lelku Zabawę taneczna 
— początek o godz. 18-ej — na którą wszystkich 
serdecznie zaprasza. —’Orkiestra doborowa. — 
Bufet obfity. Zarząd

DAM.ttARlE-les-LYS. —■ (Bal wielkanocny). — 
Tow. Katolickie zaprasza wszystkich Rodaków z 
Melun, Darnmarie-les-Lys i okolicy na Wielki Bal 
Wielkanocny, który odbędzie się w Wielką Nie
dzielę. dnia 25 marca w sali p. Młynarka. Począ
tek o godz. 9 wlecz. Podczas balu różne niespo
dzianki. Zarząd.

ABGENTELIL. — (Wielki Bal Wielkanocny). —' 
Jak rok rocznie, tak samo 1 w tym roku Opieka 
Rodzicielska Szkółki Polskiej Niezależnej urządza 
dnia 25 bm. o godz. 21-ej Wielki Bal Wielkanoc
ny, na który zaprasza wszystkich Rodaków i Ro
daczki.

Zarząd O.R. apeluje do wszystkich Rodaków, 
którym na sercu leży dobru dziecka polskiego, o 
jak najliczniejsze przybycie. Bal ten odbędzie się. 
jak zwykle, 72. P.ue H. Barbusse, w sali „Bu
reau de Tabac ’. Zarząd

U Rapida Ł<ens
Dnia 25 marca br. w niedzielę wielkanocną KS. 

i Rapid Lens urządza zabawę taneczną w sali pana 
Marchewki na 4-ce. K.S. Rapid Lens zaprasza 
szanowną Polonię z Lens i okolicy. Ppdczas balu 

i strzelanie do tarczy. Początek o godz. 20.
Zarząd.

Teatr - śpiew - Muzyka
DOI RGES. — Zarząd Koln amst. im. ks. J. Fo- 

towekiego, zawiadamia wszystkich członków, iż 
w niedzielę wielkanocną odbędzie «k‘ Msza św." ó 
godz. II za śp. Leona l\<i'b'ićklego. Obecność człon 
kow obowiązkowa.

Celem obchodzenia staropolskich obyczajów !u 
dowych. Koło amatorskie zawiadamia wszystkich 
członków, iż dnia 26 marca czeka ich niespodzian
ka dyngusowa. xv lokalu pani Kryśłak o godz. 16.

Zarząd.
BRUAY-EN-ARTOIS. — Lekcja hola śpiewu 

„Cecylia - Wanda” odbędzie się w poniedziałek, 
26. 3. o godzinie 3. po południu w sali p. Kukieł- 
cz.yńakiego. Śpiewacy są proszeni o liczne przyby
cie.

TOW. KATOLICKIE w TROYES.

B— Na zbliżający się dyngus — 
wielki wybór wody kolońskiej 

po ruźr di Irenach

„A IA PARFUMERIE-DU CENTRE"
66, Rue de la Gare . 21, Rue Montpencher
Billy-Montigny | Henin-Lietard

—' Szrntnkowanie bezpłatne tytułem próby. — 
Biżuteria fantazyjna ■—r- ostatnie nowości

Każdy Polak we Francji 
musi mieć najlepszy i największy 

Słownik polsko-francuski i francusko-polski 
z nymuvą, wskazówkami gramatycznymi oiaz 

formami czasowników nieregularnych
Duży tom (1.000 str. drultu) w opr. — 1.200 fr. 
(Koszta przes. za zalicz, dolicza się oddzielnie) 

wysyła
Księgarnia Polska w Paryżu 

128, Bld. St. Germain —- PARIS (VI)

™ iri,iHi Bodący ! ■■■■'
Polskie Siostry Sercanki za

mieszkujące w Saint- Lu d a n w 
Wschodniej Francji — przyjmują 
na wychowanie dziewczynki! sie
roty, pólsieroty lub dzieci rodziców 
Irudnionych na roli.

Opieka, nauka polsko-francuska i 
wychowanie zapewnione.

Bliższe wyjaśnienia udziela się w 
listach, które trzeba kierować na 
adres:

Couvent du Sacre Coeur 
a SAINT-LUDAN p. Hindisheim (B-R)

nniknąć odmrożeń i pękania. skóry 
rąk i tachouać jch gładkość i biel; 
twarz Wasza zachowała świeżość 
młodjch lat —

jedyny 
środek SKVE 301

W sprzedaży w aptekach — Flakonik 1G5 tr.

Stowarzyszenia Mężów Katolickich
DOURGES. — Stow. Góralków Katoi. pod wezw. 

św. Barbary zwołuje sw-e zebranie na dzień 26. 3. 
o godz. 15 w sali pani Kryślak. O punktualne 
przybycie wszystkich członków, z powodu bardzo 
pilnych spraw .prosi Zarząd.

LIBERCOURT. — Zebranie Toxrarzy$twa Górni
ków Polskich pod opieką św. Barbary odbędzie się 
w drugie święto Wielkanocy (26 bm.) o godz. 2. 
w salce kopalnianej św. Kazimierza, szyb 5.

O liczne przybycie członków i sympatyków pro
si zarząd. Ważne sprawy.

TROYES (Aube). — (H-rięcune jajko). — W 
mysi życzeń swych Towarzystw, zarząd K.T.M. 
organizuje w drugie-święto Wieiklejnocy (ponie
działek, 26 marca), doroczne dzielenie się święco
nym jajkiem. Uroczystość ta odbędzie się w sali 
Les Liias, rue Ed. Fariol i zapowiada wesołe i 
miłe spędzenie kilku godzin w polskiej gromadzie. 
Cena od osoby 150 fr. By wiedzieć na ile osób 
przygotować zakąski K.T.M. prosi członków 
i sympatyków, by zapisywali się w swych towa
rzystwach lub u skarbnika K.T.M. p. Wilka, rue 
Gen. Sousster.

Bul i teatr. — By zdobyć fundusz na pokrycie 
budovy sceny w sali ,,Notre-Dame” w myśl ty
czenia swych Tow. K.T.M. urządza w niedzielę. 
22 kwietnia zabawę taneczną w sali des Fćtes, 
Place St. Nizler. Podczas balu na ogólne tyczenie 
zespół amatorski Pomocy Oświatowej odegra we
sołą operetkę pt. „Piosenka wujaszka”. Wstęp 
wolny. Poza tym korzystna loteria fantowa i ro
zegranie cennej nagrody.

Obchód 3-majowy. — Jednej z niedziel miesią
ca maja K.T.M. organizuje w sali „Notre-Dajne” 
70, Mail des Charmilles, obchód Konstytucji 
o-Maja. Tow. Im. J. Piłsudskiego i dzieci szkolne 
przygotowują już terąz część artystyczną.

Loteria Państwowa
Seria Wielkanocna

jCFObstrukcja^
nie oprze się T" 

pigułkom W łPlLULES £
&DUPUIS^

AU STOCK AMER1CAIN
Els LEKO1’ MEIILLV et Eils — SARI 79, Rue de La Gare 

JHnu Noeux-les-Mines 
Wszelkie konstrukcje prefabrykowane — Wszelkie materiały do BLDOYVY_ Drzewo
notvc i okazyjne — Wszelkie wyroby stolarskie w zapasie i na miarę — Płyty gładkie 
lub fabste z flbro-cementu — Lupki —- Dachówki mechaniczne — Płyty do nakrvcia 
wilgotnych ścian Deski ,.contreplaque” - Specjalny rodzaj papy t zw. „carton 

b fumć ’ — Specjalny filc t. zw\ „feutro aspaltć’’.

TACZKI
mocne

po 1560 fr
Kafle fajansowe, począwszy od 12 fr. sztuka (15X15) — Płyty z „fihrtr” marmurkowe 
polerowane, na stoły, lady, zlewy, ściany, itd... różnego koloru. Kafle ceramiczne’ 
począwszy od 590 fr. m- — Dachówki z cementu (50X50) do hangarów i do nakrycia 

wilgotnych, ścian, na wyprzedaż, po 25 fr. sztuka.
W* Dostawa berplaina do domu

STOt'K AMERICAIN — Jedyna firma tego rodzaju 
79, Rue de la Gare - NOEUX-Ies-AIINES

* .W„nledzielę rano 04 godz- 9’30 do 12 — Zamknięte w sobotę po południu. 
ŁlUbA. Z oltazji Świąt Wielkanocnych, zamknięte w sobotę, niedzielę i poniedziałek.

Wielki Wieczór Teatralny w Oignies
W niedzielę 19 kwietnia br. Pensjonarki i Pol

skiej Szkoły Gospodarczej w północnej Francji w 
T'ouqteres>-lei-Bćtbune (P.-de-C.), a wychowanki 
polskich Sióstr Sercanek przyjeżdżają do Oignies 
ze swymi występami.

Program urozmaicony: Będę odegrane 2 poważ
ne i bardzo pouczające sztuki „Odnalezione szczę
ście”, „Dla Ciebie Polsko’’ oraz kilka tańców i 
inne niespodzianki.

Dochód będzie przeznaczony na nowopowstały 
Pensjonat, który istnieje dopiero drugi rok. a 
już pomieścił 50 córek naszej Emigracji, któro 
zdobywają tak bardzo im obecnie potrzebne na
ukę, gdy po skończonym kursie 11-mieslęcznym 
ido pracować samodzielnie.

Występ odbędzie się w sali św. Stanisława punk 
♦ ualnie o 4-tej godz. po pot. Ti drogę zaprasza
li wszystkich Polaków z Oignłes, Liberconrt, 
Marnes i -tamtejszych okolic oraz Rodziców i Ro
dziny tychże uczenie.

Siostry wraz e uezcnicami

liU eU>
j-------------------------------------------------------------------
w**w*W**K«*V AUCHEL
Magazyn pięknego i dobrego obuwia
' najbardziej znanej marki „BALLT - UNIC”
..AU CHAT BOTTE"’

AUCHEL - "Rue Jean-lauresAUCHEL
Firma zaufania

BRUAV-EN-ARTO1S. — Zarząd Komitetu Tow. 
Miejscowych prosi zarządy w komplecie — Hail- 
lięourt Il-ka, Haillicourt 6-ka. Houdain i Dirion 
na zebranie wspólne, które odbędzie się w dru
gie święto wielkanocne po obiedzie o godz 4-tej 
w salce przy kaplicy polskiej na 7-ce. Sprawa 
obchodu 3-cio majowego.

■ Zegarmistrzostwo — Biżuteria
Zegary t. zw. „Conslaleurs"

.,A ŁA GEKBE D’ORe’*
E. DAUSQUE

Auchel, 59, Rue JeanJaures, 59, Auchel
■Firma zaufania — Ułatwienia w płaceniu

O M ł? , Agencje 
sprzedaży 

we 
wszystkich 
MIASTACH

—o—

e LEKKI 
e NIERDZE WIE J|CY 

» NIEZMIENNY 
i) modeli — Gwarancja 3-letula

Kombatanci

Dobra rada
W ńaszjch c-asach, gdy wszystkie etly eą na

prężona dla odbudowy kraju, pożytecznym jest 
zwrócić powtórną uwagę na cenne pomoc, jaką 
przynosi QUINTONINA. osłabionym, przygnębio
nym l zmęczonym. Doskonały ten środek wzma
cniający, który zawiera, cprócz składnika t. zw. 
„Glycerophosphate de chaux”, środki toniczne z 
ośmiu różnych wyciągów roślinnych, podnosi na 
ogół wytrzymałość nad zmęczeniem oraz ..dostar
cza" więcej siły i otuchy. — 66 fr. we wszystkich 
iptekach. — V S16 F 2307. (19 st. Gb)

Odpowiedzi Redakcji
P. J. z Monf-Bonvillers (M. ci M.) 

— Instytucją, która może Panu dopo
móc w odszukaniu osób-krewnych w 
Stanach Zjednoczonych lub Kanadzie, 
jest Rada Polonii Amerykańskiej, — 
1, Place daparede, Geneve (Suisse).

W. R. Miluza. —- Lisi Pański przeka 
zaliśmy jednemu z członków Związkt 
Tow. Teatralnych, który poda Panu 

I potrzebny adres

Z Zarządu O, Ztv. Bez. i b. Wojskow.
3 Zarządu Gł. Zw. Rez. i b. Wojsk, otrzymaliś

my komunikat, w którym pisze się:
Witamy w naszej rodzinie b. Wojaków nowe* 

powstałe Koło w Provins (dep. Loire). Nowo 
powstałe Koła, lub Koła, które teraz dopiero po
de jmą działalność na nowo uprasza się o prze
słanie sprawozdań z zebrań organizacyjnych.

Zarząd zwraca się do zarząd. Kół, ażeby wszelką 
korespondencje nadsyłały na adres osobisty se
kretarza, 40, rue de I’Alcazar — Lille (Nord),, a 
nie na adres siedziby Związku, bo tam nie czę
sto sekretarz ma czas zaglądać, a pilne sprawy 
niepotrzebnie ulegają opóźnieniu.

Po wszelki materiał należy sie zwracać, pod a- 
dresem kol. skarbnika: Felisiak Stan., 11, Citó Ca
simir — Auby (Nord), natomiast po wszelkiego 
rodzaju referaty czy odczyty okolicznościowe: 
Strutyński Leon— 7-me Groupe ,.D” — Monti- 
gny-en-Ostrevent (Nord), conajmnlej 15 dni przed 
daną Imprezą.

Uprasza się zarządy Kół do zastosowania się. 
do powyższego, bo tylko to może usprawnić na
szą wspólną robotę.

Program dorocznej uroczystości pod La Tar- 
gette w ogólnym zarysie jest następujący: 8 S0 
zbiórka w NeuvUle-St--Vaa£t, uroczystość przed 
pomnikiem francuskim, wymarsz pod pomniki pol
ski i czeski oraz o godz. 11.30 nabożeństwo za 
poległych na wzgórzu Lorette. Wyjazd należ)' 
więc tak zorganizować, aby być w Neuville o godz. 
8.30 rano.

i Z okazji 6wiąt Wieiklejnocy Zarząd Główny 
; Związku składa wszy stkim Kolegom Wraz z Ro

dzinami oraz sympatykom jak najserdeczniejsze
1 życzenia.

Następne ciągnienie 23 marca br.

cyfra I 
Ostat. Nr. wi-gi^-wając;' Wysokość 

wj-granej
9.1 20.0001 93.381 3.000.000X 014.421 50.000.00-)

772 100.000
2 4d.2o2 2.000.00-3

25.142 „2.000.000

3
244 100.0«)04 0.174 1.000.000

4.854 1.000.000

5 2.0X)
275 60.000
715 500.000

6.945 t. 000.000

5 9.655 1.000.000
4.335 1.000.000

■ »Ł20ó . 2.000.0-30
14.065 4.000.000
91.655 3 4.000.000

058.895 50.000.000

6 6 10.000
016 2 150.000

■ -7 2.000
■ ’» 47 25.000

707 150.0007- 4.077 t.-300.000
09.747 2.000.000
48.717 2.000.000
76.857 3.000.000

•1 20.000
68 30.000

8 488 60.000
1.728 1.000.000
3.528 1.000.000

104.978 12.000.000

0.469 1.000.0009 186.739 6.000.000
111.739 25.000.000______ \

l ’ 8.030 * l.OOO.ÓOO0 .34.690 a.ooo.boo
192.670 15.000.000

Z • zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek

Główna wygrana 50 . MILIONÓW franków 
( padla na los nr. 0M.895 i
I rozsprzedanv w dziesiątkach pod 1 
\ kontrolą CREDIT d u NORD 1

Drobne OGłoszENiA
® Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec" LENS (P. de GJ 
# Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 

I zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczid, 
' a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu u dołu bardzo 

wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 
ogłoszenia.

# W szeIlue listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 

! ne pod numerem nie ujawniamy.
• c?”Y.za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką i 

| rozunuą się za jednorazowe zamiefezczenie ogłoszenia.■m™**™™™**, Za ogłoszenia Redalccja nie odpowiada. -.. .  im ■ ■■ ■__

Poszukuje eię od zaraz ROBOTNIKA ROLNE
GO, od lat 28. znającego wszelkie prace na roli, 
do rodziny francuskiej. Miejsce dobre i. stałe. 
Całkowite ,utrzj-manie. —. Pisać po polaku lub 
francusku do: MARNAT Pierre a Reynel nar 
ANPELOT (Htc Marne). (734)

r,;., ■■ 7 ,7^.;- . ... \ "
Wolne, miej*i<*a 300 fr.

1 (za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy. 1
1 za każdy dalszy wiersz dolicza się Cr. > |

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo
wej.- Całkowite utrzymanie. Płaca 8.000 tr. mieś. 
— Zgłoszenia pod adresem: 247, Rue de Lille — 
lens. . (735)

DZIEWCZYNA do wszelkiej pracy domencj mo
że się zgłosić do: JANISZEWSKI, Rue R. Spae. 
LOISON s/LENS (P-de-C). (732.)

Kupno — Sprzedaż 3OO fr.

I (za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;! 
- ze. każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr. 11

Do sprzedania RZEZMCTM O - KOLOMALKA 
9 kra. od Paryża. Duże pomieszczenie; dom no
wy. — Zgłoss. du: „Narodowca” pod nr. 738.

Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Le Gśrant Lśon GARSTKA - LENS 
Travaux esćcutćs par des ouvrlers 

^syndiguća Travallieura du Livre

Redukcja rękopisów nie zwraca.

KAWALER, lat 32, Polak, inwalida W'ojenny, 
pobierający pensję, 3 braku znajomości, pragnie 
poznać PANNĘ lub WDOWĘ (może być z 1 dziec
kiem), do lat 30, w - celu matrymonialnym. —- 
Oferty-, tylko poważne, z fotogr. za zwrot której 
ręczy, do „Narodowca” pod nr. 737.

KAWALER, lat 27, zam. w Belgii, pracujący w 
fabryce, pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ, 
dó lat 27, Polkę lub Ukrainkę, w celu niatryiro- 
nialn.Am. — Oferty z fotogr., za- zwrot której tę
czy, do: Mikołaj BABIJ — 2, Place Margtout — 
LA LOWIBKE (Belgique). (738)

DWAJ przystojni, inteligentni POLACY, na do
brych poeadaah i majętni, złyn. w Belgii, w wie
ku 24 i 25 lat, z braku znajomości, pragną po
znać miłe i inteligentne RODACZKI, od lat 17 
do 25, w celu matrymonialnym. Posag obojętny; 
szlachetność wymagana. — Oferty z fotogr., za 
zwrot której ręczą, do „Narodowca” pod nr. 725.

I< <» >• « <*< 300 fr.
L 1 ‘ : 'v * v . * ■>*
l‘ra ogloginie nie przekr. objętości 3 wierszy;!

za każdy dalszy wiersz dolicza się ^5 fr )I

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY
•w sprawach- śluby.k naturanzacje. metryki, roz
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA, 
Kanada. Australia, D.P Ministerstwa. Prefektu
ry. Konsulaty. — Expert - Traducteuj — Jurt. 

M. IAROSZYK, 59, Bid. Poniatowski, Paris 12
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0 mistrzostwo P.Z.P.N.
Deszcz br&m.ek padał w ubiegłą niedzielę 

W czterech meczach strzelono ich aż 34, co 
przeciętnie stanowi blisko dziewięć bramek 
na poszczególny mecz. Jest to, chyba rekord

Osiem bramek padło w decydującym me
czu pómiędzy Gwiazdą Bully i Olimpią Di
vion. Wbrew oczekiwaniom Olimpia zdołałą 
pokonać Gwiazdę poraź pierwszy na jej no
wym boisku. Mając obecnie .trzy punkty 
przewagi nad Gwiazdą Bully i poloiuą Ma- 
riprąpbe, Olimpią już dzisiaj nieoficjalnie 
me?e ^chodzić za nowego mistrza P Z.p.N-u. 
Gwiazda i Polonia mogą w "trzech pozosta
łych do rozegrania meesach, zdobyć mąksi- 
r^um aseść punktów', co oodniesie stan ich 
dorobku do 28 punktów. Olimpia posiada ich 
obecnie już 23, dwa dalsze dostanie od Ku
riera bez gry, a w meczach z Wisłą Hersin- 
Couplgny i Polonią, które zresztą odbędą się 
ną boisku w Divion, napewno. zdobędzie bra
kujące jej dwą punkty, które jej już defini
tywnie zapewnią powtórnie tytuł mistrzów* 
ski.

Osiem bramek padło tak samo na meczu w 
Oetricourt, pomiędzy miejscowymi Rapidóm i 
Fortuną HaiVicourt. Tu jednak wszystkie 
braqiki strzeliła drużyna Rapida, która, nie 
mogąc już zdobyć laurów mistrzowskich, 
stoczy obecnie z Gwiazdą, Polonią i Dianą 
końcowy bój o tytuł wicemistrza.

Cośkolwiek mniej, bó tytko sześć bramek 
zdołała Diana wbić Unii Bruay. Wynik 
6—0 został osiągnięty jednak już w pierw
szej połowie i gdyby sędzia krótko po wzno
wieniu działań nie przerwał meczu z powodu 
silnego deszczu, to niedzielny rekord bram
kowy byby prawdopodobnie jeszcze większy.

Największa ilość bramek, bo aż dwanaście 
riadła na meczu Rapid Lens ■— Polonia Ma- 
iłngąrbe. Ta ostatnia zdobyła aż jedenaście 
bramek i tym samem zrównała się znów z 
punktami z Gwiazdą Bully. Zwycięstwo O- 
limpii nad Gwiazdą rozwiało jednak Polonii 
v, szystkie marzenia o mistrzostwie i obecnie 
jodynie drugie miejsce, w tabeli.

Pozycje poszczególnych klubów w tabeli, 
pozostały niezmienione i ogo’ua klasyfika
cja jest obeepie następująca:

gier pkt. et. br.

Olimpia
Gniazda

Divion
BuUy

15 25

Polonia Mazingarbe
.Rapid Ostricourt
JJiąna Uevto
Fortuna Haiilicourt
Unia Bruay
Rapid Lens 
Wi^łą Herslr
Kurier Baru es

• Po końca sezonu

15

15
15
15
15
15
13

20 
1P 
U

" 11 
8

48—17
43—22

46—24
45—26

17—70
26—48
9—47 
tylkopozostały jeszcze 

trzy niedziele. Olimpia Divtan zdobędzie więc 
- prawdopodobnie mistrzostwo, gdyż jedynie 

nadzwyczajne fatalne okoliczności mogłyby 
usunąć ją jeszcze z pierwszego miejsca. Cie
kawie zapowiada się jednak walka o tytuł 
wicemistrza, do którego jest jeszcze aż czte
rech kandydatów. Najpoważniejszym z nich
jest Gwiazda Bully, która dwukronie z
Fortuną 1 Rapidem Ostricourt, zagra u sie
bie ą jedyny mecz zagranicą zagra ? Rapi
dem Lens. Polonią Maztńgarbe też wpraw
dzie jeszcze dwukrotnie będzie walczyła u 
siebie, jedyną swą wycieczkę jednak skieru
je ną boisko w Divlon, gdzie z Olimpią" do
tychczas przecież jeszcze nikt nie wygrał. 
Rapid Ostricourt zagra jeszcze tylko raz 
przed..wlasilą publiką, a mianowicie z Wi- 

-slą.-Uersin Couoigny. Wyjazdy jego do Dia-
rótaraH Gwiazdy stwarzają jednak trudny pro

blem do rozwiązania, Diana L:ćvui niespo
ddewanie znalazła, się w tym gronie konku
rentów. Małe niepowodzenie współzawodni
ków może ją jeszcze wysunąć na drugie’miejs 
ce. naturalnie pod warunkiem, że wygra z Po 
lonią na jej-boisku w Maaingarbe i z Hapb 
dem Ostricourt i Wisłą na boisku w Liżvin, 
co wobec jej obecnej formy jest wszystko 
możliwym.
_ Przebieg niedzielnych gier był następują-

Gwiazda Bully Olimpia Divion 
3—5

Skład Gwiazdy: Forszpaniak. K!auza. 
Szczepaniak, Garczyński, Robakowski. Chwil 
kowski, Pokojski, Beaurain, Kubiak. Lasse 
lin i Pękała,

Skład Olimpii: Kemis. Smolik, Kańciurzew- 
ski, Jurkiewicz, Wąsik, Frycz, Peron, Na- 
wojski, Szczepański, Grala 1 Schultz.

Rotniąłą się legenda o nlezwyclężalnośc! 
Gwjążdy na jej własnym boisku. Przed me
czem jeszcze wszyscy gracze i kibice Gwiaz
dy byli pewni zwycięstwa i zdobycia poraź 
pierwszy w historii tytułu mistrza PZPN.-u. 
Marzenia te jednak zostały rozwiano. gdyż 
Olimpia okązala się stroną bezwzględnie lep
szą. Rozstawieniem graczy, precyzyjnym po
dawaniem, a przede wszystkim startem do 
piłki l strzałami na bramkę przewyższała 
swego przeciwnika i odniosła zasłużone zwy
cięstwo. U Gwiazdy brakowało regulatora a- 
taku Janiszewskiego .którego.rueobecność da
ła ale bardzo odczuwać. Cały oddział zagrał 
bodajże najsłabszy mecz bieżącego sezonu, za 
wyjątkiem bramkarza Forszpaniaka, który 
pomimo pięć puszczonych piłek, był najlep 
szjm graczem Gwiazdy.

Pomimo, że boisko Gwiazdy jest wąskie i 
pagórkowate. Olimpia wnet dostosowała się 
do tych warunków. Grając z górki na dół, 
Oraz mająć silny wiatr do pomocy usadowi
ła się natychmiast przed bramką Gwiazdy; 
W 4. minucie Schultz posłał bombę, którą 
For.ęzpanlak wprawdzie zatrzymał, lecz pił
ka wypadła mu a rąk i tak Olimpia pro* 
wadzilą 1—0. Przewaga Olimpii trwa nadal, 
lecz po jednym Romerze, Gwiazda przepro
wadziła kontratak i w zamieszaniu podbram- 
kowym PoKojski zdobył wyrównanie w 9. 
minucie. Olimpia nadal dusiła. W krótkich 
odstępach Wąsik bił cztery strzały karne, 
dwą poszły obok bramki a dwa wybił For- 
szpaąniąk pięścią na narożnik: Pięść Forsz
paniaka wybiła w 34. minucie ostry strzał 
Grały na. narożnik, z którego Szczepaniak 
zdobył powtórnie prowadzenie dla Olimpii. 
T»alsoe dwa strefy karne obronił Forszpa- 
niak. W 38. minucie jednak musfał się po- 
wtófitie poddać przed strzałem Nswojskie-

go, który nareszcie zdobj-ł swą pierwszą 
bramkę w bieżącym sezonie. Wynik 3—1 po
został do przerwy. Druga połowa zaczęła się 
w ulewnym deszczu. Sądzono ogólnie, że 
Gwiazda grając obecnie z wiatrem 1 z górki 
w dół, zdoła Z pownotem zdobyć utrącony 
teren. Gwiazda w praw-dzie częściej podcho
dziła pod bramkę Olimpii, lecz tu znów' Ke
nis miał okazję zademonstrować swoje zdol
ności.

W 5. minucie Szczepański podwyższył 
wynik na 4—1. Po kilku strzałach karnych 
po obu stronach Pókojski zmniejszył poraż
kę nieco w 26. minucie. Dwie minuty póź
niej jednak Grala już znów ustalił wynik 
ną 3—2. W 38. minucie Szczepański zdobył 
szóstą bramkę, którą sędzia najpierw uznał, 
lecz ną skutek protestu kapitana Gwiazdy 
l po zaciągnięciu opinii sędziego 'iniow-ego, 
decyzję |w ą cofnął,. gdyż bramka miała 
paść z pozycji spalonej, oraz miało przytsm 
być trochę ..ręki ". Końcowy wynik 5—3 u- 
stallł w ostatniej minucie Robakowski strza
łem karnym tuż pod poprzeczkę. Sędziował 
p. 'żołądek z Lens. Pu meczu, tak gracze, 
jak^i publiczność z Bully, sportow o przyma
li wyższość Olimpii.

Rapid Łens — Polon*a MałtagarlH1 
1 — 11

Skład Rapida: Najdek Wł. Szczepański. 
Mielcarek, Roje, Najdek J., Troszcz.niski. 
Borist, Klein i Kałużny.

Skład Polonii: Orzechowski, Grzemskj M., 
Stodolny, Poślednik J., Sąwanka, Prałat, We 
solek, Zandek L., Grztmskj Z., PoJus i Skur- 
pel.

Zwycięstwo Folonij było przewidziane, lecz 
snów nikt nie spodziewał się takiego roz
gromienia Rapida. Kilku gi’aczy miejscowych 
nawaliło, tak. że Rapid na włis.nx*m boisku 
stanął tylko w- dziewiątkę i w dodątku jest 
cze z graczami rezerwowymi. Pomimo tego 
poważnego handicapu, ,początek meczu nie 
kazał przypuszczać tak" wysokiej porażki. 
Rapid grał w- pierwszej połowie pod si’n: 
w iatr, lecz umiał nawet w 11. minucie pierw 
szą bramkę strzelić przez Roja. Ną tym jed
nak też skończyła się cała zdobycz Rapida- 
Obrona jego pdpierałą coraz silniejsze ataki 
Polonii: W 25. minucie, jednak Szw-ąnka zdo
był wyrówiiame. Przed przerwą Polonia zdo
była w 29., 40.. i 41. minucie dalsze bramki 
przez Grze ruskiego, Skurpla i Polusą i przy 
stanie 4—1 nastała przerwą. Po przerwie 
Polonia miała wielką przewagę. W orzec'ą«ru 
dziesięciu minut Skurpel. Gr*emski i Poluę zdo 
byli dalsze trzy bramki, ósmą wpakował 
Mielcarek do własnej bramki. W 26. minu- 

; cie gracz Rapida zatrzymał ręliaem pUkę i* 
dącą wprost do bramki. 2 jedenastki zdo 
był Skurpej dziewiątą bramkę. W ostatnich 
minutach gj*y, ten sam gracz zdobył jeszcze 
dwie bramki, usta’ając końcowy wynik na 
11—1. Narożników było siedem dla polonii o- 
raz trzy d’a Rapida. Wyróżnili się w Polo
nii Szwąnka | Poślednik, a w* Rapidzis Ka
łużny i Mielcarek. S^dzięwał o. Papież z 
Herąin Coupigny.
Rapid Ostricourt — Fortune Haillie. 

8 — 9
Skład Rapida: Ronchy. Ciesielski. Fńbis, 

Ostojski, Kubiak. Schatteman, IGement, Ja. 
skuła i Michaux.

Skład Fortuny: Parała. Szajek. T was. 
Grzybiński. Drożdziński, Pust, Kapała, Lucz. 
kie wieź. Maćko - uk [
. Jak widać z (<ykryż$zego składu. Torląna 
przybyła tylko w dziesiątkę, a Rapid sta
nął ua swoim boisku tylko w dziewiątkę, któ
ra jednak umiała zadać Fortunie tak dotkli 
wą porażkę. Wyznaczony sędzia p. Za
chwyć nie przybył, więc kolega Malcron Jan 
Z Fortuny podjął się prow-ądzić zawody, fla 
pid był stroną bezwzględnie lepszą, lecz przy
znać trzeba, że wynik jest’ stanowczo za wyr 
soki, gdyż Fortuna swą ofiarną grą do rą. 
mego końca na tak wysoką porażkę nie za
służyła. Pierwszą bramkę zdobył Ciesielski 
w szóstej minucie grę’. W pierwszej połowic 
atak Rapida Frzelił cztery daltz-c go’e t 
przerwa była przy stanie 3* 0. Wysiłki Ra
pida przyniosły mu po przerwie trzy dalsze 
bramki j przy stanie 8-0, sędzią kolega 
Malcron, który który zadowolił obłe strony 
zakończył zawody? « \

Diana Uevin — Unia Bruay 6 — 0
Skład Ulany: Wa’ceak, Szeląg. Stachoń. 

Rybka. Szymczak, Pontier, Vilet.- Ląózny, 
Aubin, Rissot i Sailly.

Skład Unii: Sobkow ialj, Gajewski. Na
wrocki, Nowacki, Prałat, Świercz, Kołuśnlew- 
skl. Kubiak, Dutallly. Wojdowski 1 Bar.

Główua gra została poprzedzona przed- 
meczem pomiędzy drugieml oddziałami tych 
klubów. Zwyciężyła Unia w stosunku 3—1. 
Po krótkiej przervie' wkroczyły na boisko 
pierwsze oddziały, każdy owiany nadzieją, że 
po ostatnich sukcesach, odniesie now-y 
triumf. Początek meczu jednak natychmiast 
wskazywał, że Diana ędniesie zwycięstwo. 
Przez całą pierwszą połowę grę' Dianą wy
raźnie górowała nad Unią, pierwszą bramkę 
zdobył Satlly w 6 minucie. Drugą strzelił 
Łączny w 17 minucie. W ?7 minucie strzał 
atąku Diany wychodził na aut, gracz Unii 
zatrzymał piłkę rękami w polu karnym, t $ 
zarządzonej jedenastki Aubln podwyższył na 
3 — 0. W 33 minucie Vilet strzelił numer 
czwarty, krótko potem Aubin zdobył piątą 
bramkę | ten sam grącz ustalił w 41 minu
cie wynik na 6—0. Bramkarz Uuu uważając, 
że pół tuzina bramek zupełnie Wystarczy; 
opuścił boisko i Unia grała dalej tylko w 
dziesiątkę. Po przerwie Unia zaczęła domi
nować, lecz bezskutecznie. W 12 minucie za. 
czą) padać silny deszcz i grad, co zmusiło 
sędziego dp przerwania meczu. W myśl obo* 
wiązujących przepisów, gra powinna więc być 
powtórzona na boisku Diany. Dość wysokie 
koszta podróży skłonią jednak za pewno obie 
drużyny do uznania, osiągniętego wyniku ja
ko definitywnego. Chwilowo więc, aż do roz
strzygnięcia sprawy przez kompetentne wła 
dze P.Z.P.N.-u. uwzględniamy osiągnięty wy
nik 6 - 0 po powyżej podanej tabeli. Kawoda 
ml kierowa 1 sędzia p. Szulc Franciszek z Ma 
zingarb'. A. Mrvs

Oszukiwali 
cudzoziemców...

Arabowie (Od prąwej ku 
lewej): — Tahoui Abdel 
Kac-er. Hebrj Baziane, 
Lahnar Kouldir j- DouH 
$aid, trudnili się sprze
dażą fałszywych dolarów 
i wycofanych już daw* 
no z obiegu banknotów 
francuskich. Ofiarą ich 
paCąli główmie cudzo- 
Zierr.cy prz'.'b\"wa.jący na 
zwiedzenie stolicy. Mię
dzy innymi ofiarą ich 
pąźlł pewien ąd-wokat 
brazylijski z Sao Paulo. 
Na zdjęciu oszuści w ko
misariacie policji po a- 

resztowaniu

(Foto: Record,

Niezaprzeczalna jakość, i 
której od 50 lat słyną różowe 
lorebki proszków "lewie Alsa- 
cienne AL5A", jest takie w cofósci 
zaleta, dużych tofebek "PUDDING 
AlSA". Dlatego tez "PUDplNG 
AL$A"- zasługuje na zaufanie-

kkte pieczywo 
przy pomocy proszków 

MLevure Alsaciennc 
also 

CHIMIQUE

Ceniony deser 
fiiiayn

PUDD1MG alsB

Szybkę! jeszcze dzisiaj zróbcie budyń

Jest to prudukt firmy znanych proszków ( 
do pieczenia ALSACIENNE ALSA^ )

O 3 3 3 o
Muzyka • Śpiew Teatr

t> 
c> 
o 
t> 
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Fioalowo rozgrywka kół teatralnych 
o puchar ?JVaredon cae* odbędzie się 

w dniu 22. kuietoia w Bruay
Wraz x zakończanieni. okresu Wiel

kiego Postu, kończy się praktycznie se
zon łeairahiy dla. naszych zespołów 
amatorskich, które wykorzystują ten 
okres ną orgenizow'anie różnych kon
kursów i wieczorów teatralnych.

•Pyzyznać trzeba, że tegoroczny o- 
kres Wielkiego postu wykorzystany 
był w pełni przez liczne koła teatral
ne, a częste komunikaty i spiąwozdęr 
nia zamieszczane w ..Narodowcu'’ ł 
odbytych konkursów i wieczorów tea
tralnych są odzwierciedleniem tej pra
cy na zewnątrz, z którą oprócz licz
nych eympaytków j widzów biorących 
udział w przedstawieniach, sapomsr 
wają się tysiące czytelników „Naro
dowca”.

Jeszcze kilka większych występów 
przewidzianych jesi w okresie poświą- 
Śecznym, gdzie koła nasze popisywać 
się będą z różnymi sztukami ną goś
cinnych występach w kilku koleniach 
i na tym kończy się sezon wielkich 
występów, których tegoroczny bilans 
jest naprawdę impennjący.

Oficjalnym zakończeniem tego sezo
nu pędzie wielka rozgrywka finałowa 
kół teatralnych o puchar „Narodow
ca" i zaszczytny tytuł mistrza Związ
ku, która odbędzie się w dniu 23 kwiel 
nia w 8alle des Fótes w Bruay en Ar
tois.

Rozgrywka ta, fak poH względem 
repertuaru, jak i doboru kół, przewyż
szać będzie wszystkie podobne impre
zy organizowane v? latach ubiegłych

i będzie wspaniałym pokazem dorob
ku artystycznego naszych najlepszych 
zespołów teatralnych.

Udział w konkursie wezmą następu
jące ko|a i „Gwiazda Jedności" z Hou- 
dain, z operetką „Huzar | woltyżer"? 
zespół teatr.-śpiew. „Fiołek" z Macou 
Conde, z operetką ludową „Łobzowia- 
nie"; i zeszłoroczny mistrz Związku 
koło im. „Ks. J. Poniatowskiego" e 
Dourges, z operetką „Cyrulik ze Zwie- 
tzyńcą".

Już samo. zestawienie kół mających 
swoją wyrobioną opinię, które zakwa
lifikowały się do rozgrywki finałowej 
oraz tytuły wystawianych sztuk dają 
gwarancję, że występy stać będą na 
wysokim poziomie, a walka o palmę 
pierwszeństwa będzie żywa i z^ocy- 
dowaną.

Liczymy na to, że Polonia z Binay 
en Artois i sąsiednich kolonu pr^-bę- 
dzie tłumnie na ten konkurs, aby u- 
uczegdniczyć w szlachetnej rozgrywce 
najlepszych zespołów teahąlnych. Bę 
dzie to wspaniałą okazją do miłego 
spędzenia czasu i zapoznania się z dc 
rqbkiem kół, których występy siać bę
dą na wysokim poziomie i będą praw
dziwym pokazem naszego dorobku ar 
ty stycznego.

Ze wzglądu na miejscowe warunki, 
konkurs odbędzie się w godz'nach po
południowych. Otwarcie kasy nastąpi 
o gods. 14-ej. Rozpoczęcia przedstawie
nia o godx. 1$. punktualnie.

ZARZĄD

Związku Polskich Kół śpiewaczych 
we Franci i 8. kwietnia bież, roku w Ilouai 

(Komunikat zarządu)
W myśl powziętych uchwał z konferencji 

•Wydaiałowców Związku ! Okręgów z dnią 4 
marcaJ>r. w Lens podąjemy do łaskawej wia 
domo^ci; ■ ", *

1) Walna roczna konferencja delegatów 
gwiąękił Polskich Kół śpiewaczych, odbędzie 
się dnia $ kwietnia br. w Douai, w lokalu 
„Cąfe des Enfants de G^yant", d® Fer’ 
romiiśres. Wnioski dla odznaczenia osób za
służonych. wszelkie postulaty poszczegól
nych okręgów winny być przesłane na ręce 
$eRret ?w. najpóźniej do dnia 31 marca br.

2) Obchód 30-lecia Związku:
jfbliżamy się do naszego 30-lecia. Wyda

rzenie to na naszym skromnym odcinku dzia 
łalności organizacyjnej 1 artystycznej będzie 
n’ewątpliwle momentem wielkiej wagi dla 
całokształtu ruchu śpiewaczego naszego 
Związku. O tym właśnie zadecyduje nasza 
pracą w bieżącym roku. Dzień obchodu 30- 
■ecią Związku uchwa’ono w ,,Zielone świąt
ki” roku 1952 w Wazjers W programie 
przewidziane są dwa dni.

Rek rocznie nasze zespoły stają na ?tnel 
Głównego Zarządu do konkursu o „Nagrodę 
przechodnią’. Wydziałowcy doceniając o- 
gromny 1 trudny nawał pracy przygotowaw
czej naszej wespół w; po pierzy ?e. do żjag 
dów okręgowych: łk> .drugie,„dm zbliżającego 
aię okreau. 30-lecia Zuląz. konfer. Wydzia- 
łowców postanowiła mocą uchwały znieść 
w bież, roku konkurs o „Nagrodę Przechód 
nią ", aż do dalszego rozporządzenia.

Dalej, w roku jubileuszowym żjazdy śpie
wacze w poszczególnych okręgach wypada
ją., natomiast każdy Okręg w swoim obrę
bie urządza koncert „Dzień Pieśni".

3) Terminy ujazdów śpiew, w okręgach:
Okręg I., dnia 3 czerwca br. w miejsco

wości Auberchicourt:
Okręg II., dnia 10 czerwca br. w miejsco

wości Noeux-les- Mines;

Okręg III., dzia 17 czerwca br. w miejsco
wości Noyelles e/Tjens.

4) Zbiórka na Oświatę rozpocznie się już 
w kwietniu.

Wydziałowcy doceniając dział Komisji 
Kulturalno - Oświatowej przy Kongresie Po 
lonti Franc., zwracają ęię do poszczególnych 
kół o silne poparcie tegorocznej zbiórki, któ 
ra jdzię na cek podtrzymania naszego szkol
nictwa.

5) Obchód święta nąrodow-ego 3-Mają:* .
Tegoroczny olx?hód 3-Maja przypada w 

czwartek w dzień Wniebowstąpienia. Wy
dział Związku ape’uje do wszystkich śpiewa
ków 1 śpiew'&czek, o wzięcie gremialnego u- 
dziąłu w tym dniu. Prosimy o wysłanie 
swych sztandarów Wydział Związku

-■ iiiiiiiiiiiimiiiii .

Książki
ila dzieci i młodzieży

r-fteJcUpow-iednleJf^y upominek ęie 
ńzłeel -f tnbjtfżtety —to książka polska, którą zi- 
pewni# jednocześnie rozryn ko 1 naukę.

Me wolno, aby młode pokolenie polskie wychowa
na na obezyinie. zapomniało swej mowy ojcsyątej. 
..NARUDOWIKC" wiele razy podkreślał, jak wiel
ka odpowiedzialność spada pod t; m względem n# 
rodtićńw i ftychowalców. W juiazlęu ą tym po
staraliśmy »ie epecjalnłe o szereg tntereaujaejch 
1 wartościowych książek, odpowiednich dlą* dzieci 
t młodzieży, w nadziei, ze dostana elf ous do rąk 
nsjmłodszego polskiego pokolenia.

Marian Falski: riiSUHHZA CZVTANUA UL* 
OZltCCl. Potyteean# książka dla dzieci, które 
przerobiły elementarz, * dla których kęlątkl s* 
jeszcze zbyt trudne. Czytanka la zawiera wiele 
pięknych opowiadań, bajeczek i wierszyków era# 
liczne, zabawne obrazki. — Cena wraz e przeejtke 
Fre. 295.-—

łłOtBESA

Pilcie wiectorem i filiztńkf H£F-B£SA!ł a pozbędzieci* 
•!<s obstrekeji. HERBESAN jest łagodny: jest to 
miesaanlna. składająca się z 14 ziół właściwie dobranych, 
które dziaUU łagodnie na narządy trawienne, "nie po 
wodując przyzwyczajenia doń organizmu- HFPBFSAN- 

idrowie poprzez zJbłs

»s«y<tbith ap<<kee>.

Przy następnym praniu posługujcie się Persil 'em 
i zdajde sobie sami z tego sprawę: bielizna Wasza 
jest jeszcze bielsza niż się spodziewaliście. Piana 
Persilu obfituje w tlen, który tagednie usuwa 
wszelki brud bez żadnego śladu. A przy użyciu 
Persil u nie potrzeba juz trzeć. Wjnik jest ten. 
że bielizna Wasza wytrzyma o wiele dłużej!

Wy także nadajcie 
bieliżnie Waszej 
słynną biel PERSIVOWA

Janina Mortkuwlctównat ZACZAROWANA WY
SPA. Zbiór interesujących bajek i opowiadań dla 
dłioęl. — Cena u ras e przesyłką Frą. t90«-w

Ireaa Jurgielewicz; UlSTOHL* U
PbTROCZKACH. Piękna powieść <jla dąieęi. któ
re w wysoce zajmujący sposób opisuje $ycie pta
ków w Warąaąwla. Katde dilecko przeczyła' t» 
ksląźkg t zainteresowaniem, ucząc e|t jednocioś- 
nie przyrody. Liczne kolorowe, zabąwue ilustra
cja. Książka odpowiednia dla dzieci do lat U. — 
Cena wraz t prtesjłką Frs. 345^—.

Jan Lechoń. HISTOBtA O JKDM31 CflŁUF- 
< ZVKU I u JEDNYM LUTNIKU. Nąpiaąpa preee 
znakomitego poet®, książka o przygodąch polskie
go chłopca, który został podczas wojny lotnikiem 
t otrzymał odznaczenie 4a ąwbje dzielność. — 
Liczne kolorun e rysunki. Wspaniała książka dis 
dzieci 1 młodzieży. — Leas eras t przeżytku 
l'rs. 160.—

Ryszard Kierenowskl: WtZYUUUY TBOJm t 
M ABSZAWY. Kaiążlta ta opisuje — pląknym i 
łatwym wierszem — przygody trójki młodych 
przyjaciół » Warszawy, którzy podróżują i po
znają Polsiią. W tekście liczne ryeunki oraz piek
ąc zdjęcia fotograficzne, obrazujące późne czętci 
nąszegu krają. PRZYGODY TRÓJKI Z WARSZA
WY stanowią nader inleresiijącą t pożyteczną ie.k* 
tury dla dzieci do 1st 11. — Lena uraz s prtesvlka 
Frs. 240—.

Janas* Korczak: li KOL SIALIL6 riLBHbtt. 
Wysoce Interesująca 1 pełna przygód powieźć fau- 
teetyegue o chłopcu, który został królem. Książ
ka odpowiednia dia dzieci do lat 12. « Ceos uras 
e prtesj łką Frs. 320.—

Jaeuss Korczak: (iKOL MAClLś NA W IbPljt 
BEZLUDNEJ. Dalszy ciąg powieści KRÓL MA
CIUŚ PIERWSZY, w który 111 dowiadujemy ai’e e 
niezwykłych przygodach Mąelusie u śród ludożer
ców. — Lena wras t prtAylką Frs.

Uenryk bieokienki: W PUSTYM i W PLbZi- 
CZY. Słynne powieść dla młodzieży, która opo» a 
da o licznych porywających przygodach polskie
go chłopca 1 angielskiej dziewczynki w sercu 
cząruej Afryki. — Cena uraz t przesył*'* 
Frs. 020^—

\V; uneiuune asiążkl caiuaxuaC ua zatącłcr 
Bym kuponie lub listownie, nadsyłając równocześ
nie należność według eeu, podanych wyżej Mi 
żądanie książki, mogą być wystane du polski Nie* 
auec l innycii krajów W takim wypadku ebowią. 
tuje dodatkowa opłata w wysokości tłS.49— 
na polecenie i specjalne upakowanie.

Uwaga Wysyłka zamówionych książek — put». 
t» ubetpłectone nastąpi w ciągu 12-15 dni p* 
otłzymąniu całkowitej należności.

(Prosimy wyciąc. wj peinic 1 wysiać.)

Do: NARODUWltd”. LENS (p.-ds-C.) 
Pzcszs o Ładaslarna mi następujących asiązeir 

która oznaczyłem krzyżykiem:
. I*e». P1EKWS2A C2Y1ANKA DLA DZIBcl 
. * • < . . ZACZAROWANA WYSPA 
...... H1STUF4A O CZTERECB

PSTRUC2KACH
. t < ♦ t • HiSTURiA U JEDNYM CHŁOpCZiKU 

1 O JEDNYM LUTNIKU
. e 4 < < . PRZYGODY TROJKI Z WAK8ZAWT 
.44.4. KRÓL MACIUŚ PIERWSZA

KRÓL MACIUŚ NA WYSPIE 
BEZLUDNEJ

W PUSTYNI 1 W PUSZCZI
Należność za wybrane tuiąż.ti w wyeokuSw l-s, 
..................przekazuje równocześnie ua kooto 

pocztową LILLE C-e 16657. — Jouma! „Nąrodc- 
tr.ea" LENS (P.-de-C.)
unit 1 cajrwisko; ••esaseesisi 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres: •-♦eeeeąseese

*1 ♦•• •♦♦»
PK.*52*112-P . _____ JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER l!!l!l!ll!!ll!!llllll !IIIIIIII!!II!!!I!IH



H a r o d e w ł e g

FIRMA

■mew nimi uri ewBrwrrrr?

Firma LINE
7T, Avenue Van Pelt LENS

Akwaria — Rybki egzotyczne —

Magazyn BRO^T i ROWEROU
EHl ki ETłL ,22f Grande Rue, 122 

DEKNAKU harnes 
------  posiada na składzie największy wybór ------  

ROWERÓW - „VELOMOTEURS" - MOTOCYKLÓW
,1V' najlepszych marek

DEVAUX & Fils MARLES-les-MINES

zaprasza Was do zwiedzania jej Hali Wysfawoivej
SYPIALNIE — ŁÓŻKA kompletne — JADALNIE 
— KUCHNIE kompletne — Aparaty do OGRZE
WANIA — Piece KUCHENNE „LACO” — WÓZKI 
i ŁÓŻKA dziecięce w wielkim wyborze — Mnóstwo 

------- artykułów - podarków -------
Dostawa do domu *^IV Ułatwienia w płaceniu

„AU ROUBAISIEN”
87. Bero dii Centre C A R V I A* Naprzeciw Pomnika Poległych

specjalista sprzedaży na kredyt §
OBUWIA pierwszorzędnej jakości ==

yczy Wam
Wesołego Alleluja

(Firma J. LEFEBVRE)
14, Boulevard Basly — LENS 

NASIONA i PRODUKTY „VILMORIN"

Bardzo duży wybór
ODZIEŻY tfa mężczyzn, młodzieży i dzeci po cenach 

bezkonkurencyjnych
Oiwarle w niedzielę (pierwsze święto Wielkanocy) od godz. 9 do 12

mebu Jean GOD ART
ALCHEL- 29 Buc Jean Jaures, 29 — AUCHBI 

'jfcgczy Wam
śzezęśliwyth świyt i Wesołego Alleluja

i zarazem zaprasza Was do zwiedzenia jej wielkiej WYSTAWI: 
s JADALNIE - SYPIALNIE - SALONY - KANAPY (skórzane i pluszowe) - Depozytariusz 
ś MATERACY „TRECA’’ - KUCHNIE kompletne - Aparaty do OGRZEWANIA Piece. 
= KUCHENNE „GGMA" i „CHANOY” - Maszyny do PRANIA (z miedzi, z drzewa dęboweoo 
= i l.zw. „teck" — Maszyny do SZYCIA, różnych marek — ROWERY „DURAVIA"

V Poważny zakup dokonuje się w poważnej firmie "W
23 lat istnienia — Najlepsze referencje

Dostawa bezpłatna - - Podarek dla każdego kupującego - - Ułatwienia w płaceniu

*fcieli ehcecie

Bandonic „11- ARNOLD" 
nuży wybór FŁYT polskich

lllillllllll Wszystko dla muzyki llllllllllll 

Firma BLIN 
Michel LARRO.V, następca 
102-bis, rue de Lille -LENS (P.-de-C)

« Dobry APARAT RADIOWY
<ą Nowoczesną maszyną do PRANIA 

Pierwszorzędny PIEC kuchenny
Q Gwarantowaną maszyną do SZYCIA

zwróćcie się do tumy :

Parinor - Radie
29, Cite Commercial — LENS
Wssystko na KREDYT, bez formalności

Dobry ROWER
kupuje się z zaufaniem we firmie:

COBRON- 
JANOWSKA

Chemin Hanoi I fosse 11) — LENS
Wszelkie części wymienne i zapasowe 
---------- — Szybka reperacja --------------

MASZYNY do PRANIA - ARTYKUŁY sportowe
„V EL OM O TEURS” CYCLOMOTEURS"

Agencja marek ।
GRIFFON" - „LA FRANQAISE DIAMANT" 
----- „STARNORD" - „DURAVIA" -----------

V' Ułatwienia w płaceniu "W

Kupujcie, z zaufaniem w wielkich magazynach
SMART-VETEMENTS w Grenay

iV* Będziecie całkowicie zadowoleni GHE
Obecnie gaerussze nowości letnie 
Największy wybór ODZIE2Y do I-szej Komunii świętej 

dla chłopczyków i dziewcząt

K O.V FEKCJ.1 llumska — Szycie

ANNĘ-MARIE

,BRUAY-ELEGANT K AS
Wielki wybór

f BRAS* dla mężczyzn i młodzieży
IlT" po cenach bezkonkurencyjnych "W 
Odwiedźcie nasz oddział GABARDYN 
Podziwiajcie nasaą jakość — nasze ceny I

Motocl'1118 | Roger ARAOLLD 8UILY-ŁES-MINES

Wszelkie L ME BŁ6 W AXIE z poważną gwarancją lp Z zaufaniem zwróćcie sie do firmy t

L’USINE du MEUBLE- Lance!-Leny
fi, Kuc <iu 4 Septembre (Rue de IHópital) LIE VIH

Tylko MEBLE z drzewa dębowego, 1-szej jakości
JADALNIE - SYPIALNIE- Komplety KUCHENNE - KREDENSY 

MEBLE na zamówienie — Staranne wykonanie
Bezpłatna dostawa do domu Ułatwienia w płaceniu na żądanie

Pożyteczny podarek dla każdego kupującego

Kupcie na KREDYT n 12 ratach miesięcznych 

„VELOMOTEUR” Waszego wyboru 
„GUILLER-AMC’ - „MONET-GOYON—VILLIERS" - „MAGNAT-DEBON”

Przed zakupem na święta - 
odwiedźcie magazyn obuwia

IDEAL -Chaussures
17, Rue riorenl Evrard - BIŁŁY-MONTICNY 

Podziwiajcie nasz wybór - naszą jakość ■ nasze CENY
Dcpuevtariusz obrnvla

Bata <wr Wielki wybór 
wyrobów skórzanych

Kupujcie...

Zegarek
Biżuterie

we firmie

G. ROUSSEL
43, Bld Emile Basly LE1¥S 

TęlefOń) .7:55.

Firma zaufania

Aux MEUBIES BRTOENS
Rbs An3i°l8 franc? BRWAY en ARTOIS (Tel. 265)

M . yy Ułatwienia w płaceniu

Rowery

Mia kupujcie TAPETY 
pokrywajcie POSADZKI 

hez poinformowania się u :

N. DUCR0CQ
62, Rue de Lille, 62 ■
(naprzeciw Pomnika) *5

Największy Tvybor z całej okolicy w 
TAPETACH - BALATUM - CERATACH - FARBACH

Wielki wybór TAPET
-Nouvelle Droguerie*

(ta sama firma)

ce=

PIECE IaUCIIEAAE ^Chamottes*'
APARATY RABIOWE 

MASZYNY BO PRANIA
MASZYNY BO SZYCIA 

LODÓW KI-CHŁODNIE
Skład towarów | K E £

k~ zeiaz”Ych - L C i C D v 1% E
120-122, Boulevard Basly — L E X S
Ułatwienia w pleceniu Tel« i 134 Ułatwienia w płaceniu

Fabryka MEBLI 
THOBOIS d’ARDENNE 
64, Rue Antoine Bsily, ł? i — LIEVIN

-■ । . Firma zaufania > > u 

IW** Sprzedaż bezpośrednia do klienteli "HF. 

JADALNIE - SYPIALNIE - KUCHNIE kompletne

Amatorzy pięknych AKORDEONÓW
— Nic kupujcie przed uprzednim — 
poinformowaniem się u specjalisty 

(Jsai-Blond
Route Nationale - FOUQDIERES

ŁÓŻKA kompletne, itd... Urządzenia magazynowe
3V Ceny bezkonkurencyjne "W

Specjalista M E B L I masywnych

Gabriel BRACQ
Route d'Harues — LOISOA-stus-LENS 
Rae Ed. Vaillant — SALLAL’MIAES 

(naprzeciw Jules Havez)
Aparaty do OGRZEWANIA - Wszelkie UMEBLOWANIE

24, Rue Alfred Leroy. 24—-BRUAY-en-ARTOIS (Tel: 29ł)

es

— Woda łtolońska po cenie reklamowej —
„La ^foifiveile SParlumerie*5

Produkty Instytutów Piękności 
Biżuteria fantazyjna — Wyroby skórzane 

— Artykuły do podróży —

Sirna M' Rue A" Le,eY'I ii Kid V? BRUAY-en-aRTOIS

® Piękne
® Pierwszorzędne kompletne ŁÓŻKA 
@ Doskonale APARATY do ogrzewania 
© Eleganckie WÓZKI dziecięce

znajdziecie we firmie i

MflYEUR - DESSflUX
BRUAY-en-ARTOIS, (blisko „Stade-Pafc")

30 lat doświadczeń handlowych pozwał a ja jej być 
koncesjonariuszem najlepszych marek

Xie kapujcie nlirdy przed zobaczeniem wyboru i cen 
ET Ułatwienia w płaceniu

ROWERY — Części wymienne i zapasowe

CMA^CT AK* Rue Victor Hugo 
. BULLY LES-MINES

Maszyny do szycia Reperacje

TKAMM jedwabne i wełniane 
Największy wybór z całej okolicy po najniższych cenach 

$OIERIES LYONHAISE$

Sprzedaż na kredyt

Ch. CARON
Udziela się kredy iu.Katalog bezpłatny

5 PREMIA dla każdego kupującej

48.000
52.500
75.000

3 rzęd. 2 reg. 96 basów . .
4 rzęd. 2 reg. 96 basów . .
5 rzęd. 2 reg. 120 bas. 1 reg

i|,vui(rtwv rrieiwv wvrutmw

LENS — 6, Place Roger Salengro (Pl. du Cantui) 
HENIN - ŁIETARD —. 15, Rus ElieGuyclZe, 15 
DOUAI — 6, Rue SI. Jacquqs, 6

BAN DONIE „A. ARNOLD’ dial, chrom. 
Harmonijki Hohner od 98 fr. do 3.000 fr.

W A L <11 K. 1. 
(w pobliżu „Grands Bureaus")

ROWERY i MOTOCYKLE
(marki „Feugoi" i „Terroi")

Wszelka ODZIEŻ
robocza •• lepszego gatunku ■■ sportowa „Camping1

l Legrand 'ZZZZZZWZZZf

22, Rue des Escaliers - BRUAY (P.-de-C.)

Jedyny specjalista od .IfASZF.Y do SZYCIA w oliolicy 
■ r 1 ” M 8 8, Place Roger Salengro, 8 (dawniej Place du Cantin) LENS

M’-a w sprzedaje maszyny damskie, krawieckie, przemysłowe,
■ fabrykacji szwajcarskiej, niemieckiej, francuskiej i angielskiej

i? ę ■ Części zamienne — Maszyny do szycia oraz reperacje pbd gwarancją

Depozytariusz słynnych akordeonów 
„MAUCEIN'\ - ,',RANCO" - „SOPRANI" 

- „HOHNER" i bandonii „ARNOLD"

oraz wielki wybór towarów pocho
dzących bezpośrednio z obozów 
i dobra państwowego jak i lak 
zw. „surplus (les Armćes Allićes"

GAEERlESduMEUBEE


